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I ty będziesz musiał zajrzeć do swojego pieca. Zakaz 
palenia węglem złej jakości wchodzi od połowy 2018. 
Piece centralnego ogrzewania będzie musiała wymienić 
większość mieszkańców naszego powiatu 
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Kopciuchy trzeba 
wyrzucić
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Nabożeństwo 
odbędzie się 
u Lellków

Pacjenci chwalą 
personel oddziałów,
 a skarżą się na 
lekarzy SOR

s.18-19 s.5

Dorota ma 
szansę. 
Najdroższy 
lek na liście

s.2
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Powiat 
Jest nadzieja 

19 grudnia dla Doroty 
Sobczak nie był łatwym 
dniem. Wtedy dowiedzia-
ła się, że po raz kolejny 
podjęto decyzję, aby 
najdroższy lek świata 
nie był refundowany 
w Polsce. Dwa dni później 
wydarzyło się niemożli-
we... Takiej wiadomości 
się nie spodziewała, na 
pewno nie w tym roku

Takie oświadczenie prze-
czytaliśmy na facebookowym 
profilu 2dlaDoroty, zanim 
przyszły dobre wiadomości:  
- Najwyraźniej heroiczna walka 
o ludzkie życie, dramaty całych 
rodzin, nieopisane tragedie 
związane z  batalią o  zdoby-
cie pieniędzy na lek, który 
w  innych krajach Europy jest 
dostępny za darmo, to dla 
naszych rządzących wciąż za 
mało... W  najnowszym pro-
jekcie obwieszczenia ministra 
zdrowia w  sprawie wykazu 
refundowanych leków wciąż 
nie ma solirisu. Ile jeszcze lu-
dzi będzie musiało się poddać 
w  obliczu braku środków na 
leki, ile tragedii rozegra się na 
naszych oczach, zanim rząd 
zmieni decyzję? Polacy, w nas 
siła! Razem udowodnimy, że 
chociaż rząd wydał wyrok na 
Dorotę, to my uzbieramy te 2 
miliony! Na przekór wszystkie-
mu! Zawstydźmy rządzących, 
pokażmy, że zwykły Polak ma 

w sobie więcej serca i empatii 
od tych, którzy mają realny 
wpływ na losy całego kraju. 
W  pojedynkę nie damy rady, 
ale razem możemy wszystko.

Tak było 19 grudnia, wte-
dy na portalu Siepomaga.pl, 
gdzie trwa zbiórka na leczenie 
Doroty było ponad 700 tys. 
złotych. Do osiągnięcia wy-
marzonego celu brakowało 
jeszcze sporo ponad milion 
złotych! Ludzie motywowali 
się i  zachęcali do dalszych 
wpłat dla 41-latki.

21 grudnia przyszła nie-
spodziewana wiadomość. 
Uaktualniono listę leków 
refundowanych, którą przed-
stawiono dwa dni wcześniej. 
Na tej nowej liście znalazł się 
soliris - nieosiągalny do tej 
pory dla chorych na aHUS. 
Dorota była tak zszokowana 
informacją, że w  pierwszej 
chwili nie wierzyła, że to się 
dzieje naprawdę. Wcześniej 
wiele razy pisała do ministra 
zdrowia z prośbą o refundację 
leku, dzięki któremu będzie 
mogła przejść przeszczep 
nerki. 

- Po 10 latach walki trudno 
tak po prostu uwierzyć, że to 
się dzieje naprawdę - mówiła. 
- W zasadzie niczego jeszcze 
nie jesteśmy pewni, a  jak 
wiadomo diabeł tkwi w szcze-
gółach... Jest jednak światełko 
w tunelu. Nie składamy broni, 
nie schodzimy z placu boju.

Chwilę po tym, gdy do-
wiedziała się o  tej niespo-

dziewanej zmianie, wspólnie 
z mężem napisała: 

- Wygraliśmy bitwę, ale 
nie wojnę. To jak dwie poło-
wy meczu, gdzie jedna jest 
już za nami i  wygrywamy! 
Ministerstwo Zdrowia podało 
informację o  uaktualnionej 
liście leków refundowanych, 
która będzie obowiązywała 
od 1 stycznia 2018 r. Doda-
no soliris - najdroższy lek 
świata. Jesteśmy wdzięczni, 
cieszymy się, ale nasza radość 
nie jest pełna, bowiem już 
nieraz obiecywano chorym 
na aHUS leczenie solirisem 
z  refundacji. Nie znamy wa-
runków refundacji, nie wiemy, 
kiedy i komu zostanie ten lek 
przyznany. Nie kończymy 
zbiórki, ponieważ nie mamy 
konkretów. Gdyby okazało 
się, że soliris będzie także 
refundowany w  pełni dla 
Doroty, wszystkie pienią-
dze ze zbiórki na siepomaga.
pl zostaną przeznaczone na 
konsultacje, opiekę medycz-
ną przed i  po przeszczepie, 
na leki immunosupresyjne 
zapobiegające odrzutowi ko-
lejnej nerki, które Dorota musi 
przyjmować do końca życia. 
Czekamy na dalsze informacje 
o zasadach refundacji , o czym 
będziemy informować na bie-
żąco. Wierzymy, że wygramy 
nie tylko pierwszą połowę, ale 
cały mecz.

O  akcji dla Doroty sły-
chać było w  całej Polsce, 
temat szybko podchwyciły 

ogólnopolskie media. Histo-
ria oławianki trafiła również 
do znanych osób i poruszyła 
naprawdę wielu. Gwiazdy 
kina, sportu, muzyki, telewi-
zji wysyłały swoje zdjęcia 
z  gestem poparcia dla tej 
akcji. Kobieta podkreślała, 
że walczy również o  to, aby 
o problemie braku refundacji 
najdroższego leku ratującego 
życie dowiedzieli się wszyscy. 
Chciała zrobić jak najwięcej, 
aby wreszcie skutecznie do-
trzeć i przekonać rządzących, 
że muszą wreszcie podjąć 
jedyną słuszną decyzję. 

Wygląda na to, że się uda-
ło. Tuż przed świętami Dorota 
i ponad 20 innych osób w po-
dobnej sytuacji utwierdziło 
się w przekonaniu, że cuda się 
zdarzają. Ta wspaniała wia-
domość o zmianach na liście 
refundacyjnej nie oznacza jed-
nak, że to właśnie Dorota na 
sto procent otrzyma bezpłatnie 
lek. Każdy przypadek będzie 
rozpatrywany indywidualnie 
przez konsylium lekarskie, 
dopiero wtedy będzie zapa-
dała decyzja o  przyznaniu 
leczenia...

Wiele osób dopytywało, 
dlaczego zbiórka wciąż trwa, 
skoro wpisano lek na listę 
refundacyjną. 

- Wyjaśniamy, że to jesz-
cze nie oznacza, iż Dorota na 
pewno otrzyma bezpłatnie lek. 
Prawdopodobnie w pierwszej 
kolejności mają dostać go 
dzieci - mówiła nam Elżbieta 

z komitetu społecznego „Po-
moc dla Doroty Sobczak”. 
- Portal Siepomaga.pl opubli-
kował oficjalną informację, że 
nie zamyka zbiórki dla Doro-
ty, dopóki nie będzie konkret-
nych wiadomości i pewności, 
że Dorota otrzyma lek.

Kiedy ten numer „Powia-
towej” był już przygotowa-
ny do druku, otrzymaliśmy 
informację, że po świętach 
zostanie napisane i podane do 

wiadomości publicznej spe-
cjalne oświadczenie komitetu 
społecznego, związane z bie-
żącą sytuacją zbiórki na rzecz 
Doroty. Jak tylko otrzymamy 
tę informację, opublikujemy 
ją na portalu gazeta.olawa.pl, 
zachęcamy również do odwie-
dzanie profilu www.facebook.
com/2dlaDoroty/

Agnieszka Herba 
powiatowa@gmail.com

I zdarzył się cud! Ale walka jeszcze trwa

Oława 
Polityka 

28 grudnia odbędzie 
się sesja Rady Powiatu. 
Początek o godz. 13.00

Obrady odbędą się w sali 
posiedzeń Starostwa Powia-
towego, przy ul. 3 Maja 1 
(budynek A, parter, sala nr 1). 
Na początku sesji naczelnik 
Wydziału Ochrony Środowi-
ska Starostwa Powiatowego 
przedstawi „Raport z  wyko-
nania Aktualizacji Programu 
Ochrony Środowiska Powiatu 
Oławskiego na lata 2013-
2016, z perspektywą do roku 
2017-2020”.

Kolejne punkty porządku 
obrad to: informacja starosty 
dotycząca realizacji inwestycji 
powiatowych w  2017 roku, 

sprawozdanie starosty z dzia-
łalności Zarządu Powiatu 
w okresie od poprzedniej sesji 
oraz rozpatrzenie projektów  
i podjęcie uchwał w sprawach 
związanych z  budżetem na 
rok 2018. 

Radni zajmą się także 
sprawami rozliczania do-
tacji dla szkół niepublicz-
nych o  uprawnieniach szkół 
publicznych oraz placówek 
niepublicznych, a także spra-
wami związanymi z funkcjo-
nowaniem Zespołu Opieki 
Zdrowotnej z Oławie.

(MON)

Budżet i inwestycje

POWIAT 
Warto wiedzieć 

G r u p a  p s z c z e l a r z y 
„Barć” w ramach konkursu 
„Aktywna Oława” zapra-
sza wszystkich na prelekcję 
„Apiteriapia - miody i  inne 
produkty pszczele w  profi-
laktyce i leczeniu”

Leczyć miodem? 
Czemu nie!
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Prelekcja wygłoszona 
będzie w Oławskim Ośrod-
ku Rozwoju Społecznego 
przy ul. 3 Maja 10, obok 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej - wtorek 9 stycz-
nia, początek o godz.17.30. 
Jeśli chcesz się dowiedzieć 
więcej o  miodach, pyłku, 
pierzdze, propolisie i  in-
nych produktach pszczelich 
- przyjdź.

(ck)

Święta... 
Ponoć święta to czas cudów. Wy przez ostatnie 
tygodnie udowodniliście, że czas na cuda jest zawsze. 
Przywróciliście niedowiarkom wiarę w drugiego 
człowieka, w to, że ludzie są dobrzy, są bezinteresowni, 
są gotowi na wiele, bardzo wiele, by pomóc bliźniemu 
w potrzebie...
Tak trudno słowami wyrazić naszą wdzięczność, a tak 
bardzo przecież Wam dziękujemy. Tym wszystkim, 
którzy marzli na jarmarkach i z puszkami na zbiórkach, 
tym, którzy po nocach piekli ciasta i szykowali 
własnoręcznie zrobione stroiki, ozdoby, zabawki, tym, 
którzy codziennie słali esemesy, wpłacali na konto 
i wrzucali ostatnie złotówki do puszek, chociaż sami 
na koncie nie mieli prawie nic, tym, którzy licytowali 
i oddawali na licytacje najcenniejsze pamiątki swojego 
życia, tym, którzy organizowali turnieje i zbiórki, 
zamiast szykować święta biegali po sponsorach, tym, 
którzy codziennie udostępniali nasze posty, dzwonili do 
znajomych i nieznajomych, by prosić o wsparcie, tym, 
którzy w rozmowach, komentarzach i wiadomościach 
nie pozwalali nam ani na moment zwątpić, że się uda...

Dorota
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Powiat 
Głos mieszkańców 

Wyrazy uznania poli-
cjantowi, który twoim 
zdaniem zasługuje na 
wyróżnienie, możesz 
przekazać biorąc udział 
w esemesowym głoso-
waniu

Trwa dolnośląski plebi-
scyt na najpopularniejszego 
dzielnicowego. Bierze w nim 
udział blisko 600 dzielnico-
wych z całego województwa, 
w  tym policjanci z  naszego 
powiatu. 

- Chodzi o to, aby wybrać 
dzielnicowego, który cieszy 
się wśród mieszkańców naj-
większym zaufaniem - mówi 
asp. szt. Paweł Petrykowski, 
rzecznik prasowy KWP we 
Wrocławiu

Głosowanie odbywa się 
za pomocą SMS-ów. Część 
uzyskanych środków zostanie 
przeznaczona dla rodziny po-
ległego na służbie policjanta 
podkom. Mariusza Koziar-
skiego. 

- Chodzi też o  populary-
zację roli dzielnicowego jako 
policjanta pierwszego kontak-
tu wśród lokalnej społeczności 
- dodaje Petrykowski.

Komendant Główny Po-
licji nadinsp. Jarosław Szym-
czyk 20 czerwca 2016 roku 
podpisał zarządzenie, dzięki 
któremu dzielnicowi nie pro-
wadzą już dochodzeń i spraw 
o  wykroczenia, a  spędzają 
więcej czasu na patrolowaniu 

swojego rejonu. Każdy dziel-
nicowy ma służbowy numer 
telefonu, adres e-mail - te dane 
z  łatwością można znaleźć 
w darmowej aplikacji „Moja 
Komenda”.

Plebiscyt  sk łada  s ię 
z dwóch etapów. I etap powia-
towy rozpoczął się 15 grudnia 
i potrwa do 8 stycznia 2018. 
II etap wojewódzki, do któ-
rego wejdą zwycięzcy I etapu 
z  poszczególnych powiatów, 
rozpocznie się 9 stycznia i po-
trwa do 19 stycznia. 1 SMS to 

jeden głos - koszt 2,46 zł. Jak 
głosować na poszczególnych 
kandydatów? Więcej szcze-
gółów na stronie www.olawa.
policja.gov.pl/

Zwycięzca plebiscytu, 
wybrany głosami mieszkań-
ców, zostanie wyróżniony 
przez wojewodę dolnośląskie-
go i  komendanta wojewódz-
kiego Policji we Wrocławiu. 
Ogłoszenie wyników na uro-
czystej gali w styczniu.

(AH)

Czy jest tutaj 
najpopularniejszy dzielnicowy?

14 kandydatów z naszego powiatu
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Oława 
Jest wyrok 

Zdaniem sądu, nie 
można wiązać wszystkich 
wyznawców islamu z ter-
roryzmem, a zwłaszcza 
wskazywać na konkretne-
go człowieka

22 grudnia Sąd Rejono-
wy w  Oławie wydał wyrok 
w sprawie publicznego nawo-
ływania do nienawiści na tle 
religijnym przez oławianina 

Roberta Ś., który 14 stycz-
nia nakleił na szybie baru 
Muhammada F.S. nalepkę 
z przekreślonym wizerunkiem 
człowieka z bronią palną i na-
pisem „Stop, nie dla islamu”. 

Oskarżony tłumaczył, że 
to była „czynność technicz-
na” wykonana przypadkiem, 
nie przyznawał się do winy. 
Jego obrońca przekonywał, 
że czyn Roberta Ś. mieścił się 
w ramach politycznej dyskusji 

i nie każdy musi się zgadzać 
na „islamizację Polski”. 

Właściciel baru z  keba-
bem odebrał to, co się stało, 
bardzo osobiście. Nie rozu-
miał, dlaczego ktoś mógł mu 
zrobić coś takiego, skoro on 
nie zrobił nikomu niczego 
złego.

Sąd Rejonowy uznał, że 
Robert Ś. jest winny publicz-
nego nawoływania do niena-
wiści na tle różnic wyznanio-

wych. Bez wątpienia dopuścił 
się czynu zawartego w akcie 
oskarżenia. Ze względu na 
dotychczasową dobrą opinię 
oskarżonego, jego niekaral-
ność i  jednorazowość czy-
nu, postanowił warunkowo 
umorzyć postępowanie na 
okres próby 1 roku. Zasądził 
także wypłatę przez Roberta 
Ś. świadczenia w  wysokości 
300 zł na fundusz pomocy po-
krzywdzonym oraz pokrycie 
kosztów sądowych. 

W uzasadnieniu wyroku 
sąd uznał, że Robert Ś., nale-
piając naklejkę na konkretny 
bar, powiązał osoby wyzna-

jące islam z  terroryzmem, 
a to nie jest tożsame. Zgodził 
się, że można protestować 
przeciwko takiemu odłamowi 
islamu, który nawołuje do 
przemocy, ale powiązanie 
konkretnego człowieka z ter-
roryzmem było nieodpowied-
nie i niepotrzebne. Zaznaczył 
także, że nalepka przez jakiś 
czas wisiała w  widocznym 
miejscu. Naklejka nie po-
winna być w  tym miejscu 
przyklejona. 

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Winny, warunkowo umorzony
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Sąd może warunkowo umorzyć postępowanie 
karne, jeżeli wina i społeczna szkodliwość czynu 
nie są znaczne, okoliczności jego popełnienia nie 
budzą wątpliwości, a postawa sprawcy nie kara-
nego za przestępstwo umyślne, jego właściwości 
i warunki osobiste oraz dotychczasowy sposób 
życia uzasadniają przypuszczenie, że pomimo 
umorzenia postępowania będzie przestrzegał 
porządku prawnego, w szczególności nie popełni 
przestępstwa.
Warunkowe umorzenie postępowania nie jest 
skazaniem w rozumieniu powszechnie obowiązu-
jących przepisów prawa. 

(www.infor-pl)

”Sprawca 
niepotrzebnie 
powiązał tę osobę 
z odłamem islamu 
dopuszczającego 
przemoc
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Powiat 
Walka ze smogiem 

Od połowy przyszłego 
roku zaczną obowiązywać 
pierwsze zapisy ustawy 
antysmogowej. Wchodzi 
zakaz instalacji tzw. 
kopciuchów i palenia 
węglem brunatnym oraz 
jego pochodnymi, a także 
mokrym drewnem. Już 
można składać wnioski 
o dopłaty na wymianę 
starych pieców

30 listopada Sejmik wo-
jewództwa dolnośląskiego 
przyjął trzy uchwały anty-
smogowe - dla Wrocławia, 
miejscowości uzdrowisko-
wych i  pozostałych regio-
nów województwa, w  tym 
powiatu oławskiego. Nowe 
przepisy określają, w  czym 
i  czym można palić ogrze-
wając pomieszczenia, by zni-
welować smog i  zmniejszyć 
zanieczyszczenie powietrza. 
Z badań wynika bowiem, że 
blisko 3 tys. Dolnoślązaków 
umiera z powodu zanieczysz-
czenia powietrza. Pierwsze 
obostrzenia, które mają to 
zmienić, zaczną obowiązywać 
od 1 lipca 2018 roku. 

Drewno musi być suche 
Zgodnie z  przyjętymi 

uchwałami od połowy przy-
szłego roku nie można będzie 
spalać w piecach centralnego 
ogrzewania odpadów wę-
glowych (średnica poniżej  
3 mm), węgla brunatnego oraz 
jego pochodnych, np. mułu 
węglowego, który występuje 
w  kształcie proszku, i  choć 
podczas spalania praktycznie 
nie wytwarza dymu, to wydzie-
la bardzo dużo szkodliwych 
substancji, w tym metali cięż-
kich, przez co jest szczególnie 
szkodliwy na tle innych paliw 
węglowych. Zgodnie z nowy-
mi przepisami od 1 lipca nie 
można też spalać mokrego 
drewna, czyli takiego o wilgot-
ności większej niż 20%. - Pre-
cyzyjne określenie wilgotności 
drewna możliwe jest tylko przy 
użyciu specjalnych urządzeń, 
wilgotnościomierzy, czyli hi-
grometrów - mówi Sabina Ma-
czaj z Nadleśnictwa Oława. - 
Drewno świeżo ścięte w miarę 
upływu czasu zmniejsza swoją 
wilgotność i w zależności od 
pory roku oraz wilgotności 
względnej powietrza wynosi 
około 15-20%. Składowane 
odpowiednio, nie poddawane 
procesowi suszenia przy uży-
ciu suszarek, może obniżyć 
swoją wilgotność maksymal-
nie do ok. 12%. Wymaga to 
jednak minimum jednego 

sezonu składowania drewna 
pod zadaszeniem, w miejscu 
przewiewnym. Zejście do 
20% wilgotności w przypadku 
drewna składowanego w lesie 
nie jest możliwe. 

Maczaj dodaje, że przy 
składowaniu drewna w  celu 
jego wysuszenia najważniej-
sza jest cyrkulacja powietrza. 
Dłuższe składowanie w lesie 
przed sprzedażą również ob-
niża jego wilgotność, dlatego 
warto przy zakupie pytać 
leśniczego o  drewno „naj-
starsze”. Najlepiej schnie roz-
drobnione, oraz to pozyskane 
w  okresie spoczynku wege-
tacyjnego, ponieważ już na 
starcie ma niższą wilgotność. 

Dobry węgiel zostaje, 
a kotły trzeba zmienić 

W przeciwieństwie do 
nowych przepisów dla Wro-
cławia i  uzdrowisk, ustawa 
obejmująca pozostałe mia-
sta i  gminy województwa, 
czyli także powiat oławski, 
dopuszcza spalanie węgla 
kamiennego dobrej jakości, 
ale tylko w  odpowiednich 
kotłach. Największy wpływ 
na jakość powietrza ma bo-
wiem to, co wychodzi z ko-
minów. Obecnie większość 
mieszkańców naszego regionu 
ogrzewa domy przy użyciu 
tzw. kopciuchów - pieców CO, 
które nie spełniają żadnych 
norm i można w nich spalać 
praktycznie wszystko. Według 
nowych przepisów od lipca 
przyszłego takich kotłów nie 
będzie już można montować 
w nowych instalacjach. Pod-
czas odbiorów nie będą one 
dopuszczane do eksploatacji. 
Ci, którzy już mają takie pie-
ce, zobowiązani są wymienić 
je do 2024 roku. Chociaż są 
nieco lepsze, wymaganych 
standardów emisyjnych nie 
spełniają też piece na paliwa 
stałe klasy 3 i 4, dlatego i one 
podlegają wymianie, tyle że 
do roku 2028. 

Według nowych przepi-
sów dotychczasowe piece 
mają zastąpić kotły nowej, 
piątej generacji. - Takie ko-
tły są bardziej rozbudowane 
w środku - tłumaczy Stanisław 
Biliński z  oławskiej firmy 
Hydromet, która od lata zaj-
muje się sprzedażą i instalacją 
pieców CO. - Te najnowsze 
mają wbudowany specjal-
ny system, który wyłapuje 
pyły i szkodliwe dla zdrowia 
cząstki powstające podczas 
spalania, by nie wydostawały 
się na zewnątrz. Od kilku lat 
stosowane są w  Czechach. 
W Polsce produkowane są od 
około dwóch lat, ale ludzie 
dotychczas bardzo rzadko je 
instalowali, bo cena jest zapo-
rowa. Zwykły kocioł kosztuje 
w  granicach 5 tys. zł, a  ten 
nowy około 11 tys. zł. Więc 
różnica jest znaczna. 

Biliński uważa, że zmiana 
przepisów dotyczących sposo-
bów ogrzewania pomieszczeń 
jest dobrym rozwiązaniem, bo 
daje szansę, że znów można 
będzie chodzić na zimowe 
wieczorne spacery, z których 
jakiś czas temu musiał zrezy-
gnować ze względu na uno-
szący się w powietrzu duszący 
smog. Jest jednak realistą 
i wie, że powodzenie nowych 
przepisów będzie zależało od 
zamożności mieszkańców na-
szego regionu i pomocy rządu 
oraz samorządów. Cena kotła 
i  jego instalacji bowiem to 
jedno, a nie można zapominać 
też o opłatach za opał. 

Edukacja i pieniądze  
to podstawa 

Jacek Pilawa, radny Sej-
miku, mieszkaniec Ścinawy 
Polskiej uważa, że ustawa 
smogowa dla naszego regio-
nu jest bardzo dobra i  reali-
styczna. Zakłada bowiem 
istnienie grup uboższych, 
które mogłyby mieć problem 
z  realizacją bardziej restryk-
cyjnych zapisów, i dopuszcza 
możliwość ogrzewania wę-
glem. - Przyjęcie tej uchwały 
było koniecznością - mówi. 
- Dolny Śląsk jest jednym 
z  najszybciej rozwijających 
się regionów Unii Europej-
skiej i jeżeli jakość powietrza 
się nie poprawi, trzeba będzie 
ten rozwój zatrzymać bądź 
opóźnić. Społeczeństwo, które 
obecnie dochodzi do głosu 
w naszym kraju, jest gotowe to 
zrobić dla dobra środowiska, 
bo jest świadome zagrożeń 
i zależy mu na ekologii. 

Zdaniem radnego więk-
szość mieszkańców naszego 
powiatu też zdaje sobie spra-
wę z  konieczności wprowa-
dzenia zmian, wielu czekało 
na nowe przepisy i na pewno 
się do nich dostosuje. Oczy-
wiście jak zawsze znajdą 
się oponenci, ale „to tak jak 
z siadaniem za kierownicę pod 
wpływem alkoholu”. Niby 
wszyscy wiedzą, czym to 
grozi, a jednak wsiadają - po-
równuje Pilawa i przyznaje, że 
sama ustawa to nie wszystko. 
Teraz, gdy została podjęta, 
dużo będzie zależało od edu-
kacji i wsparcia finansowego 
oraz od samorządów, które 
jego zdaniem na pewno otrzy-
mają pomoc w  tym zakresie 
i  nie zostaną pozostawione 
samym sobie.  

Paweł Pomian z Dolnoślą-
skiego Alarmu Smogowego 
mówi, że przyjęta ustawa to 
wynik długotrwałych rozmów 
i wielu kompromisów. Termi-
ny wprowadzenia zmian, jakie 
narzuca, są za długie - zmia-
ny powinno się wprowadzić 
szybciej - mimo wszystko 
uważa, że podjęcie uchwa-
ły jest sukcesem. Uważa, 
że uchwała antysmogowa 

dla gmin Dolnego Śląska 
z  wykluczeniem Wrocławia 
i uzdrowisk jest najłagodniej-
sza z  trzech przyjętych. Po-
zostawia możliwość palenia 
w piecach węglem i drewnem, 
bo twórcy nowych przepisów 
zdają sobie sprawę z tego, że 
w wielu miejscowościach nie 
ma innych możliwości i dłu-
go jeszcze nie będzie. Jeżeli 
jednak mieszkańcy zastosują 
się do uchwały i wymienią do-
tychczasowe kotły na nowo-
czesne, to rozwiąże problem 
smogu w naszym regionie. 

- Powodzenie uchwały 
zależy jednak od konsekwen-
cji egzekwowania przepisów 
i stworzenia takich możliwo-
ści, by mieszkańcy chcieli 
wymienić piece - mówi. 

Dodaje, że kolejnym waż-
nym krokiem jest inwen-
taryzacja urządzeń grzew-
czych w całym województwa. 
Przyznaje, że do tej pory 
takiej inwentaryzacji nikt 
nie przeprowadził nawet we 
Wrocławiu i  tak naprawdę 
nie wiadomo, ile i jakich pie-
ców używają mieszkańcy 
województwa. Zdaje sobie 
też sprawę z tego że, zmobili-
zowanie do zmian zwłaszcza 
mieszkańców gmin, gdzie 
wiele osób starszych wciąż 
pali w  piecach kuchennych, 
może być trudne. Przekonuje 
jednak, że trzeba to robić dla 
dobra wspólnego. 

Samorządy będą dopłacać 
do wymiany pieców

Cztery samorządy naszego 
powiatu już podjęły stosowne 
uchwały i  we współpracy 
z Wojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej we Wrocławiu 
będą dopłacać mieszkańcom 
do wymiany pieców na nowe 

ekologiczne źródła ogrze-
wania. Od początku grudnia 
wnioski o  dofinansowanie 
już mogą składać mieszkańcy 
gminy Domaniów i  w przy-
padku domów jednorodzin-
nych uzyskać nawet 20 tys. zł 
na zakup nowego, ekologicz-
nego kotła lub innego źródła 
ciepła służącego ochronie 
powietrza. Szczegółowe in-
formacje i  stosowne doku-
menty dostępne są na stronie 
internetowej Urzędu Gminy 
Domaniów oraz w urzędzie. 

Od 1 styczna 2018 roku 
o dopłaty na wymianę starych 
pieców mogą się też starać 
mieszkańcy Oławy. Samorząd 
oferuje im zwrot poniesionych 
kosztów w kwocie do 10 tys. 
zł dla właścicieli domów jed-
norodzinnych i  7 tys. zł dla 
mieszkania w bloku. W przy-
padku kotłowni zasilających 
budynek wielorodzinny moż-
na uzyskać nie więcej niż  
4 tys. zł na jedno mieszkanie. 
Stosowne deklaracje wyda-
wane są w  biurze podaw-
czym Urzędu Miejskiego przy 
ul. Zamkowej 15. Wnioski 
będą przyjmowane wyłącznie 
w formie papierowej. 

Pieniądze na ten cel 
można też będzie uzyskać 
od Starostwa Powiatowego 
w  Oławie. Samorząd będzie 
realizował pomoc z własnych 
środków i co roku przeznaczał 
określoną kwotę na ten cel, 
począwszy od roku 2018. 
Nabór wniosków w  danym 
roku odbywa się do 15 marca 
lub do wyczerpania zapasów 
pieniędzy przewidzianych 
w  budżecie. Samorząd pro-
ponuje zwrot do 30% cał-
kowitych kosztów inwesty-
cji obejmującej demontaż 
przestarzałego źródła ciepła 
oraz zakup i montaż nowego 
lub tylko zakup i  montaż 
nowego. Przy tym właści-
ciel domu lub mieszkania 

może otrzymać nie więcej niż  
4 tys. zł w  przypadku kotła 
gazowego, 3 tys. w przypadku  
olejowego i  nie więcej niż  
2,5 tys. na paliwo stałe, w tym 
biomasę. Informacje o rozpo-
częciu i  zakończeniu naboru 
wniosków będą na stronie 
internetowej starostwa. 

Stosowną uchwałę przy-
jęli także na grudniowej sesji 
radni gminy Oława. Wnioski 
będą dostępne w urzędzie i na 
stronie internetowej gminy. 
Na listopadowej sesji RG wójt 
Jan Kownacki zapowiadał, że 
gmina we współpracy z WFO-
ŚiGW chce zwracać miesz-
kańcom do 70% kosztów 
kwalifikowanych inwestycji, 
nie więcej niż 20 tys. zł dla 
budynku jednorodzinnego. 
Szczegółowe informacje - na 
stronie internetowej Urzę-
du Gminy Oława. Stosowną 
uchwałę przygotowuje też 
miasto i  gmina Jelcz-Lasko-
wice. 

Samorządy będą udzielać 
dotacji na zakup i  montaż 
- kotłów gazowych, na olej 
opałowy, na paliwa stałe lub 
biomasę, źródła ciepła zasi-
lane prądem oraz odnawialne 
źródła energii, np. pompy 
ciepła, kolektory słoneczne 
i ogniwa fotowoltaiczne. 

Dofinansowanie można 
uzyskać tylko z jednego źró-
dła.   

    
Tekst i fot.: 

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Kopciuchy  
trzeba wyrzucić

Od lipca przyszłego roku można będzie montować tylko piece 5 generacji. - Takie 
kotły są bardziej rozbudowane w środku - tłumaczy Stanisław Biliński
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W parafiach na Dolnym 
Śląsku odczytano list 
trzech biskupów, wzy-
wający do aktywnego 
włączenia się do walki ze 
smogiem

W rozmowie z Katolic-
ką Agencją Informacyjną, 
metropolita wrocławski abp 
Józef Kupny, który był ini-
cjatorem apelu, wyznał, że 
wiele dało mu do myślenia 
stwierdzenie papieża z en-
cykliki „Laudato Si” o tym, 
że jeśli w jakimś miejscu na 
ziemi środowisko zostaje tak 
zanieczyszczone, iż przeobra-
ża się w pustynię, należałoby 
zapytać, czy serca ludzi, któ-
rzy tam mieszkają, nie stały 
się pustyniami. - Jeśli ktoś 
podejmuje decyzję, by spalić 
w piecu szkodliwe materiały, 
wiedząc, że tym samym szko-
dzi zdrowiu i życiu swoich 
najbliższych, sąsiadów czy 
pozostałych mieszkańców 
dzielnicy i miasta, to znak, że 
w pracy z taką osobą należy 
skupić się nie na karaniu, ale 
na edukacji, formacji i zmie-
nianiu jego myślenia - powie-
dział metropolita wrocławski.

*
Oto pełna treść „Słowa 

biskupów metropolii wro-
cławskiej w sprawie troski 
o jakość powietrza”:

Drodzy Siostry i Bracia, 
Mieszkańcy Dolnego Śląska, 
w  ciągu ostatnich lat w Polsce 
nastąpił zauważalny wzrost 
zainteresowania problemem 
zanieczyszczenia powietrza, 
potocznie często nazywanym 
„smogiem”. Badania naukowe 

potwierdzają, że zwiększona 
emisja pyłów i szkodliwych 
gazów zagraża zdrowiu i ży-
ciu ludzi. Szczególnie na-
rażonymi grupami są dzieci 
oraz seniorzy, a także osoby 
z chorobami układu krążenia 
i układu oddechowego. Eks-
pozycja na zanieczyszczone 
powietrze wiąże się ze zwięk-
szoną umieralnością. Dane 
statystyczne zaś potwierdzają, 
że główną przyczyną tych 
zanieczyszczeń jest emisja 
niebezpiecznych substancji 
chemicznych z indywidual-
nego ogrzewania budynków.

Jako mieszkańcy woje-
wództwa dolnośląskiego nie 
możemy udawać, że problem 
ten nas nie dotyczy, tym bar-
dziej, że niektóre z naszych 
miast znajdują się w niechlub-
nej czołówce najbardziej za-
nieczyszczonych miejsco-
wości w Polsce. Rodzi się 
zatem konieczność podjęcia 
wspólnych działań, których 
celem jest poprawa jakości 
powietrza, jakim oddychamy. 
Wzywa nas do tego nie tylko 
papież Franciszek w encykli-
ce „Laudato Si”, ale przede 
wszystkim zdrowy rozsądek 
i Dekalog, zawierający m.in. 
przykazanie: „Nie zabijaj”.

Oceniając pozytywnie 
wszelkie działania polityków, 
samorządowców i różnego ro-
dzaju organizacji, zamierzają-
ce do eliminowania przyczyn 
zanieczyszczenia powietrza, 
musimy uświadomić sobie, 
że smog w naszych miastach 
nie bierze się ze złych przepi-
sów czy braku odpowiedniej 
technologii. Walka z nim nie 
polega jedynie na zaostrzaniu 
kar za naruszanie ustaw i roz-
porządzeń. Trzeba sięgnąć 
do serca człowieka, bo każda 
nasza decyzja i każdy czyn, 
pociągają za sobą konkretne 
konsekwencje, a ponieważ 

jako rodzina ludzka zamiesz-
kujemy wspólny dom, czy 
tego chcemy, czy nie - kon-
sekwencje naszych wyborów 
bardzo szybko do nas wracają.

Zanim zostaną wdrożone 
nowe przepisy czy nowocze-
sne technologie, powietrze 
powinno zostać oczyszczone 
z ludzkiej lekkomyślności, 
która pozwala na spalanie 
w piecach: śmieci, odpadów 
czy plastikowych przedmio-
tów. Od każdego z nas zależy 
czy powietrze, którym oddy-
chamy w naszych miastach 
będzie służyło zdrowiu i życiu 
czy będzie przyczyną chorób 
i wcześniejszej umieralności. 
Dlatego papież Franciszek we 
wspomnianej encyklice za-
chęca do prostych czynności, 
jak: korzystanie z komunika-
cji zbiorowej czy cieplejsze 
ubranie się zamiast odkręcania 
kaloryferów. Możemy jedy-
nie wyobrazić sobie, co by 
było, gdyby wszyscy katolicy 
w naszym kraju od dziś posta-
nowili kierować się w swoich 
wyborach papieskimi wska-
zaniami. Możemy być pewni, 
że zmiana byłaby ogromna. 
Wielkie cele bowiem osiąga 
się małymi krokami.

Podejmijmy wszyscy dzia-
łania na rzecz wspólnego do-
bra, jakim jest zdrowe i czyste 
powietrze, a tym działaniom 
niech błogosławi Bóg, który 
stworzył świat i powierzył 
nam troskę o „wspólny dom”.

*
Pod listem podpisali się 

arcybiskup metropolita wro-
cławski Józef Kupny, biskup 
świdnicki Ignacy Dec oraz 
biskup legnicki Zbigniew 
Kiernikowski.

(CK)

Biskupi: „Smog nie bierze 
się ze złych przepisów”

POWIAT 
Służba zdrowia 

Ze sprawozdania 
pełnomocnika starosty 
ds. pacjenta wynika, 
że najwięcej uwag jest 
do pracy szpitalnego 
oddziału ratunkowego. 
Niektóre skargi mają 
ciąg dalszy, a niektóre 
... dotyczą automatu 
z napojami

Niewłaściwe zachowanie 
zachowanie lekarzy SOR 
oraz nocnej i świątecznej po-
mocy medycznej, długi czas 
oczekiwania na szpitalnym 
oddziale ratunkowym, brak 
miejsca, gdzie można roze-
brać niemowlę do badania, 
odmowa wizyty domowej 
u 18-miesięcznego dziecka 
z zapaleniem płuc, niedo-
stateczna opieka na oddziale 
ratunkowym nad starszymi 
pacjentami, brak empatii, 
zrozumienia i zaintereso-
wania ze strony personelu 
medycznego na SOR, brak 
automatu z napojami. 

Do pełnomocnika sta-
rosty ds. pacjenta wpłynę-
ły także skargi dotyczące 
zakażenia szpitalnego na 
oddziale ginekologiczno-po-
łożniczym (pisaliśmy o tym 
obszernie na naszych łamach 
- przyp. red.), podejrzenia 
dwukrotnego zaszczepienia 
trzymiesięcznego dziecka 
(szpital nie znalazł niepra-
widłowości), czy śmierci 
osiemdziesięciotrzyletniej 
pacjentki, związanej z opieką 
na oddziale wewnętrznym. 
Skarga trafiła do minister-
stwa zdrowia, starosty, dy-
rektora szpitala. Dyrektor 
SP ZOZ uznał, że diagnosty-
ka, którą przeszła pacjentka 
była pełna i właściwa. 

- W związku ze wzrostem 
świadomości wśród pacjen-
tów, zwiększyła się liczba 
skarg dotyczących wskaza-
nych z imienia i nazwiska le-
karzy - czytamy w raporcie. 
- Oczywiście, dotyczy to tyl-
ko niektórych. Szczególnie 
krytycznie pacjenci odnoszą 
się do funkcjonowania SOR, 
w tym do postawy wska-
zanego z nazwiska lekarza 
- braku u niego empatii, 
ignorancji, lekkomyślności, 
nieprofesjonalnego podejścia 
do pacjenta, niezapewniania 
prawidłowej diagnostyki 
i leczenia oraz odmawiania 
udzielania świadczeń zdro-
wotnych. 

Badano także stan za-
dowolenia pacjentów SOR, 
nocnej i świątecznej pomocy, 
szpitalnych oddziałów oraz 
poradni specjalistycznych 
za pomocą ankiet. Najgorzej 
wypadł SOR. Jego pacjenci 
wnioskowali o zapewnienie 
właściwej obsady lekarzy, 
skrócenie czasu oczekiwana 
na przyjęcie, poszanowanie 
intymności pacjentów, zwol-
nienie jednego z lekarzy. 
Dużo uwag budzi też praca 
lekarzy nocnej i świątecznej 
pomocy medycznej: długie, 
nawet 5-godzinne oczeki-
wanie z małym dzieckiem 
na przyjęcie, zła organizacja 
pracy, przyjmowanie pa-
cjentów poza kolejnością, 
brak dostępu do lekarza, któ-
ry stwierdzi zgon w domu, 
nieżyczliwy personel, brak 
informacji o prawach pa-
cjenta. Wskazywano brak 
wieszaków i miejsca do prze-
bierania niemowląt. 

Pacjenci  oddzia łów 
skarżyli się na procedury 
przyjęcia do szpitala (do 
6 miesięcy), brak informa-
cji o diagnozie i leczeniu, 
brak dostępu do telewizji, 
brak dzwonków przy łóżku 
oraz zły stan sal pacjentów. 
Oczekują lepszej informa-

cji i lepszego wyposażenia 
i czystości sal. Ankietowani 
z poradni specjalistycznych 
wskazywali na trudności 
w dostępie do lekarzy. 

Z ankiet wynika, że naj-
mocniejszą stroną szpitala 
stanowi personel oddziałów, 
wobec którego oczekiwa-
nia pacjentów ciągle ro-
sną. W większości pacjenci 
pozytywnie oceniają pracę 
pielęgniarek i lekarzy, a tak-
że pozostałego personelu. 
Doceniają ich życzliwość, 
zaangażowanie, fachowość, 
chęć pomocy. Poziom ja-
kości usług w poradniach 
specjalistycznych nie od-
biega od standardów szpi-
talnych. Tu skarg raczej nie 
ma. Pacjenci chwalili dział 
rehabilitacji i fi zykoterapii 
oraz oddział laryngologiczny 
i izbę przyjęć. 

Pełnomocnik Barbara 
Wojtasik wnioskowała o: 
podjęcie starań zmierza-
jących do zwiększenia za-
trudnienia na SOR i zmniej-
szenie czasu oczekiwania, 
zobowiązanie dyrektora do 
wyciągnięcia konsekwencji 
służbowych wobec lekarza 
SOR, zainstalowanie sygnału 
dźwiękowego na tym oddzia-
le (pacjenci sygnalizowali 
brak w obszarze segregacji 
osoby, która zajęłaby się 
oczekującymi), przedstawie-
nie informacji o Karcie Praw 
Pacjenta, zajęcie się przez 
dyrektora sprawą podwój-
nego zaszczepienia dziecka. 

Zdaniem pełnomocni-
ka, standard udzielanych 
świadczeń zdrowotnych oraz 
bezpieczeństwo pacjentów 
budzą wątpliwości i wyma-
gają dalszej poprawy.

(MON)

Pacjenci chwalą personel 
oddziałów, a skarżą się 
na lekarzy SOR
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15 skarg na działalność 
SP ZOZ w Oławie złożyli 

pacjenci od stycznia 2016 
do stycznia 2017 roku 
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Niektórzy już zaczęli. 
Na razie jakby zza 
węgła, nieśmiało, 
krótkotrwale... Nie-
ważne jak, ważne, czy 
podziała na elektorat. 
Bo od przyszłego roku 
dla polityków będziemy 
już - my społeczeń-
stwo - elektoratem. 
Wahającym się, często 
niepewnym, czasem 
żelaznym, innym razem 
chimerycznym. Dla 
niektórych jesteśmy - 
przepraszam za klasykę 
- „ciemnym ludem, który 
wszystko kupi” lub naiw-
niakami, których uwiodą 
słodko-żenujące zdjęcia 
na Facebooku (mój 
Boże...), zdjęcia przy 
każdym kawałku nowej 
drogi, organizowanie 
spotkań, z których nic 
nie wynika, lawina pism 
do każdego i w każdej 
sprawie, kupowanie 
ornatów, zabieganie 
o poparcie proboszczów 
oraz wszystkie mniej lub 
bardziej wyrafi nowane 
sztuczki lokalnych spe-
ców od PR (klękajcie 
narody!).
W roku 2018 będzie-
my wybierali naszych 
rządzących i przed-
stawicieli do rad gmin, 
miast i powiatów. Czy 
znów wybierzemy tak, że 
czasem aż człowiek chce 
się schować pod krzesło, 
gdy słucha ich wystąpień? 
Czy zaufamy partii, czy 
nazwisku? Tego nie wiado-
mo, bo ostateczny kształt 
nowej ordynacji wyborczej 
jeszcze nie jest znany. 
W których gminach zostaną 
jednomandatowe okręgi 
wyborcze, a w których nie? 
Swoją drogą jednoman-
datowe okręgi wyborcze 
wyglądają w praktyce 
tak, że na moim osiedlu 
mieszka trzech radnych, 
bo każdy startował z innej 

części miasta. Ordynacja 
proporcjonalna poprzez 
forowanie większych ugru-
powań wymusza natomiast 
kierowanie się w wyborach 
na najniższym szczeblu 
szyldem partyjnym. 
Ofi cjalnie kampania wybor-
cza jeszcze się nie zaczęła, 
ale nie wszyscy się tym 
przejęli. W Starostwie 
Powiatowym w Oławie 
przez pewien czas przy sali 
konferencyjnej na parte-
rze wisiał taki miły plakat 
(na fot.). Niby nic, agitacji 
wprost nie ma, ale przecież 
ciemny lud nie jest aż tak 
ciemny. Poza tym kodeks 
wyborczy jasno mówi, kie-

dy można rozpocząć kam-
panię (jeszcze nie można) 
i gdzie można agitować (w 
starostwie i innych urzę-
dach nie można). Kto to 
powiesił? A to już zagadka 
dla pracowników starostwa. 
Jeżeli zechcą ją rozwikłać, 
to nic prostszego, bo na ko-
rytarzu są kamery. A może 
wiedzą i śmieją się z tego 
komentarza? Nie wyklu-
czam tego.
Nie można też namawiać 
do głosowania w szkołach, 
chociaż spotykać się tam 
z mieszkańcami już można, 
gdy nigdy wcześniej nie 
miało się na to ochoty.

Agitować każdy może?
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Co pod koniec roku jest 
najcenniejszą walutą? Dolary, 
euro, funty? A może modne 
ostatnio bitcoiny? Nie. Od 
zawsze tym, co najcenniej-
sze, a w zasadzie bezcenne, 
jest czas. Mamy go tylko tyle, 
ile mamy. Ani dnia więcej, 
ani godziny dłużej. Ta waluta 
nie ma zmiennego kursu. 
Nie można jej odkładać na 
później, na czarną godzinę, 
nie można pomnażać. Można 
jednak zainwestować. Ale 
tylko w drugiego człowieka. 
Jeśli więc komuś ofi arujesz 
swój czas, dajesz coś najcen-
niejszego, co wróci. Młodzi 
tego nie rozumieją, ale z wie-
kiem wiedza o potędze czasu 
sama przychodzi. Im więcej 

masz za sobą doświadczeń 
ze wskazówką zegara, od-
mierzającego ostatnie minuty 
roku, tym bardziej cenisz to, 
co właśnie minęło. Bo wiesz, 
że to, co jest, też zaraz minie. 
Ty miniesz. 
Ale to ma sens. Wielki. Jak 
napisał Tadeusz J.Chmielew-
ski w książce „Pragnienie”, 
którą dostałem do przejrze-
nia od profesora Andrzeja 
Drabińskiego, „życie po to 
ma swój kres, aby chwile były 
piękne”. Piękne.
Oczywiście są głupcy, którzy 
próbują nie zauważać upływu 
czasu. Ba, nie są w stanie 
zauważyć nawet skutków 
tego, co sami robią. I wyglą-
dają wtedy jak samobójca 

z opowiastki Stanisława 
Lema. 
Wyskakuje z sześćdziesiąte-
go piętra. Na czterdziestym 
ktoś wychyla głowę z okna 
i pyta: - Jak tam? A samo-
bójca odpowiada: - Na razie 
w porządku. 
Życie uczy, aby nie dysku-
tować z takim głupcem. Bo 
najpierw sprowadzi cię do 
swojego poziomu, a potem 
pokona doświadczeniem. 
W nadchodzącym roku życzę 
naszym Czytelnikom, aby 
na swojej drodze mieli jak 
najmniej głupców, za to jak 
najwięcej czasu. Swojego 
własnego, dla siebie i dla 
innych, ale i tego, który jest 
im ofi arowany.

Znów mija...
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Mimo niezbyt ładnej pogody, 
chwilami kapryśnej, rosła 
w grudniu miła atmosfera. 
Samorządy miejskie i gmin-
ne uchwaliły plany, m.in. na 
rozwiązanie dokuczliwych 
problemów. Mikołajkowy-
mi prezentami cieszyli się 
nie tylko najmłodsi. Nowe 
samochody bojowe trafi ły 
do strażaków, w Oławie 
i Domaniowie. W kończącym 
się miesiącu szczególnym 
prezentem był nowy oddział 
w oławskim szpitalu, dla 
ratowania życia najciężej 
chorych. Chwalebnym ak-
centem w niesieniu pomocy 
jest akcja”2 dla Doroty”. Jej 
szansą na ratunek jest lek za 
2 miliony złotych. Do pozy-
skania tej kwoty włączyli się 
liczni mieszkańcy naszego 

powiatu, a także artyści, twór-
cy i sportowcy, znani 
„z pierwszych stron gazet”. 
To wyraz życzliwości, odruch 
dobrego serca. Życzliwi żyją 
dłużej...
Odbywało się mnóstwo 
imprez i uroczystości, 
nawiązujących do Bożego 
Narodzenia. Relacje z tych 
wydarzeń obfi cie trafi ały na 
łamy „Powiatowej”. Na przed-
świąteczne jarmarki w obu 
naszych miastach ciągnęli 
tłumnie mieszkańcy i goście, 
choć w dzień odstraszały 
niewielkie deszcze, a w nocy 
bywało poniżej zera. Zanosiło 
się na spełnienie przysło-
wia, że te święta będą po 
lodzie. Jednak mróz odpuścił, 
temperatura skakała w górę, 
więc prysły nadzieje na białe 

święta. Od pierwszego dnia 
kalendarzowej zimy wraca-
ła jesień. Wigilia, pasterka 
i świąteczne dni bez śniegu 
i lodu, traciły na uroku. Sza-
rość ubarwiały wspomnienia 
w pogodnym nastroju, po 
grudniowych pomyślnościach 
i chwilowym zapomnieniu 
tego, co niemiłe. A rodzinny 
spacer nad Odrą lub Oław-
ką, w których baraszkują 
kaczuszki, był miłym prze-
rywnikiem. Niech orzeźwi 
też w Nowy Rok 2018, po 
sylwestrowych szaleństwach, 
przepełnionych życzeniami 
zdrowia i pomyślności. Oby 
się spełniały! 
Jedno jest pewne - z każdym 
dniem, aż do 22 czerwca, 
będzie coraz jaśniej. Mniej 
więcej o trzy minuty.

Do siego roku!

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

msucharska@gazeta.olawa.pl

Monika 
Gałuszka-Sucharska
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Oława 
Uchwała 

Kolejne tereny miejskie 
przeznaczono pod 
zabudowę mieszkaniową 
jednorodzinną

Rada Miejska zmieni-
ła plan zagospodarowania 
przestrzennego obszaru przy 
ul. Zielnej (na tyłach ulicy 
Dzierżonia od strony Ścina-
wy Polskiej). W  dotychczas 
obowiązującym planie teren 
był przeznaczony wyłącznie 
na cele usługowe, ale - jak 
mówił na sesji RM architekt 
miejski Andrzej Solski - przez 
lata nie było zainteresowania 
tym sposobem zagospodaro-
wania: - Zgłaszali się chętni, 
którzy chcieli tam budować 
domy. W zmienionym planie 
jest wpisana zabudowa jed-
norodzinna z  możliwością 

prowadzenia nieuciążliwych 
usług. 

Wątpliwości miał radny 
Paweł Gwiazdowicz. Pytał, 
czy powinno się budować 
w okolicy terenu przemysło-
wego. Solski tłumaczył, że 
nie ma tam zakładów produk-
cyjnych, jedynie magazyny 
i  logistyczne bazy przed-
siębiorstw zlokalizowanych 
w innym miejscu. Podmiot, lo-
kujący na Zielnej swoje usłu-
gi, musi uwzględnić sąsiednią 
zabudowę mieszkaniową. 

- Zmiany w planie pozwo-
lą na kontynuację istniejącej 
zabudowy mieszkaniowej - 
mówił Andrzej Solski. - Wpro-
wadzając mieszkaniówkę, 
ograniczy się inwestycje. Jest 
ekran, mający chronić przed 
uciążliwościami, ale tam ich 
nie ma. Więcej uciążliwości 
powoduje sąsiedztwo ruchli-
wych dróg.

(MON)

Na Zielnej będzie 
można budować

Oława 
Samorząd 

28 grudnia Rada Miejska 
podejmie uchwałę w spra-
wie przyszłorocznych 
finansów miasta

Sesja odbędzie się w sali 
rajców ratusza, początek 
o  godz. 13.00. Burmistrz 
przedstawi projekt uchwały 
budżetowej wraz z  objaśnie-
niami oraz opinię Regionalnej 
Izby Obrachunkowej na temat 

projektu. Plan przyszłorocz-
nych przychodów i wydatków 
zaopiniują także stałe komisje 
Rady Miejskiej. 

W kolejnych punktach 
porządku obrad radni przyjmą 
plan pracy RM oraz komisji 
w 2018 roku. Komisja Rewi-
zyjna poinformuje, co i kiedy 
zamierza w  przyszłym roku 
kontrolować. Sesję zakoń-
czą informacje i  komunikaty 
przewodniczącej RM, wolne 
wnioski oraz interpelacje i za-
pytania radnych.

(MON)

Radni uchwalą 
budżet
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Jelcz-Laskowice 
Edukacja 

Ten moment to wielka 
szansa dla szkoły i dla 
zakładu. Tak podpisanie 
porozumienia komen-
towali dyrektor Zespołu 
Szkół im. Jana Kasprowi-
cza Agnieszka Żak oraz 
prezes spółki „Jelcz” 
Łukasz Dudkowski

Dokument podpisany 
20 grudnia zakłada utwo-
rzenie klasy branżowej. Jej 
uczniowie będą odbywali 
praktyki w spółce i uczyli się 
pod okiem doświadczonych 
pracowników. Oprócz tego 
„Jelcz” sfinansuje stypendia 
dla najlepszych. Organizowa-
ne będą też wycieczki eduka-
cyjne i spotkania zawodowe. 

O korzyściach rozmawia-
no podczas spotkania w „Jel-
czu”. Uczestniczyła w  nim 
nie tylko dyrektor Agnieszka 
Żak, ale także wicedyrektor 
Krystyna Górkiewicz, wycho-
wawczyni klasy branżowej 
Adriana Jakubas oraz szefo-
wa ds. promocji - Magdale-
na Bronowicka Romei. Nie 

zabrakło również uczniów. 
Spółkę reprezentowali Łukasz 
Dudkowski i  Leon Szutur-
ma, a  także kierownictwo 

i  przedstawiciele związków 
zawodowych. 

Prezes Dudkowski pod-
kreślał, że szczególnie ważne 
jest dla niego podpisanie po-
rozumienia ze szkołą, której 
jest absolwentem. Uczniów 
określił jako przyszły nary-
bek nie tylko jelczańskie-
go zakładu, ale też Polskiej 
Grupy Zbrojeniowej, Mini-
sterstwa Obrony Narodowej 
i armii. Sporo do powiedzenia 
miał wiceprezes Szuturma, 
który w  przeszłości był na-
uczycielem ZS im. Jana Ka-
sprowicza. 

- Naukę w szkole rozpo-
cząłem w 1966 roku - opowia-
dał uczniom. - Potem w latach 
1974-1979 tam pracowałem. 
Od kilkudziesięciu lat, z pew-
ną przerwą, jestem również 
związany ze spółką „Jelcz”. 
Kiedyś zakład był duży, teraz 
jest mały, ale wciąż znany na 
całym świecie. W przeszłości 
pracowało u  nas 12 tysięcy 
ludzi. Eksport był ogromny, 
sprzedawaliśmy swoje pro-
dukty na cały świat, nawet do 
Chin. Obecnie znów w „Jel-
czu” dzieje się dobrze. Zakład 
jest w  miarę nowoczesny, 

a załoga doświadczona. Chęt-
nie wszystkiego was nauczy-
my. Chcielibyśmy, żebyście 
u  nas pracowali, zwłaszcza 
że z  dużym prawdopodo-
bieństwem można przyjąć, że 
pracowali tu wasi dziadkowie 
albo rodzice. Nauczycie się 
u  nas praktycznego zawodu. 

Frezer, tokarz, szlifierz, spa-
wacz, ślusarz, monter, elek-
tromonter, lakiernik oraz ta-
picer - w tych branżach mamy 
największe braki. Liczymy, że 
za kilka lat zobaczymy efekty 
współpracy. 

Radości nie kryła również 
dyrektor Agnieszka Żak, która 
widzi w  tym porozumieniu 
możliwości i szansę dla mło-
dych ludzi. Jej zdaniem taka 
współpraca może zachęcić 
uczniów, by po zakończeniu 
szkoły nie wyjeżdżali z kraju, 
tylko decydowali się na pracę 
w  lokalnym przedsiębior-
stwie. 

- Stawiamy na praktyczne 
podejście do edukacji - mó-
wiła. - Dzięki porozumieniu 
uczniowie będą odbywali 
praktyki w  „Jelczu”. Cze-
kają ich również wycieczki 
zawodoznawcze i  stypendia. 
Zarząd spółki chce, by nasza 
młodzież rozwijała się na 
najwyższym poziomie. By 
uczyła się samorządności 
szkolnej, jeździła na wyciecz-
ki do Sejmu i mogła zobaczyć, 
jak wdrażana jest demokracja 
w  kraju. Jeden z  naszych 
uczniów już trafił na praktyki 
do tej firmy. Miejsc pracy jest 
sporo, spółka daje duże moż-
liwości. Cieszymy się z podpi-
sania porozumienia i liczymy 
na owocną współpracę.

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

oława

19 XII 	 - Bernard Warcholz 			  - ur. 1934
20 XII 	 - Eugeniusz Kluzek 			  - ur. 1937
21 XII	 - Wiesława Korbarz 			  - ur. 1934
21 XII 	 - Czesława Rządeczka 			  - ur. 1933

Jelcz-Laskowice

21 XII 	 - Teresa Helena Bartyzel 			 - ur. 1949

Odeszli

Zawodu będą się uczyć w „Jelczu”

Porozumienie podpisali Łukasz Dudkowski, Agnieszka Żak i Leon Szuturma

Uczniowie Zespołu Szkół im. Jana Kasprowicza będą mogli odbywać 
praktyki w spółce „Jelcz”

Leon Szuturma chętnie odpowiadał na pytania młodzieży

„Ten nie umiera nigdy, 
który pozostaje w naszej pamięci”

Serdeczne podziękowania rodzinie, sąsiadom, przyjaciołom, 
znajomym, koleżankom z pracy, wszystkim, 
którzy wzięli udział w ostatnim pożegnaniu 

naszej kochanej mamy 

śp. Stanisławy Zarzyckiej 
składają córki z rodzinami

Pani Iwonie Terleckiej i Jej Najbliższym 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składa społeczność Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 

im. Zjednoczonej Europy w Oławie

Naszemu koledze Dariuszowi Witkowskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Ojca 
składają koleżanki i koledzy z pracy

Pani Katarzynie Kluzek i Jej Rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Teścia
składa społeczność Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 

im. Zjednoczonej Europy w Oławie
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Jelcz-Laskowice 
Rada Miejska 

Dyskusje na sesjach będą 
krótsze? Wszystko na to 
wskazuje. Radni przymie-
rzają się do zmian

Obecnie statut nie regu-
luje długości wypowiedzi 
poszczególnych osób. Mówi 
tylko, że czas wystąpienia bur-
mistrza, wnioskodawcy, spra-
wozdawcy, przewodniczącego 
komisji oraz przewodniczące-
go klubu jest nielimitowany, 
a  czas wystąpienia pozosta-
łych mówców w poszczegól-
nych punktach porządku obrad 
ustala Rada Miejska. Ponadto 
zwraca uwagę, że oprócz 
zabrania głosu co do meritum 
sprawy, w tym samym punk-
cie porządku mówca ma pra-
wo do jednej repliki o czasie 
określonym przez RM.

W praktyce wygląda to 
jednak tak, że o czasie wystą-
pień decyduje przewodnicząca 
Rady Miejskiej Beata Bejda. 
Niekiedy radni mówią tak 
długo, jak chcą. Bywa jednak, 
że przewodnicząca decyduje 
się na przerwanie wypowiedzi 
albo nawet odebranie głosu. 
Głównie opozycji, choć nie 
tylko. Krystyna Dekret, Michał 
Pakosz, Krzysztof Skrzydłow-
ski i  Ireneusz Stachnio od 
początku kadencji mieli wiele 
uwag do pracy przewodni-
czącej. Za każdym razem gdy 
odbierano im głos, zdecydo-
wanie protestowali. Niektórzy 
twierdzą, że Beata Bejda ma 
powody, by w ten sposób po-
rządkować dyskusję. Inni na-
zywają to „bejdokracją”, czyli 
nieuzasadnioną samowolą. 

Pierwszym krokiem pro-
wadzącym do poprawy sytu-
acji było postawienie w  sali 
obrad mównicy. Ze stolików 
radnych zniknęły mikrofony, 
dzięki czemu trudniej jest 
się przekrzykiwać. Mównica 
nie zdała jednak egzaminu 
w stu procentach. Zdarza się, 
że radni ją okupują, mimo że 
przewodnicząca odbiera im 
głos i prosi, by powrócili na 
swoje miejsce. 

Następnym krokiem ma 
być określenie czasu wystą-
pień. Komisja Samorządu 

i  Prawa najprawdopodob-
niej zajmie się tym tematem 
w 2018 roku, ale na listopado-
wej sesji jej przewodniczący 
Jacek Hełka zasugerował, na 
czym miałyby polegać zmiany. 
Wnioskował, by w  tym dniu 
pozostali mówcy (wszyscy 
oprócz tych, którym statut 
określa czas wypowiedzi jako 
nielimitowany - przyp. red.) 
otrzymali pięć minut na wypo-
wiedź i dwie minuty na replikę. 

Przeciwko takiemu roz-
wiązaniu protestowała opo-
zycja. 

- Nie można nam ograni-
czać wystąpień - mówił Irene-
usz Stachnio z Prawa i Spra-
wiedliwości. - To jest łamanie 
statutu. Mecenas Sławomir 
Boruch-Gruszecki tłumaczył 
już to na początku kadencji. 
Jeśli dojdzie do zmiany statutu, 
wtedy ok. Nigdzie w statucie 
nie jest jednak napisane, że 
na każdej sesji możemy sobie 
złożyć wniosek i  ustalić, jak 
długo będziemy mówić. 

Radnemu odpowiedział 
Boruch-Gruszecki. Zwrócił 
uwagę na statutowy zapis 

mówiący o tym, że czas mów-
ców ustala rada: -To nie jest 
czynność przewodniczącej, 
to jest czynność rady. Może 
ograniczyć czas wystąpień. 
Jeżeli chcecie to zrobić na 
stałe, potrzebujecie noweli-
zacji statutu. Niezależnie od 
tego, czy ten statut niebawem 
się zmieni, obecnie pozwala 
na ograniczenie czasu zabie-
rania głosu. Niestety, tylko 
jednorazowo, więc rada musi 
to głosować za każdym razem.

Radca prawny UMiG mó-
wił również o  tym, że rad-
ny może się wypowiedzieć 
w  każdym punkcie. Jeżeli 
jest kilku chętnych, prze-
wodnicząca musi zachować 
kolejność i  pamiętać o  pra-
wie do jednej wypowiedzi 
i  jednej repliki. Opozycja 
była zaskoczona, ponieważ 
w trakcie tej kadencji słyszała, 
że punkt „sprawy samorzą-
dowe” jest zarezerwowany 
dla przewodniczących osiedli 
oraz sołtysów. 

Wątpliwości starała się 
rozwiać Beata Bejda: 

- W  sprawach samorzą-
dowych umożliwiamy wy-
powiedź przewodniczącym 
osiedli i  sołtysom. Chcemy 
uniknąć sytuacji, w której ten 
punkt byłby zdominowany 
przez radnych. Czasem sołtysi 
przyjeżdżają do nas z  odle-

głych miejscowości i chcą się 
wypowiedzieć. 

Zajrzeliśmy do protoko-
łów z posiedzeń RM w trwają-
cej kadencji. W punkcie „spra-
wy samorządowe” zazwyczaj 
wypowiadali się sołtysi, sze-
fowie spółek, przewodni-
czący osiedli, ewentualnie 
radni, którzy są jednocześnie 
przewodniczącymi osiedli. 
Zdarzało się jednak, że głos 
otrzymywali też inni, a prze-
wodnicząca pozwalała im na 
wypowiedź. Były też sytuacje, 
w których Bejda nalegała, by 
sprawę poruszyli w kolejnym 
punkcie. Na przykład w mar-
cu 2015 roku, kiedy to nie 
pozwała się wypowiedzieć 
w sprawach samorządowych 
radnemu Ireneuszowi Stachni. 
Powiedziała wtedy, że bardzo 
dobrym pomysłem jest zosta-
wienie tego punktu sołtysom, 
przewodniczącym osiedli 
i przedstawicielom spółek. 
Stachnio i Michał Pakosz 
(również się wtedy zgłaszał 
- przyp. red.) nie otrzymali 
głosu, bo nie reprezentowali 
jednostek pomocniczych. 

Reguły więc nie ma i do-
piero ewentualna zmiana 
statutu może ją na stałe wpro-
wadzić.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Najpierw mównica, 
teraz uregulowany czas wystąpień?

Na sesjach Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach dyskusje często są długie i bardzo żywiołowe. 
Uregulowanie czasu wystąpień jest potrzebne?
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Nie ustają przedsięwzięcia 
realizowane w Zespole  
Opieki Zdrowotnej w Oła-
wie. 15 grudnia odbyło się 
oficjalne otwarcie nowocze-
snego Oddziału Anestezjologii 
i Intensywnej Terapii

Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonali: dyrektor 
ZOZ Oława Andrzej Dron-
sejko, kierownik oddziału 
Wojciech Mielnicki, przewod-
niczący Rady Powiatu Józef 
Hołyński i  starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń. Nowo 
otwarty oddział poświęcił 
ksiądz Stanisław Bijak.

- Cieszy fakt, że sukcesyw-
nie poprawia się stan bazy 
medycznej i  rozszerza się 
zakres działalności oławskie-
go szpitala - mówił starosta.  
- Teraz w  jednym miejscu 
będzie zgromadzony poten-
cjał ludzi i  sprzętu, służący 
pacjentom, którzy wymagają 
natychmiastowej pomocy. 

Oddział i  nowoczesny 
sprzęt medyczny, będący na 
jego wyposażeniu, zaprezen-
tował zaproszonym gościom 
dyrektor Dronsejko.

Rozpoczęcie działalności 
nowego oddziału, w  ramach 
kontraktu z  NFZ, nastąpi 

1 stycznia 2018. Jest tam 
sześć łóżek, z  czego pięć 
w sali ogólnej i jedno w izo-
latce. Każde jest wyposażone 
w  respirator, kardiomonitor 
i  pompy infuzyjne. Oddział 
dysponuje sprzętem do dializ, 
aparaturą do monitorowania 
rzutu serca, nowoczesnym 
ultrasonografem i  broncho-
skopem. Będą tam leczeni 
pacjenci w  ciężkich stanach 
niewydolności krążeniowej 
i  oddechowej, wymagają-
cych wspomagania oddechu 
oraz intensywnej terapii far-
makologicznej. Opiekę nad 
pacjentami będą sprawować 
pielęgniarki anestezjologicz-
ne oraz kadra lekarska ze 
specjalizacją anestezjologii 
i intensywnej terapii.

Modernizacja Oddziału 
Anestezjologii i  Intensywnej 
Terapii - wykonanie projektu 
części budowlanej, zakup apa-
ratury medycznej i  wyposaże-
nia - kosztowała 3.265.000 zł,  
w tym dotacja z budżetu po-
wiatu oławskiego wyniosła 
2.436.000 zł. Przedsięwzięcie 
wsparli też darczyńcy: Bank 
Spółdzielczy w  Oławie oraz 
ATM Grupa SA.

Kolejne działania, podej-
mowane przez ZOZ i  samo-
rząd powiatowy sprawiły, że 
pozyskano także wiele środ-

ków zewnętrznych na moder-
nizację i rozbudowę placówki 
oraz zakup nowoczesnego 
sprzętu medycznego. - Re-
alizowane w ostatnich latach 
przedsięwzięcia sprawiają, że 
oławski szpital staje się w peł-
ni nowoczesną i  spełniającą 
wszelkie wymogi placówką, 
oferującą pacjentom usłu-
gi na najwyższym poziomie  
- podkreśla starosta Zdzisław 
Brezdeń.

Wśród wielu ważnych dla 
społeczności lokalnej projek-
tów, realizowanych w  oław-
skim szpitalu, znalazły się 
m.in.: uruchomienie Szpital-
nego Oddziału Ratunkowego, 
wyposażonego w  tomograf 
komputerowy i  aparat USG, 
działu diagnostyki obrazowej, 
Zakładu Opiekuńczo-Leczni-
czego i Hospicjum, pracowni 
tomografii komputerowej. 
Przy szpitalu znajduje się 
lądowisko dla helikopterów 
sanitarnych. 

Samorząd powiatu oław-
skiego - przy wsparciu i przy-
chylności samorządów gmin-
nych - przedsięwziął w minio-
nych kilkunastu latach także 
szereg działań, mających na 
celu likwidację wielomilio-
nowego zadłużenia ZOZ-u, 
oraz poprawę jego sytuacji 
finansowej.

Wojciech Kloczkowski 
promocja@starostwo.olawa.pl

Otwarcie nowego oddziału w oławskim szpitalu

Otwarcia inwestycji  
i symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonali: dyrektor  
ZOZ Oława Andrzej Dronsejko, 
kierownik oddziału Wojciech 
Mielnicki, przewodniczący Rady 
Powiatu w Oławie Józef Hołyński 
oraz starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń
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Powiat oławski po raz kolejny 
triumfuje w regionalnych 
igrzyskach LZS

Doroczne podsumowanie 
XVIII Dolnośląskich Igrzysk 
LZS Mieszkańców Wsi 
i Miast, odbyło się 15 grudnia, 
w świetlicy wiejskiej w Gaju 
Oławskim. Podczas uroczy-
stości, w której uczestniczyli 
samorządowcy i  działacze 
z  Dolnego Śląska, wręczono 
pamiątkowe puchary dwu-
dziestu najlepszym gminom 
oraz piętnastu powiatom. 

Podobnie jak przed ro-
kiem, pierwsze miejsce w ge-
neralnej klasyfikacji powiatów 
zajął powiat oławski.Puchar 
odebrał podczas gali starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń. 
Na drugim miejscu sklasyfi-
kowano powiat kłodzki, a na 
trzecim świdnicki. Wśród 
gmin na najwyższym stopniu 
podium uplasowała się gmina 
Oława, a niżej gminy Świdni-
ca i Zgorzelec.

Świąteczny program mu-
zyczny zaprezentował w trak-
cie uroczystości dziecięcy 
zespół wokalny „Słoneczniki” 
ze Szkoły Podstawowej w By-
strzycy.

Serdecznie gratulujemy 
zaciętej rywalizacji sportowej 
oraz osiągniętych, wspania-
łych wyników!

(WOKL)
Starosta Zdzisław Brezdeń z dumą prezentuje puchar dla najlepszego powiatu w tegorocznych igrzyskach 
LZS
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W związku z planowanym 
utworzeniem przez Starostwo 
Powiatowe w Oławie w 2018 
roku Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyjnym 
w Oławie, przy ul. Iwaszkie-
wicza 9 A, przeprowadzamy 
wstępną rekrutację osób 
pragnących korzystać z usług 
tego rodzaju placówki

Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy przeznaczony 
będzie dla pełnoletnich osób 
z  niepełnosprawnością inte-
lektualną i chorych psychicz-

nie, niepracujących i nieuczą-
cych się. Mając powyższe 
na względzie, zwracamy się 
z  prośbą o  zgłaszanie osób 
chętnych do wzięcia udziału 
w zajęciach, które będą odby-
wać się 5 dni w tygodniu, po 
8 godzin dziennie.

*
Wszelkich informacji 

w powyższej sprawie udziela 
dyrektor Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Oła-
wie- Małgorzata Trybułowska 
- osobiście w siedzibie PCPR 
przy ul. 3 Maja 1, 55-200 
Oława, pokój nr 6, budynek 
A  Starostwa Powiatowego 
w  Oławie, lub telefonicznie, 
pod numerem: 71-381-25-44. 

(PCPR)

Uwaga! Ważny 
komunikat PCPR!

Przypominamy, że w okresie 
zimowym czynny jest przez 
całą dobę telefon alarmowy: 
71-303-30-19

Pod tym numerem, uru-
chomionym przez Powiatowy 
Zarząd Drogowy w  Oławie 
są przyjmowane wszelkie 
informacje o  zagrożeniach 
i sytuacjach kryzysowych oraz 
wszelkich sprawach, związa-
nych z  zimowym utrzyma-
niem dróg, na terenie powiatu 

oławskiego. Informacje o po-
wstawaniu utrudnień w ruchu, 
spowodowanych zimowymi 
warunkami, na drogach po-
wiatowych i  innych, należy 
zgłaszać do Powiatowego 
Zarządu Drogowego w  Oła-
wie. Pozyskane w ten sposób 
informacje pracownicy PZD 
przekażą zarządcom odpo-
wiedzialnym za poszczególne 
trakty. Akcja „Zima” na dro-
gach powiatowych potrwa do 
31 marca 2018.

(WOKL)

Akcja „Zima” - 
telefon alarmowy

Puchar dla najlepszego powiatu
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Jelcz-Laskowice 
Sukces 

W Dolnośląskiej Szkole Wyż-
szej we Wrocławiu 15 grudnia 
wręczono nagrody plebiscytu 
„Nauczyciel na Medal”

Pierwsze miejsce zajęła 
Magdalena Bronowicka-Ro-
mei - nauczycielka wycho-
wania fizycznego w  Zespole 
Szkół im. Jana Kasprowicza. 
Zwyciężczynię nominowali 
wcześniej uczniowie. Konkurs 
odbył się pod patronatem 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Dolnośląskie-
go i  „Gazety Wrocławskiej”. 
Bronowicka-Romei zdobyła 
tytuł w  kategorii szkół po-

nadgimnazjalnych w powiecie 
oławskim. 

Dyrektor Agnieszka Żak 
jest zadowolona ze swojej 
pracownicy. Podczas gali 
gratulacje spływały również 
do szefowej placówki. - Nasza 
szkoła się zmienia i  rozwija 
w  oparciu o  motto „Nie ma 
edukacji bez relacji” - mówi 
Żak. - Wspaniałe jest nie tylko 
wyróżnienie otrzymane przez 
panią Magdalenę Bronowic-
ką-Romei, ale przede wszyst-
kim sam fakt jej nominacji 
i docenienia przez uczniów. 

Zwyciężczyni odnosi się 
do nagrody z pokorą i bardzo 
cieszy się, że otrzymała od 
uczniów taki dowód sympatii.

(kt)

Nie ma edukacji  
bez relacji

Magdalena Bronowicka-Romei (w środku) cieszy się, że została 
doceniona przez uczniów
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

31 grudnia odbędzie się III Toyota Bieg Sylwestrowy, organizowany przez KB Harcownik  
Jelcz-Laskowice. Będzie to największa i najbardziej liczna impreza biegowa w gminie  
Jelcz-Laskowice - na starcie pojawi się 1000 osób. Wśród nich Artur Kozłowski - mistrz Polski 
w maratonie, olimpijczyk z Rio de Janeiro

Wyłączone z ruchu zostaną ul. Bożka, Tańskiego, al. Młodych i Chabrowa. (szczegółowy 
plan biegu na mapie) Start i meta planowane są na ul. Bożka. Utrudnione mogą być wyjazdy 
z osiedli mieszkaniowych. Wyłączenie ulic nastąpi w niedzielę w godz. 10:00 - 12:30. Ruchem 
kierować będą funkcjonariusze policji i straży pożarnej. Informacji udzielać będą wolontariusze. 
Przepuszczane będą (w miarę możliwości) auta wyjeżdżające z osiedli. Organizatorzy proszą 
wszystkich kierowców i pieszych o zachowanie szczególnej ostrożności i uwagi, szczególnie na 
przejściu koło Centrum Sportu i Rekreacji na ul. Oławskiej.

(UMiG)

Bieg sylwestrowy  
- utrudnienia w ruchu

Zapraszam do wzięcia 
udziału w obradach XLII  
sesji Rady Miejskiej w Jelczu-
Laskowicach, które odbędą 
się 29 grudnia 2017 r., 
o godzinie 12.00 w sali 
konferencyjnej Urzędu 
Miasta i Gminy (pok. 11a), 
przy ul. Witosa 24

Porządek obrad XLII 
sesji Rady Miejskiej:

1. Otwarcie i  zatwier-
dzenie porządku obrad XLII 
sesji RM.

2. Przyjęcie protokołu 
z obrad XL sesji RM.

3. Informacje i  komuni-
katy przewodniczącej.

4. Informacja burmistrza 
o  działaniach podejmowa-
nych pomiędzy sesjami RM.

5. Sprawy samorządowe.
6. Odczytanie projektu 

uchwały w  sprawie uchwa-
lenia budżetu miasta i gminy 
J-L na 2018 rok, oraz: od-
czytanie opinii poszczegól-
nych komisji RM, odczytanie 
opinii w  sprawie projektu 
budżetu przedstawionej przez 
przewodniczącą Komisji 
Rozwoju Gospodarczego 
i Finansów, odczytanie opinii 
RIO we Wrocławiu o projek-
cie uchwały budżetowej, dys-
kusja nad projektem uchwały 
budżetowej, w tym nad wnie-
sionymi propozycjami zmian 
w formie autopoprawki. 

7. Podjęcie uchwały 
w sprawie uchwalenia budżetu 
miasta i gminy J-L na 2018 r.

8. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia Wieloletniej Pro-
gnozy Finansowej miasta i gmi-
ny J-L na lata 2018 - 2022.

9. Podjęcie uchwały 
w  sprawie zmian budżetu 
miasta i gminy na 2017 r.

10. Podjęcie uchwały 
w  sprawie wykazu wydat-
ków, które nie wygasają 
z upływem roku budżetowe-
go 2017.

11. Podjęcie uchwały 
w  sprawie przyjęcia Gmin-
nego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Prze-
ciwdziałania Narkomanii 
dla Miasta i  Gminy J-L na 
2018 rok.

12. Podjęcie uchwały 
w sprawie uchwalenia Regu-
laminu utrzymania czystości 
i porządku na terenie gminy 
J-L.

13. Podjęcie uchwały 
w  sprawie ustalania trybu 
udzielania i  rozliczania do-
tacji dla publicznych i  nie-

publicznych przedszkoli, 
innych form wychowania 
przedszkolnego oraz szkół na 
terenie gminy J-L, prowadzo-
nych przez osoby fizyczne 
i prawne oraz trybu i zakresu 
kontroli prawidłowości ich 
pobrania i wykorzystania.

14. Podjęcie uchwały 
w  sprawie szczegółowego 
sposobu i zakresu świadcze-
nia usług w zakresie odbie-
rania odpadów komunalnych 
od właścicieli nieruchomości 
i  zagospodarowania tych 
odpadów, w  zamian za 
uiszczoną przez właścicie-
la nieruchomości opłatę za 
gospodarowanie odpadami 
komunalnymi.

15. Podjęcie uchwa-
ły w  sprawie stwierdzenia 
przekształcenia dotychcza-
sowej sześcioletniej PSP nr 1 
w ośmioletnią PSP nr 1 w J-L.

16. Podjęcie uchwały 
w sprawie stwierdzenia prze-
kształcenia dotychczaso-
wej sześcioletniej PSP nr 2 
w ośmioletnią PSP w J-L.

17. Podjęcie uchwa-
ły w  sprawie stwierdzenia 
przekształcenia dotychcza-
sowej sześcioletniej PSP nr 3 
w ośmioletnią PSP nr 3 w J-L.

18. Podjęcie uchwały 
w sprawie stwierdzenia prze-
kształcenia dotychczasowej 
sześcioletniej PSP w  Miło-
szycach w ośmioletnią PSP.

19. Podjęcie uchwały 
w sprawie stwierdzenia prze-
kształcenia dotychczasowego 
Zespołu Publicznej Szkoły 
Podstawowej i  Publicznego 
Gimnazjum w Minkowicach 
Oławskich w  skład którego 
wchodzi PSP i PG w ośmio-
letnią PSP w  Minkowicach 
Oławskich.

20. Podjęcie uchwały 
w sprawie wyrażenia zgody 
na włączenie w granice Wał-
brzyskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej „INVEST-
-PARK”, działki o nr 13/392 
AM-1, obręb ewidencyjny 
Jelcz, gmina J-L.

21. Podjęcie uchwały 
w  sprawie nadania nazwy 
ulicy w Minkowicach Oław-
skich.

22. Podjęcie uchwały 
w  sprawie przyjęcia planu 
sesji zwyczajnych RM w J-L 
na 2018 rok.

23. Komunikaty organów 
Gminy.

24. Zakończenie obrad 
XLII sesji RM.

Beata Bejda 
przeewodnicząca 

Rady Miejskiej

Sesja Rady Miejskiej
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Cały cykl składa się 
z 5-ciu odcinków, których 
krótki opis zamieszczamy 
poniżej:

Odcinek nr 1 Ziemia 
– uczymy istotę gospoda-
rowania odpadami, zalety 
oraz przebieg procesu 
recyklingu i znaczenia 
ponownego wykorzysty-
wania odpadów, zarówno 
dla ludzi jak i środowiska 
naturalnego. Ponadto 
pokazujemy dobre praktyki, 
które pozwolą racjonalnie 
i efektywnie zarządzać go-
spodarstwem domowym np. 
poprzez świadome robienie 
zakupów czy wykorzysty-

wanie zużytego sprzętu 
elektronicznego. 

Odcinek nr 2 Słońce 
– pokazujemy w prosty 
sposób jak można wyko-
rzystać energię słoneczną 
do poprawy efektywności 
energetycznej gospodar-
stwa domowego oraz zalety 
instalacji fotowoltaicznych 
i kolektorów słonecznych, 
które oprócz zaspokojenia 
potrzeb energetycznych, 
w skutek wykorzystywania 
odnawialnego źródła energii 
jakim są promienie słonecz-
ne, chronią klimat przed 
emisją szkodliwych gazów 
do atmosfery. 

Odcinek nr 3 Woda – pro-
pagujemy wykorzystywanie 
energii wodnej, która stanowi 
efektywne odnawialne źródło 
energii przyczyniające się do 
oszczędności zasobów natu-
ralnych wykorzystywanych 
do produkcji energii elek-
trycznej. Energia elektryczna 
pochodząca z elektrowni 
wodnych jest mało inwazyjna 
dla środowiska naturalnego 
i może być skutecznie wyko-
rzystywana.

Odcinek nr 4 Ogrze-
wanie. Wymian pieców 
– W przystępny sposób 
informujemy jak zmniejszyć 
emisję szkodliwych gazów do 

atmosfery, dzięki wymianie 
pieca węglowego na kocioł 
na biomasę, który wykorzy-
stuje naturalne paliwo do 
ogrzewania i jednocześnie nie 
emituje takiej ilości gazów do 
atmosfery jak spalony węgiel. 

Odcinek nr 5 Ścieki. 
Przydomowe oczyszczalnie 
– Finałowy odcinek cyklu 
zawiera przydatne rady na 
temat wykorzystywania ście-
ków dzięki przydomowym 
oczyszczalniom. 

W przedstawionym cy-
klu edukacyjnym poznajemy 
Pana Trucicielskiego, który 
przed spotkaniem pszczółki 
Poli nie ma wiedzy, w jaki 

sposób wykorzystywać 
odnawialne źródła energii 
w trosce o najbliższe otocze-
nie, środowisko naturalne 
oraz mniejsze rachunki za 
energię elektryczną, z któ-
rej korzystamy wszyscy. 
W efekcie działalności 
pszczółki Poli, Pan Truci-
cielski modernizuje swoje 
gospodarstwo o kolekto-
ry słoneczne, instalację 
fotowoltaiczną, elektrownie 
wodną, wymianę pieca oraz 
przydomową oczyszczalnie 
ścieków. 

Wszystkie odcinki są 
udostępnione na profilu 
Stowarzyszenia na serwisie 

Youtube, stronie internetowej 
www.wieshistoryczna.pl

oraz www.nto.pl. Gorąco 
zachęcamy do oglądania 
cyklu całą rodziną, dzięki 
czemu możemy kształtować 
postawy proekologiczne od 
najmłodszych lat, na czym 
zyskamy wszyscy, a w szcze-
gólności nasza planeta, której 
zasoby naturalne są ograni-
czone i w przyszłości zostaną 
wyeksploatowane. 

Zapraszamy
Zarząd Stowarzyszenia

(tekst sponsorowany)

Cykl edukacyjny Żywioły – Przygody pszczółki 
Poli oraz Pana Trucicielskiego
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Stowarzyszenie „Brzesko-Oławska Wieś Historyczna” realizuje cykl edukacyjnych odcinków w zakresie propagowania edukacji 
ekologicznej. Celem przedsięwzięcia jest edukacja w zakresie wykorzystywania odnawialnych źródeł energii, poprawy efektywności 

energetycznej gospodarstw domowych

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”. Materiał opracowany przez Lokalną Grupę Działania 
Stowarzyszenie „Brzesko-Oławska Wieś Historyczna”. Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 – Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
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POWIAT 

11 grudnia w auli LO nr 1  
w Oławie na uroczystej 
gali podsumowano 
Ogólnopolskiego Tydzień 
Kariery (OTK), Europejski 
Tydzień Świadomości 
Dysleksji, oraz powiatowe 
konkursy organizowane 
przez Powiatowy Ośrodek 
Pomocy Psychologiczno-
-Pedagogicznej i Doradz-
twa Metodycznego

Tegoroczny OTK odbywał 
się pod hasłem „Ja na rynku 
pracy: moje talenty i  moje 
kompetencje”. W  tej edycji 
wzięło udział 275 uczestni-
ków (w konkursie i w przed-
sięwzięciach odbywających 
się w  szkołach i  w POPP-
PiDM). W  konkursie „Jutro 
powiesz, kim będziesz, dziś 
pokaż swoje umiejętności, 
zdolności”, w grupie uczniów 
klas IV-VI szkół podstawo-
wych I  miejsce zajął Oskar 
Wołodko z SP nr 4, II miejsce 
- Julia Hołtra z  SP nr 1, III 
miejsce ex aequo - Katarzyna 
Miszczak z SP nr 2, oraz We-
ronika Golańska z SP nr 1.	

W grupie uczniów klas 
VII szkół podstawowych oraz  
II i  III gimnazjum I miejsce 
ex aequo zajęli Kamila Woź-
niak z  SP nr 6 oraz Wiktor 
Buczak z  SP w  Bystrzycy.  
II miejsce ex aequo zajęli 
Daria Olchówka z  SP nr 3 
oraz Paulina Weissbrot z  SP 
nr 3, III miejsce - Natalia 
Wieczorek z  ZS w  Jelczu 
Laskowicach.

W grupie uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych I  miej-
sce zajął Oskar Opatowski 
z ZS w Jelczu-Laskowicach, 
II miejsce ex aequo - Michał 
Poburka z  ZS w  J-L oraz 
Weronika Żygadło z CKZiU, 

III miejsce - Natalia Szpineta 
z LO nr I w Oławie.

W XIV konkursie powia-
towym „Mistrz Ortografii” 
I  miejsce zdobył Remigiusz 
Ruciński z LO nr I, II miejsce 
uzyskał Adrian Gachowski 
z CKZiU, a III miejsce przy-
znano Zuzannie Czajkowskiej 
z CKZiU. 

Do konkursu powiatowe-
go „I Ty możesz zostać Mi-
strzem Ortografii”, mającego 
formę dyktanda, przystąpiło 
w tym roku 35 uczniów klas 
VII szkół podstawowych, klas 
II i  III oddziałów gimnazjal-
nych i szkół ponadgimnazjal-
nych. Motywem przewodnim 
tegorocznego konkursu było 
życie i  twórczość Stanisława 
Wyspiańskiego i jego dramat 
„Wesele”. W  kategorii szkół 
podstawowych kl. VII tytuł 
„Mistrza Ortografii” zdobyła 

uczennica kl. VII a z SP nr 6 
w Oławie Zofia Fedyna. W ka-
tegorii szkół podstawowych, 
uczniów kl. II i III - oddziałów 
gimnazjalnych tytuł „Mistrza 
Ortografii” zdobył uczeń kl. 
III d z Gminnej Szkoły Pod-
stawowej w  Oławie Kacper 
Moroz. W  kategorii szkół 
ponadgimnazjalnych tytuł 
„Mistrza Ortografii” zdobył 
Konrad Radziszewski - uczeń 
kl. II d z LO nr I w Oławie. 

Prowadząca uroczystość 
Halina Pawińska - dyrektor 
Powiatowego Ośrodka Po-
mocy Psychologiczno-Peda-
gogicznej i Doradztwa Meto-
dycznego w Oławie - podzię-
kowała Starostwu Powiatowe-
mu w Oławie oraz sponsorom 
za ufundowanie nagród, pa-
miątkowych dyplomów oraz 
organizatorom konkursów za 
zaangażowanie i wysiłek, by 

wiele różnych przedsięwzięć 
mogło zaistnieć. Na zakończe-
nie uroczystości głos zabrał 
starosta Zdzisław Brezdeń, 
gratulując uczniom sukcesów 
w  konkursach, zaintereso-
wań i  umiejętności: - Życzę 
wam ciągłej wytrwałości oraz 
dalszej motywacji do podej-
mowania wyzwań w  ramach 
przedsięwzięć i  działań kon-
kursowych odbywających się 
w powiecie oławskim. 

Starosta dziękował także 
organizatorom konkursów 
oraz dyrektorowi POPPPiDM 
w  Oławie za zaangażowanie 
na rzecz dzieci i  młodzieży 
w kształtowaniu i doskonale-
niu umiejętności w obszarach 
edukacji a  także rozwoju 
osobistego.

(ck)

Najlepsi w powiatowych konkursach

Uczestnicy „Zawodowych podróży”, w trakcie których uczniowie klas VII szkół podstawowych, gimnazjum 
i szkół ponadgimnazjalnych dzielili się w formie prezentacji wrażeniami i refleksjami po wycieczkach do 
zakładów pracy. Nagrody wręcza im prezes BS w Oławie Bartosz Sobiesiak

Laureaci konkursu „Jutro powiesz kim będziesz, dziś pokaż swoje umiejętności, zdolności” ze starostą 
Zdzisławem Brezdeniem oraz wicestarostą Bożeną Worek
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Powiat 
Debaty i pomysły 

Wójt zapowiedział utwo-
rzenie Młodzieżowej Rady 
Gminy Domaniów. Pomóc 
mają w tym aktywni 
młodzi ludzie, którzy 
uczestniczyli w międzysz-
kolnych debatach

Pomysł nie narodził się 
przypadkiem. Ostatnie mie-
siące mijającego roku były 
bardzo aktywnym czasem dla 
ostatnich roczników gimna-
zjalnych ze Szkoły Podstawo-
wej w Wierzbnie i  Gminnej 
Szkoły Podstawowej Oławie. 
Uczniowie zaangażowani 
w  działania „Klubu Mło-

dego Lidera” odbyli cykl 
warsztatów z  psychologiem, 
pedagogiem, mediatorem 
i  prawnikiem. Uczestniczyli 
także w spotkaniu z radnymi 
Młodzieżowej Rady Miasta 
Dzierżoniowa oraz poznawali 
arkana działalności odpowie-
dzialnej społecznie w  Spół-
dzielni Socjalnej „Panato” we 
Wrocławiu. Efektem działań 
były debaty oxfordzkie prze-
prowadzone przez młodzież, 

gdzie dyskutowali na ważne 
z  ich perspektywy tematy 
społeczne.

- Ideą działań było z jednej 
strony budowanie postawy 
odpowiedzialności obywatel-
skiej, umiejętnej komunikacji 
i przygotowanie młodych lide-
rów do współpracy w grupie, 
z  drugiej strony uczniowie 
planowali przeprowadze-
nie autorskich debat - mówi 
Witold Jakubas z  Fundacji 
„Pomaluj mi świat”, która 
była organizatorem projektu. 
- Temat ważny i  na czasie 
- „Moje miejsce w  świecie 
- partycypacja młodzieży 
w  procesie decyzyjnym na 
szczeblu lokalnym”. Młodzi 
liderzy wykonali olbrzymią 
pracę, trudno się więc dziwić, 
że efekty ich działań spotkały 
się z dużym zainteresowaniem 
władz gminnych. 

Pierwsza debata odby-
ła się 11 grudnia w  Szkole 
Podstawowej w  Wierzbnie. 
Gospodarze dyskutowali 
z młodzieżą z Gminnej Szko-
ły Podstawowej w  Oławie. 
W dyskusji wzięli udział tak-
że uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w  Domaniowie. 
Zastanawiano się nad sensem 

działania młodzieżowych rad 
gmin, rozmawiali o  ofercie 
edukacyjnej, rekreacyjnej 
i rozrywkowej dla młodzieży 
w powiecie oławskim.

Debata wzbudziła wiele 
emocji wśród mówców i pu-
bliczności. Gimnazjaliści 
doszli do wniosku, że o swoje 
prawa należy walczyć, a jeśli 
chce się zmieniać rzeczy-
wistość, to konieczne jest 
zaangażowanie się i  łączenie 
sił w  dążeniu do wspólnych 
celów. Nie obyło się bez kry-
tycznego podejścia do zagad-
nień - młodzież zastanawiała 
się, na ile ich głos będzie sły-
szalny oraz czy początkowej 

motywacji i zapału nie ostudzą 
pierwsze trudności.

- W  debatę żywo zaan-
gażował się Wojciech Gło-
gulski, wójt Gminy Doma-
niów - mówi Witold Jakubas.  
- Wysłuchał opinii młodzieży, 
zadawał wiele pytań. Rozwiał 
obawy młodzieży odnośnie 
sensu i ważności ich działań. 
Docenił ich entuzjazm i  za-
powiedział utworzenie Mło-
dzieżowej Rady Gminy w Do-
maniowie. Członków Klubu 
Młodego Lidera zaprosił do 
urzędu, aby przedyskutować 
sposób funkcjonowania i plan 
utworzenia młodzieżowej 
rady. 

Druga debata odbyła się 
12 grudnia w Gminnej Szkole 
Podstawowej w Oławie. Tym 
razem gospodarze z  Oławy 
dyskutowali z  gimnazjali-
stami z  Wierzbna na temat 
angażowania się w inicjatywy 
młodzieżowe oraz działalno-
ści w wolonariacie. Dyskusja 
okazała się burzliwa, silnie 
zaangażowała się również 
widownia. 

Debaty oxfordzkie były 
od początku do końca prze-
prowadzane przez młodzież. 
W każdej z debat, uczniowie 
wybierali moderatora spo-
tkania - marszałka debaty 
oraz „sekretarza, pilnującego 
wymagań formalnych..

Organizatorem tych wyda-
rzeń była Fundacja „Pomaluj 
mi świat”. Projekt był dofi-
nansowany z  budżetu Mini-
stra Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej.

(MON) 
for. arch. organizatora

Młodzież chce decydować 
o lokalnych sprawach

Publiczność podczas debaty w Wierzbnie Młodzi ludzie przygotowali debatę i czuwali nad jej przebiegiem
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Jednostka ma 71 lat, po-
wstała 8 listopada 1946 roku. 
Założyła ją 16 osobowa gru-
pa ochotników. Pierwszym 
prezesem prezesem był Ka-
rol Mazurkiewicz, a  komen-
dantem Antoni Żurkiewicz. 
Dwa lata później jednostkę 
wpisano do rejestru stowarzy-
szeń i  związków pod nazwą 
„Stowarzyszenie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Siedlcach 
powiat Oława”. Początkowo 
strażacy mieli bryczkę konną 
z sikawką, którą z czasem za-
stąpiła przyczepka do traktora. 
W  grudniu 1985 jednostka 
otrzymała pierwszy samochód 
gaśniczy GBM 2/2. Tym sa-
mym awansowała z jednostki 
typu „M” na „S1” i wpisano ją 
do rejestru OSP terenowych. 
Z  roku na rok przybywało 
nowych członków. Pod koniec 
1986 roku oprócz 23 doro-

słych czynnych strażaków, 
w  jednostce utworzono dwie 
pierwsze 9-osobowe druży-
ny: młodzieżową i  kobiecą. 
Z  czasem chętnych było tak 
dużo, że drużyny trzeba było 
dzielić nie tylko na płeć, ale 
też wiek. Rosła także liczba 
druhów nagradzanych meda-
lami za zasługi dla pożarnic-
twa, którzy brali udział nie 
tylko w akcjach regionalnych, 
ale i ogólnopolskich. Trwającą 
prawie miesiąc akcję gasze-
nia pożaru lasów w  Kuźni 
Raciborskiej w  roku 1992, 
wspominają do dziś. - To 
była jedna z  pierwszych tak 
dużych akcji, w których nasza 
jednostka brała udział - mówi 
Mariusz Madejski, prezes 
OSP Siedlce. - Jeździliśmy 
tam rotacyjnie. Gdy jedni 
po tygodniu wracali, kolejni 
wsiadali do samochodu i  je-

chali na zastępstwo. Było 
trudno, ale gdy trzeba bronić 
czyjegoś dobytku, zmęczenie 
nie ma znaczenia i nikt na to 
nie zwraca uwagi. Tak też było 
podczas powodzi w 1997.

 We wrześniu 1995 roku 
decyzją komendanta główne-
go Państwowej Straży Pożar-
nej w  Warszawie siedlecką 
jednostkę wpisano do Krajo-
wego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego, co oznaczało, że 
jest odpowiednio przygotowa-
na pod względem sprzętu oraz 
ludzi i staje się wsparciem dla 
działań Państwowej Straży 
Pożarnej.

Do sierpnia tego roku re-
miza OSP mieściła się w nie-
wielkim budynku z garażem 
w centrum miejscowości. Po 
11 latach oczekiwań, druhom 
przekazano do użytku nową 
i  dostosowaną do obecnych 

wymogów siedzibę. Obecnie 
jednostka dysponuje średnim 
samochodem pożarniczym 
mercedesem, ma też - forda 
rangera - samochód lekki 
z agregatem gaśniczym, łódź 
płaskodenną z silnikiem i peł-
nym wyposażeniem, ponton, 
sonar do poszukiwania osób 
pod wodą, drona do poszu-
kiwań oraz pompę dużej wy-
dajności. 

Jednostkę współtworzy 40 
członków, w tym 18-osobowa 
jednostka operacyjno-gaśni-
cza, do której należą: Łukasz 
Antonowicz, Adam Baraniec-
ki, Adam Cholewa, Daniel 
Jaskot, Wiesław Józyszyn, 
Bartłomiej Kawecki, Szymon 
Koszykowski,Tomasz Kozina, 
Piotr Kruk, Paweł Mazurkie-
wicz, Bartłomiej Niedźwiecki, 
Jarosław Ptok, Przemysław 
Rakoczy, Piotr Skwarek, Ja-

cek Specht, Marek Szołdra, 
Piotr Zdanowicz, oraz prezes 
Mariusz Madejski.  

Druhowie z  obawą pa-
trzą jednak w  przyszłość, 
ponieważ do OSP garnie się 
coraz mniejsza liczba chęt-
nych. - Ocenie dużą bolączką 
wszystkich jednostek, także 
państwowej, jest brak chęt-
nych do służby - mówi Ma-
dejski, który przez 27 lat był 
zarówno strażakiem zawodo-
wym, jak i ochotnikiem. - Za 
chwilę ze względu na wiek 
odejdzie kolejna grupa ludzi, 
których nie będzie kim zastą-
pić, bo dzisiaj młodzież woli 
siedzieć przed komputerem 
czy telewizorem niż ruszyć 
się z domu. A szkoda. Może 
władze naszego kraju czy 
regionu, zmieniając prawo, 
powinny się zastanowić co 
zrobić, by zachęcić młodych 

ludzi do służby albo w przy-
padku ochotników zaszczepić 
w nich tę pasję.  

Obecny skład zarządu 
OSP Siedlce: naczelnik - Piotr 
Kruk, zastępca naczelnika 
- Tomasz Kozina, sekretarz 
- Aleksandra Cholewa, skarb-
nik - Adam Cholewa, kroni-
karz - Piotr Skwarek, wielo-
letni prezes jednostki

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

OSP Siedlce
Na zdjęciu od prawej: Bartłomiej Kawecki, Bartłomiej Niedźwiedzki, Piotr Kruk, Adam Baraniecki, Mariusz Madejski, Piotr Zdanowicz, Tomasz Kozina

Prezes OSP Siedlce Mariusz 
Madejski

GMINA OŁAWA 
Czytelnictwo 

W bibliotekach pu-
blicznych w Bystrzycy 
i Marcinkowicach odbyły 
się spotkania autorskie 
z Małgorzatą Wardą, 
w których uczestniczyły 
panie z Klubów Seniora 
„Kalina” i „Magnolia”

Małgorza ta  Warda  - 
mieszkanka Gdyni - znana 
i  lubiana pisarka, malarka 
i  rzeżbiarka, absolwentka 
Akademii Sztuk Pięknych 
w  Gdańsku, niezwykle cie-
kawie i  z wielką pasją opo-
wiadała o swojej twórczości. 
O  tym, co skłoniło ją do 

napisania konkretnych ksią-
żek, czym wywołała falę 
uczuć i  emocji u  słucha-
czek. - Pisarka od pierw-
szej chwili zaskarbiła sobie 

sympatię czytelniczek trak-
tując publiczność jak grono 
swoich dobrych znajomych 
- mówi Halina Sinkiewicz, 
dyrektor Gminnej Biblioteki 

Publicznej. - To niezwykle 
ciepła i  wrażliwa osoba, 
która potrafi zarazić swoim 
empatycznym podejściem do 
problemów, jakie porusza 

w  książkach. Czytelniczki 
były zachwycone spotkaniem, 
chętnie opowiadały o swoich 
zainteresowaniach czytelni-
czych, rodzinnych i zawodo-

wych. Zaprosiły autorkę na 
następne spotkanie. 

Kameralną atmosferę umi-
lił słodki poczęstunek.

(ck)

Warda w bibliotece

Spotkanie w bibliotece w Marcinkowicach
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Oława 
Problem nie zniknął 

Nie tylko dostęp do 
miejskich boisk. Warto 
zastanowić się także 
nad sposobem dzielenia 
miejskich pieniędzy na 
sport

Młodzi piłkarze z Aka-
demii Piłkarskiej Champions 
nadal nie mają wstępu na 
boiska przy stadionie. Na 
dobrej drodze są natomiast 
rozmowy z  klubem Bór-
-Zaodrze. Prowadzone na 
zlecenie miasta przez me-
diatora z Sądu Okręgowego 
mają zakończyć się jeszcze 
w tym roku.

Sprawę nierównego dostę-
pu do boisk miejskich i kon-
fliktu pomiędzy AP Cham-
pions i  klubem Bór-Zaodrze 
opisywaliśmy szeroko na 
naszych łamach. Teraz posta-
nowili się nią zająć radni.

Na wniosek rajcy z osiedla 
Zaodrze Mateusza Markow-
skiego (BBS) zwołano posie-
dzenie Komisji Kultury Spor-
tu Rekreacji i  Młodzieży na 
13 grudnia. Przewodniczący 
komisji Witold Niemirowski 
(BBS) zaprosił prezesa Boru-
-Zaodrze Sławomira Kraczka, 
Łukasza Wróbla i  Bartosza 

Łusia z AP Champions oraz 
dyrektora OCKF Dariusza 
Witkowskiego. Przyszli tylko 
przedstawiciele AP Cham-
pions. Nie było także wnio-
skodawcy. 

Radni pytali szefów aka-
demii piłkarskiej, gdzie tre-
nują i jakie mają zastrzeżenia. 
Tych nie brakuje, ale naj-
większą bolączką jest brak 
dostępu przynajmniej w  mi-
nimalnym wymiarze do boisk 
przy stadionie. Oławski klub 
gra w  Osieku i  w Gaci, bo 
w mieście, oprócz boiska na 

Bażantowej, nie ma dla nich 
miejsca. 

Ponieważ trwają me-
diacje z  Borem-Zaodrze, 
ani przedstawicielka burmi-
strza Łucja Mycek-Wojciu-
kiewicz, ani działacze AP 
Champions nie chcieli drążyć 
tematu sporu pomiędzy klu-
bami. Skupiono się na stano-
wisku OCKF, finansowaniu 
działalności sportowej oraz 
pracach komisji opiniującej 
wnioski o  dotacje. Ostatni 
temat wzbudził najwięcej 
emocji. 

Bartosz Łuś pytał, czy 
radni orientują się, jak jest 
z dostępem do stadionu, bo im 
OCKF nie udostępnia nawet 
godziny. Zdaniem rodziców 
młodych piłkarzy, to „stadion 
prywatny jednego klubu”. Wi-
told Niemirowski obiecał, że 
komisja zwróci się do dyrek-
tora OCKF Dariusza Witkow-
skiego, aby wyjaśnił, dlaczego 
nie możliwości udostępnienia 
boiska AP. Radni jednogłośnie 
przyjęli wniosek Krzysztofa 
Rydzonia (PO), aby zwrócić 
się do dyrektora Witkowskie-

go o  przedstawienie harmo-
nogramu korzystania z boisk 
przy stadionie. 

Zdaniem Krzysztofa Ma-
zurka (PiS) jasno widać, że AP 
jest dyskryminowana i  wy-
starczy trochę dobrej woli, aby 
problem rozwiązać. 

- Dobrze byłoby, aby od-
powiedź dyrektora Witkow-
skiego była przedstawiona na 
sesji Rady Miejskiej - mówił 
radny Rydzoń. - Gościnnie 
grają tu kluby z Wrocławia, 
wpuszcza się piłkarzy spoza 
terenu, a  dla dzieci z Oławy 
nie ma miejsca. Czy to kole-
siostwo Witkowskiego? 

- Jesteśmy nabijani w bu-
telkę, dwa lata uspokajamy 
rodziców, że kiedyś będziemy 
trenować na stadionie, ale dłu-
żej już nie możemy opowiadać 
im bajek - mówił Łuś. 

Działacze AP Champions 
mieli także uwagi do pracy 
komisji konkursowej, opi-
niującej wnioski o  przyzna-
nie pieniędzy na działalność 
sportową z  miejskiej kasy. 
Najważniejsze z nich: człon-
kowie komisji nie zapoznają 
się z  ofertami klubów, choć 
mają je opiniować, głosują 
po koleżeńsku, bez brania pod 
uwagę potrzeb klubów, a zda-
rzają się sytuacje, że w komisji 
zasiada kilka osób związanych 
z  jednym klubem (MGKS). 
Oferty nie są oceniane me-
rytorycznie, a  ocena często 

nie ma wpływu na przyznane 
dotacje. Podano przykład, gdy 
MGKS otrzymał zbyt mało 
punktów i  jednocześnie naj-
więcej pieniędzy od miasta, 
a AP Champions był powyżej 
wymaganego progu, ale... 
pieniędzy nie dostał. 

Łucja Mycek-Wojciukie-
wicz przekonywała, że takie 
skargi słyszy po raz pierwszy, 
że dotychczas nikt nie wnosił 
uwag. Jej zdaniem procedury 
są ściśle określone i przestrze-
gane na każdym etapie. Ani 
ona, ani burmistrz nie mają 
wpływu na to, czy członkowie 
komisji zapoznają się z ofer-
tami. Zgłaszają się i  nie ma 
podstaw, aby wykluczyć tych 
czy innych. Podobną opinię 
na temat składania i oceniania 
ofert wygłosił Witold Niemi-
rowski, uznając obowiązujące 
procedury za przejrzyste. 
Sugerowano, aby wyłączyć 
z głosowania przedstawicieli 
klubów, które ze sobą rywa-
lizują. Zdaniem naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych 
i  Przedsiębiorczości to nie-
możliwe. Zgodziła się jednak 
przedstawić komisji propo-
zycję, aby każdy klub mógł 
przez 5 minut przedstawiać 
swoją ofertę.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Radni pytają, dlaczego OCKF  
nie daje szansy Championsom

Sprawą dostępu do obiektów sportowych zajęli się miejscy rajcy
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Oława 
Edukacja 

Pasowanie już za 
nimi. Uczniowie liceum 
dziennikarsko-filmowe-
go, a także techników 
organizacji reklamy oraz 
grafiki i poligrafii zostali 
pełnoprawnymi członka-
mi społeczności Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego

Uroczystość zorganizowa-
no 11 grudnia w  sali rajców 
oławskiego ratusza. Tradycyj-
nie wręczono też Złote Żubry 
oraz Złote Czcionki. Za orga-
nizację imprezy odpowiadali 
uczniowie starszych klas. Na 
początek przygotowali krótkie 
filmy na temat działań i kształ-
cenia w swoich kierunkach. 

Potem postanowili prze-
testować swoich młodszych 
kolegów. Przedstawiciele klas 
pierwszych odpowiadali na 
pytania z  zakresu poligrafii, 
odgadywali melodie z reklam 
oraz logotypy marek. Przyszli 
dziennikarze czytali serwis in-
formacyjny pełen językowych 
łamańców. 

Uczniów pasowano repli-
ką wiecznego pióra, rulonem 
z  reklam i  rulonem z  gazet. 
Ceremonii dokonali Maria 

Domaradzka, Agnieszka Sza-
wan-Paras, Elżbieta Hańcza-
ruk oraz Artur Marszałek. 

Po raz siódmy rozdano 
nagrody klasy dziennikar-
sko filmowej. Złotego Żubra 
w kategorii dziennikarz roku 
otrzymała Aleksandra Jabłoń-
ska. Filmowcem roku została 
Katarzyna Żydło. Statuetkę 
dla absolwenta otrzymał Ma-
teusz Widera. Wyróżniono 
też instytucję wspierającą. 
Tym razem był to Uniwersytet 

SWPS we Wrocławiu, który 
współpracuje ze szkołą od 
września 2014 roku. Ucznio-
wie klas dziennikarsko-filmo-
wych i procesów graficznych 
uczestniczą w  wykładach 
i warsztatach organizowanych 
na uczelni, wykładowcy i stu-
denci przyjeżdżają do szkoły 
na spotkania i zajęcia. Nagro-
dę odebrała dr hab. Monika 

Lewandowicz-Machnikow-
ska, Dziekan Wydziału Prawa 
i  Komunikacji Społecznej 
wrocławskiej uczelni.

Złota Czcionka to nagroda 
klas technikum cyfrowych 
procesów graficznych, która 
po raz pierwszy została przy-
znana w  2016 roku. W  tym 
roku stworzono trzy kategorie 
- trzy dziedziny, w których re-

alizują się uczniowie podczas 
nauki cyfrowych procesów. 
Kandydatów do statuetki ty-
powali nauczyciele przedmio-
tów zawodowych.

Fotografem roku została 
Agata Piasecka, grafikiem 
roku, Justyna Kiedrowicz, 
a  poligrafem roku Oliwia 
Paluszczak. 

(kt)

Przyjęci do szkoły i ozłoceni

Mateusz Widera odebrał Złotego Żubra z rąk dyrektor Marii 
Domaradzkiej
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Fotograf roku 
- Agata Piasecka 

grafik roku 
- Justyna Kiedrowicz

poligrafem roku 
- Oliwia Paluszczak
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POWIAT 
Jasne stanowisko 

Dyrektor SP ZOZ w Oławie 
i władze powiatu nie mają 
wątpliwości, że nocna 
i świąteczna powinna być 
w szpitalu

Radna Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach Kry-
styna Dekret napisała do 
Zarządu Powiatu w sprawie 
przywrócenia weekendowych 
dyżurów w gminie J-L. Pi-
smo przekazano dyrektorowi 
szpitala. Wspólnie ustalono, 
że wszystkie placówki prowa-
dzące szpitalne oddziały ratun-
kowe muszą posiadać nocną 
i świąteczną pomoc zlokali-
zowaną w szpitalu. Powołując 
się na obowiązujące przepisy, 
stwierdzono, że świadczenia 
nocnej i świątecznej opieki 
zdrowotnej są udzielane przez 
świadczeniodawców zakwali-
fi kowanych do systemu świad-
czeń udzielanych w szpitalu. 
Zdaniem władz powiatu loka-
lizacja weekendowej pomocy 
medycznej w szpitalu daje 
możliwość współpracy pomię-
dzy oddziałami. 

Taką odpowiedź przekaza-
no radnej.

(MON)

Zarząd 
Powiatu 
odpowiada 
radnej

GMINA J-L 
Ochrona środowiska 

Gmina planuje przepro-
wadzenie programu po-
prawy jakości powietrza 

Istotne jest określenie skali 
zapotrzebowania na wymianę 

pieców. Temu ma służyć an-
kieta - do pobrania na stronie 
UMiG. - Zachęcamy miesz-
kańców do wypełnienia an-
kiety i złożenia jej w terminie 
do 15 lutego 2018 r. - apeluje 
burmistrz Bogdan Szczęśniak. 
- Da ona nam obraz, na jakie 
zainteresowanie programem 
możemy liczyć, co jest istot-
nym punktem wyjścia przy sta-

raniu się o środki zewnętrzne, 
które zasilą projekt.

Gmina zamierza skorzy-
stać ze środków WFOŚi RPO. 
Będą wypłacane dotacje ce-
lowe na wymianę pieców, 
modernizację kotłowni czy 
instalację odnawialnych źró-
deł energii. Strona, z której 
można pobrać ankietę: www.
jelcz-laskowice.pl      (UMIG)

Lepsza jakość powietrza
WROCŁAW/J-L 
Dla pasażerów 

Koleje Dolnośląskie 
uruchomiły od 10 grudnia 
2017 r. nowe połączenia 
do Jelcza-Laskowic i do 
Biskupic Oł.

W rozkładzie jazdy przy-
były dwie pary dodatkowych 
par pociągów relacji Wrocław 
- Jelcz-Laskowice i jednej 
pary relacji Wrocław - Bisku-
pice Oł., w sumie 6 połączeń: 
Jelcz-Laskowice 4.45 - Wro-
cław Gł. 5.15, Jelcz-Laskowi-
ce 9.45 - Wrocław Gł. 10.15, 
Wrocław Gł. 9.03 - Jelcz-La-

skowice 9.32, Wrocław Gł. 
22.59 - Jelcz-Laskowice 23.28, 
Jelcz-Laskowice 4.55 - Bisku-
pice Oł. 5.13 oraz Biskupice 
Oł. 5.27 - Wrocław 5.44.

Uruchomienie nowych 
połączeń było możliwe dzięki 
wsparciu z budżetu gminy 
Jelcz-Laskowice.

(UMIG)

Nowe połączenia kolejowe

POWIAT 
Finanse 

Biblioteka Pedagogiczna 
w Oławie ma dostać 
większą dotację 

Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
poinformował Zarząd Powiatu 
o wysokości dotacji rocznej na 
działalność Biblioteki Peda-
gogicznej w Oławie. Wstępna 
zaproponowana kwota dotacji 
to 164 427 zł - około 3000 zł 
więcej niż w roku 2017.

(MON)

Dla 
biblioteki
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Irmgard martwiła się, 
kto wpisze ją do księgi 
zgonów. Chyba miała 
przeczucie, bo na razie 
nie ma tam jej nazwiska. 
To trochę jakby żyła, choć 
miejscowi wspominają jej 
pogrzeb odprawiany przez 
ewangelickiego pastora 
i katolickiego księdza. 
267 lat od czasu, gdy 
na tych ziemiach stanęli 
pierwsi bracia czescy

Hans Dieter Langer 
pokazuje na czarno-

-białych zdjęciach - a to mój 
tato, a to uroczystość szkolna. 
- Nie, nie, to zdjęcie z konfi rma-
cji - mówi Lotta Hoszowska. 
- Dziewczynki miały takie uro-
czyste stroje. 

Wątpliwości jest więcej, 
bo dyskusja dotyczy wydarzeń 
z XX wieku. Czy te zdjęcia 
to przed szkołą, czy przed 
zakładami włókienniczymi, 
czy kamieniołomy granitu są 
w Gościęcicach, jak zawsze 
się mówiło, czy jednak w Gę-
sińcu, kto mieszkał na Piekle 
(część Gęsińca) i ile było sióstr 
Smolla. Dyskusja toczy się po 
polsku i po niemiecku, dla miej-
scowych Czeszek to w sumie 
bez różnicy. 

Niemcy, którzy przyjechali 
nach hause in Hussinetz, siedzą 
spokojnie, ożywiają się bardziej 
na wieść że czeską świetlicę, 
którą budowali także ich dziad-
kowie i ojcowie, ewangelicy 
reformowani, przejęli Słowacy. 
- To się nadaje do prasy, tak 
nie może być! - oburzają się 
w swoim języku przy pomocy 
tłumaczki ze Strzelina, która 
kąpie się nadal w nieczynnych 
kamieniołomach, pomimo za-
kazu. 

Losowano ziemię
Historycy podobno spierają 

się, czy Husyniec (Husinec) za-
łożyło 142 czy może 147 rodzin 
wyznawców Jana Husa, ucieka-
jących przed prześladowaniami 
religijnymi. Pewne jest nato-
miast, że wieś zbudowano we-
dług planu i tak buduje się tam 
do dziś. Czescy eskulanci, czyli 
wygnańcy, otrzymali od króla 
bele drewna na budowę domów 
i działki przyznawane w drodze 
losowania. Warunki osadnictwa 
były atrakcyjne, choć trudne 
dla rolnictwa. Dlatego otwarto 
kamieniołomy w centrum wsi. 
Czescy osadnicy zajmowa-
li się także tkactwem, a król 
Fryderyk II Wielki podarował 
im świątynię przy dzisiejszej 
ulicy Staromiejskiej - wtedy 
dzielnica Stare Miasto (Stare 
Mesto). W 1982 roku przejęli 
ją katolicy, wydzielając potom-
kom braci czeskich część przy 
bocznym ołtarzu. 

Wtedy już czescy ewangeli-
cy reformowani byli niewielką, 
choć trzymającą się razem 
grupą wśród swoich katolickich 
sąsiadów. 

Kiedy wkracza polityka
Największym przełomem 

dla mieszkańców tych ziem 
była II wojna światowa. Część 
z nich znalazła się w głębi 
Niemiec w wyniku działań 
wojennych, niemiecką ludność 
wysiedlono do RFN. Tylko 
z Czechami, których zostało 
około trzech tysięcy, był pro-
blem. Tysiąc z nich uznało się 
za Niemców (wiele było mał-
żeństw niemiecko-czeskich) 
i wyjechało do RFN. Ówcześni 
rządzący dążyli do asymilacji 
tych, którzy z zamieszkują-
cych te ziemie od wieków 
nagle stali się mniejszością 
narodową, zjawiskiem w PRL 
raczej niepożądanym. Poza 
asymilacją popierano też emi-
grację, dlatego w listopadzie 
1945 roku 700-800 Czechów 
specjalnym pociągiem, z po-
mocą armii amerykańskiej, 

wyjechało z Polski i osiedliło 
się tam, skąd wyrzucono Niem-
ców sudeckich. Mieszkańcy 
Gęsińca i Gościęcic trafi li do 
wsi Trzy Siekiery (Tri Sekery) 
w Czechosłowacji. Ich często 
smutne losy, to temat na inną 
opowieść. Przybyli do nowego 
kraju, ale mówili po staremu 
- mieszanką staroczeskiego, 
niemieckiego i polskiego, jak 
w rodzinnych domach. Trzeba 
było organizować im lekcje. 
Bezustannie tęsknili, bo choć 
były w Sekerach miejsca, które 
mogły przypominać ich ziemie, 
to jednak nie to samo. Wracać 
zaczną później.

 
12 Chałup i cały świat

Po odjeździe pociągu zo-
stało około tysiąca Czechów. 
W kolejnych latach emigrowali, 
aż do połowy lat 50. Momentem 
przełomowym było spalenie 
czeskiej świetlicy w nocy z 4 
na 5 września 1957. - Zostało 
wtedy może stu Czechów - sza-
cuje Piotr Rozenek, nauczyciel 
historii. - Rok 1958 to był w za-
sadzie koniec tej wspólnoty jako 
dużej, zorganizowanej grupy. 
Nie było „braterskiej jedności”, 
ale pozostała pamięć. 

I właśnie o tę pamięć idzie. 
Zdaniem Hansa Dietera Lan-
gera - który, jak wiadomo, jest 
stąd i utworzył cyfrowe mu-
zeum (Das virtuelle Hussinetz-
-Museum) - zainteresowanie 
jest duże, a rozproszeni po 
świecie Niemcy i Czesi chętnie 
poznają ojczyznę przodków.

Dzisiejszy Gęsiniec chętnie 
w tę czeską historię wchodzi, 
czerpie z niej i podtrzymuje 
relacje z dawnymi mieszkań-
cami. Rozmowy w wiejskiej 
świetlicy toczą się w kilku ję-
zykach. I zawsze coś się komuś 
przypomni. Z tych sióstr Smolla 
to były jeszcze Marianna, Eri-
ka i Jana, a ten to mieszkał na 
12 Chałupach (jedna z części 
Gęsińca), a tamten był kupił 
dom od Pultarów. - Ja urodzi-
łam się na Piekle - mówi Lotta 
Hoszowska. 

Jak to było z tym wpisem
Wracając  do I rmgard, 

Czeszki z Gościęcic (Podebra-
dy), to niezapisanie jej w księ-
dze zgonów zboru ewangelicko-
-reformowanego jakoś nikogo 
specjalnie nie martwi. - No 

trzeba będzie ją wpisać - mówi 
jej sąsiadka Lotta znad zupy 
gulaszowej, podanej w świetlicy 
wiejskiej w Gęsińcu (dawna go-
spoda Winklera w Husyńcu) 18 
listopada podczas Międzynaro-
dowego Dnia Kultury Gęsiniec-
-Hussinetz Strzelin-Strehlen. - 
To trochę tak, jakby jeszcze żyła.

- To ta kościelna księga, 
ta ewangelicka? - upewnia się 
inna Czeszka. 

W tym czasie wyświetlane 
jest zdjęcie gospody sprzed II 
wojny światowej, na którym 
przy stoliku siedzą późniejszy 
noblista Paul Ehrilch z mał-
żonką. Coś jedzą. Ehrlich lubił 
wyprawiać się na Wzgórza 
Strzelińskie, a po drodze posilić 
się w licznych restauracjach. Tą 
samą trasą przejdzie ponad 70 
lat później Hans Dieter Langer 
i gdyby nie miał kanapek, 
umarłby z głodu, bo żadnych 
restauracji już nie było. 

- Szkoda, że nie ma tej go-
spody - żałuje Piotr Rozenek, 
któremu lekarz zalecił spacery, 
dlatego często chodzi po Gęsiń-
cu i ogląda stare domy z husyc-
kimi kielichami i ażurowymi 
krzyżami na elewacji. 

Stukają fi liżanki z herbatą. 
Czeszki wspominają, gdzie 
był sklep mięsny, ktoś prosi 
o chleb. - A do Kazika to się 
dodzwonić nie można, czasem 
odbiera, czasem nie - żali się 
ktoś. - Kiedyś dzwonię i mówię 
- halo, halo! Chyba nie słyszy. 

Budowała ją wspólnota 
Jeżeli chodzi o tę pamięć, 

to Daniel Franzkowski, doktor, 
historyk, absolwent uniwer-
sytetów w Polsce, Czechach 
i Niemczech, opowiada o hi-
storii czeskiej świetlicy. I on, 
wnuk Irmgard Włoczkowskiej 
(z domu Lellek), którego stryj 
Zigfrid Lellek, a także ojciec 
Hansa Dietera Langera budo-
wali świetlicę, nie rozumie, jak 
to możliwe, że od 2016 roku jest 
ona własnością Towarzystwa 
Słowaków w Polsce. Podob-
no przez zasiedzenie. Kto się 
zasiedział? Bo na pewno nie 
Słowacy, których tu nikt nigdy 
nie widział. Zmiana właściciela 
skutkuje tym, że pastor Michał 
Kita nie ma gdzie odprawić 
nabożeństwa. Świetlica się 
sypie i jest w niej zimno. - Na-
bożeństwo odbędzie się u Lell-
ków - mówi Anna Michalska, 
Czeszka z Dębnik ( Dub), 
sołtys. - Tak, u Irki Lellkowej. 
Tam mieszka teraz Daniel. 

Szefowa Stowarzyszenia 
Czechów w Polsce Wiera Po-

spiszył tłumaczy, że Towarzy-
stwo Słowaków uważa się za 
spadkobiercę dawniej zarządza-
jącego świetlicą Towarzystwa 
Czechów i Słowaków, które 
przestało istnieć wraz z Cze-
chosłowacją. Ona się z tą de-
cyzją nie zgadza i nie rozumie, 
jak mogło do niej dojść. Wnuk 
Irmgard mówi, że w księgach 
wieczystych z 1959 roku świe-
tlica widnieje jako własność 
chrześcijańskiej wspólnoty 
w Husyńcu. To najważniejszy 
zachowany dokument. Wy-
budowana z datków parafi an 
i ich rękoma, pierwszy raz 
uległa zniszczeniu w 1945 roku. 
Wiadomo, wojna. Ponownie 
otwarto ją w Zielone Świątki 
1949 roku, w obchody 200-le-
cia powstania parafi i Husyniec. 
Po pożarze w 1957, ponownie 
odbudowana. W latach 1961-
1989 mieszkał w niej Friedrich 
Pultar, wieloletni kaznodzieja, 
opiekun wspólnoty. Była tam 
nawet „sala Pultara”.

Sprawa jest zagmatwana, 
nie mniej niż spalenie świetlicy 
po wojnie. Jedna z teorii głosi, 
że podpalono ją, aby popsuć 
nastrój pomiędzy Czechami, 
Niemcami i Polakami z Kre-
sów, co miało dać tym pierw-
szym podwód do wyjazdu. 
Nikogo nigdy nie ujęto, choć 
podejrzewano wielu. 

Jeszcze wracają
Tymczasem Irmgard nie 

żyje - będzie tak ze dwa lata. 
Ostatnia księga zgonów, w któ-
rej zapisano historię pięciu wsi 
założonych przez braci czeskich, 
była u niej. Ona wpisywała te 
nazwiska. Teraz trzeba wpisać 
ją. Michalska trochę się dziwi 
przy gulaszowej, że Lotta jesz-
cze nie wpisała sąsiadki, ale nie 
pora się dziwić, bo podają ciasto, 
upieczone przez koło gospodyń 
wiejskich. Żyje natomiast Róże-
na Urban, która wiele lat opie-
kowała się świetlicą, skończyła 
80 lat i gdy jej koleżanki rozma-
wiają przy zupie, ona świątkuje 
urodziny w restauracji. - Teraz 
w świetlicy jest zimno, ale Róża 
całe lato pilnowała, a jej mąż 

Nabożeństwo odbędzie się u Lellków

Dom rodziny Kupka. Urbanistycznie Gęsiniec nie zmienił swojej formy, w wielu miejscach można spotkać 
ślady czeskiego osadnictwa
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Rok szkolny 1949/50, szkoła w Gościęcicach. Drugi uczeń z lewej strony w dolnym rzędzie to Hans Dieter Langer

Daniel Franzkowski, wnuk 
Irmgard Włoczkowskiej 
mieszka w domu 
w Gościęcicach, w którym 
przyszła na świat jego babcia
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Anna Michalska (z lewej) dziwi się, dlaczego Lotta Hoszowska (z prawej) 
nie wpisała swojej sąsiadki do księgi zgonów
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jeszcze teraz rowerem dwa razy 
w tygodniu pruje ze Strzelina, 
aby zobaczyć, czy wszystko 
w porządku - mówią w Gęsińcu. 

I tak przy cieście snuje się 
opowieść o tym, kto z dawnych 
mieszkańców jeszcze tu wraca. 
Przyjeżdżają najczęściej wiosną 
i latem. Wzgórza Strzelińskie, 
za którymi tęsknią, są wtedy 
piękne, a wycieczki przyjemne, 
pomimo, że nie ma restauracji. 
Gisela, która była w Gościęci-
cach tylko raz jeszcze w ubie-
głym wieku, już nie przyjedzie. 
Pewnie spotkała gdzieś tam 
wysoko Helę, której podarowała 
pudełko, gdy wyjeżdżała stąd 
na zawsze. Niedawno była tu 
Marianna, siostra Giseli, ale też 
nie żyje. - Żyją Jana i Erika - 
mówi Michalska. - Marianna 
była mnie odwiedzić może pięć 
lat temu, córka ją przywiozła. 
Gisela szybko się z Jankiem 
rozwiodła. Z Gościęcic to przy-
jeżdża jeszcze Jasik, ciągle 
przyjeżdżają. 

Opowieści o tym, co było 
i o tym co jest, splatają się. To 

takie dziwne miejsce, gdzie 
historia i teraźniejszość zdają 
się nie mieć jasnej granicy. Ale 
jest granica życia i śmierci. 
Przekroczyła ją także Elżbieta 
Czajkowska, wieloletnia kroni-
karka czeskiej społeczności na 
ziemi strzelińskiej. 

Po drugiej stronie
Czeszkę, potomkinię wy-

znawców Jana Husa, ewange-
liczkę reformowaną, Irmgard 
Włoczkowską na drugą stronę 
przeprowadzili ewangelicki 
pastor Michał Jabłoński i kato-
licki ksiądz Piotr Rozpędowski. 
Irmgard spoczęła na cmentarzu 
parafi alnym w Kuropatniku.

                 *
W grudniu 2013 ukazał 

się reportaż „W Gościęcicach 
wciąż pamiętają czeskie sio-
stry”. To ciąg dalszy tej historii.

MONIKA GAŁUSZKA-
SUCHARSKA 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Nabożeństwo odbędzie się u Lellków

Rok szkolny 1949/50, szkoła w Gościęcicach. Drugi uczeń z lewej strony w dolnym rzędzie to Hans Dieter Langer
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Irmgard wpisywała braci czeskich do księgi zgonów
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Eugeniusz Chorostecki „Echo” wydał swój pierwszy tomik

Książka „Wiersze 
i fraszka”, choć nosi 
datę 2018, ukazała się 
już parę tygodni temu. 
Drobne utwory poetyc-
kie Eugeniusza Choro-
steckiego publikujemy 
o wielu lat na naszych 
łamach. Autor urodził się 
w 1939 roku w Brodach 
(woj.tarnopolskie), jest 
absolwentem Akademii 
Ekonomicznej we Wro-
cławiu. Życia zawodo-
we związał z Zakładami 
Naprawczymi Taboru 
Kolejowego ,pracując na 
różnych stanowiskach, 
był m.in dyrektorem 
ekonomicznym. Wier-
sze pisze od dawna. Dla przyjaciół znajomych, córek 
i wnuków. Jego teksty o tematyce pozwanej i satyrycznej 
były wykorzystywane m.in. na wielu imprezach orga-
nizowanych przez oławskie instytucje kulturalne. Jak 
sam oblicza, w naszej gazecie ukazało się kilkadziesiąt 
wierszy i fraszek „Echa”, bo pod takim pseudonimem 
także publikuje. Pisze utwory o różnej tematyce, często 
o słuchaczach i dla słuchaczy Oławskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Motorem napędowym pisania oraz 
pierwszymi recenzentami były i są dla niego córki, wnuki 
i żona Jadwiga.

(CK)

„Echo” w książce

Autor powieści „RENN 
Breslau miasto złota i mi-
łości” to Krzysztof Tokarz 
- mieszkaniec Łęgu, absol-
went oławskiej „żubrówki”, 
doktor nauk humanistycz-
nych, ekspert ds. stosun-
ków polsko-niemieckich 
(napisał ponad 200 artyku-
łów). Książka, opisująca losy 
dwojga ludzi uwikłanych 
w wojnę, jest powieścią, 
chociaż można odnieść wra-
żenie, że to fabularyzowany 
dokument. Perypetie Haupt-
manna Edwina Renna są 
pretekstem do podróży po 
Breslau i innych miejscowo-
ściach, których już nie ma. 
Wraz z Rennem przenosimy 
się do czasów, kiedy Wro-
cław nazywał się Breslau, 
Trzebnica - Trebnitz, a Oła-
wa - Ohlau. Dzięki młodemu 
Hauptmannowi będziemy 
mieli okazję „zobaczyć”, jak 
wyglądała sytuacja w Bre-
slau, który w czasie II wojny 
światowej był jednym z nie-
wielu miast III Rzeszy przez 
ponad 80 dni broniącym 
się przed Armią Czerwoną. 
Konsekwencje tej zaciekłej 
walki były tragiczne dla 
miasta i jego mieszkańców. 
Ale zanim miasto zostanie 
zmienione w kompletną 
ruinę, a ludzie - również 
główni bohaterowie tej po-
wieści - przeżyją prawdziwą 
gehennę, „przespacerujemy 
się” po Breslau i jego oko-
licach. 

Naszych Czytelników 
zainteresuje fakt, że część 
akcji powieści toczy się 
w Oławie, Jelczu-Laskowi-
cach. W książce jest także 

wspomnienie o lotnisku 
w Marcinkowicach. 

Główny bohater powie-
ści jest dowodem na to, że 
wśród ówczesnych breslau-
erów nie brakowało ludzi, 
którzy pod koniec wojny 
wątpili w zwycięstwo Hi-
tlera. Ale byli też i tacy jak 

„ciotka Truda z Ohlau”, któ-
rzy nigdy nie przestali wie-
rzyć w wyższość Niemców 
nad innymi narodami. Wro-
cławianie, mamieni przez 
nazistowską propagandę, nie 
zdawali sobie sprawy z tego, 
co ich czeka. Nie wiedzieli, 
że Armia Czerwona zbliża się 

coraz szybciej. Informa-
cje o działaniach wojsk 
radzieckich docierały do 
mieszkańców Breslau 
ukradkiem. Dzięki Ren-
nowi czytelnik pozna nie 
tylko Breslau. Trafi  do 
Jelcza, do tajnego schow-
ka w lesie pod Obor-
nikami Śląskimi. Tam 
będą lądowały skrzynie 
ze skarbami nazistów, 
przy ukrywaniu których 
maczał palce Edwin Renn: 
- Chociaż do Trebnitz było 
niedaleko, wojskowa cię-
żarówka jechała ponad 
godzinę. Tej grudniowej 
nocy intensywnie sypało 
śniegiem, do tego mocno 
wiało. Temperatura spadła 
do minus dwudziestu trzech 
stopni. Samochód załado-
wany ciężkimi skrzyniami 
ledwo pokonywał wzniesie-
nia. Renn po raz pierwszy 
sam prowadził ciężarówkę 
wypełnioną kosztownościa-
mi i złotem. Do kompletnie 
zaciemnionego miasteczka 
dotarł pół godziny przed 
północą. Samochód zapar-
kował na dziedzińcu muzeum 
regionalnego. Tam już czekał 
człowiek Nitschkego. Znie-
śli skrzynie do piwnicy. Do 
schowka usytuowanego pod 
piwnicą weszli jedynie Renn 
i ten mężczyzna. Wreszcie 
skrzynie trafi ły do skrytki... 

Idealny prezent 

maczał palce Edwin Renn:
- Chociaż do Trebnitz było 
niedaleko, wojskowa cię-
żarówka jechała ponad 
godzinę. Tej grudniowej 
nocy intensywnie sypało 
śniegiem, do tego mocno 
wiało. Temperatura spadła 
do minus dwudziestu trzech 
stopni. Samochód załado-
wany ciężkimi skrzyniami 
ledwo pokonywał wzniesie-
nia. Renn po raz pierwszy 
sam prowadził ciężarówkę 
wypełnioną kosztownościa-
mi i złotem. Do kompletnie 
zaciemnionego miasteczka 
dotarł pół godziny przed 
północą. Samochód zapar-

Książka do kupienia w internecie
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DOMANIÓW 

Za nami XX edycja konkursu 
„Młodość-trzeźwość”

Ta edukacyjna akcja dla 
dzieci i młodzieży zosta-
ła zapoczątkowana 20 lat 
temu przez Bogdana Kożaka. 
Dzięki niej ogromna licz-
ba uczniów szkół z gminy 
Domaniów zyskała wiedzę 
o pułapkach, które czają się 
w używkach. Formuła kon-
kursu od zawsze angażowała 
dzieci i młodzież do pogłę-
bienia znajomości tematu 
zgubnego wpływu nałogów 
na życie i połączenia jej z ar-
tystyczną kreatywnością. Ju-
bileuszowa edycja konkursu, 
którego wpływ na profi laktykę 
uzależnień jest nie do przece-
nienia, odbyła się 8 grudnia 
w Gminnym Centrum Kultury 
i Kultury Fizycznej w Doma-
niowie. Głównym organiza-
torem była Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów 

Alkoholowych i Narkomanii 
we współpracy ze szkołami 
i Gminnym Centrum Kultury. 
Uczniowie szkół z Domanio-
wa, Wierzbna i Goszczyny 
rywalizowali w trzech kate-
goriach wiekowych: 

- klasy I-III miały stwo-
rzyć plakat na temat „Mój 
pomysł na spędzenie wolnego 
czasu z rodziną”, 

- klasy IV-VI przygoto-
wały prace plastyczne pod 
hasłem „Używkami się nie 
truję!”, 

- klasy VII i gimnazjum 
miały za zadanie przedstawić 
spektakl o haśle przewodnim 
„A można było inaczej”. 

Wszyscy  uczes tn icy 
wykazali się kreatywnością 
i wrażliwością na prezento-

wane tematy, dlatego komisja 
konkursowa miała ciężki 
orzech do zgryzienia. W jury 
zasiedli: komendant Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Oławie Paweł Urbańczyk, 
Bogdan Kożak, radni Adam 
Salwach i Bogdan Beń oraz 
sołtys Domaniowa Tomasz 
Pach. Ostatecznie w kate-
gorii klas I-III wyróżniono 

Maję Białowąs, Antosię Lub-
czyńską i Igora Piechnika; 
w kategorii klas IV-VI - Annę 
Chumińską, Nikolę Dygas 
i Katarzynę Sebzdę. Wszyst-
kie dzieci otrzymały nagrody 
rzeczowe. 

Klasy VII i gimnazjum 
walczyły o główne trofeum 
konkursu, czyli puchar prze-
chodni Komendanta Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie. 
W tym roku Paweł Urbańczyk 
ufundował nowy, znacznie 
większy puchar, na miarę 
coraz lepszych prac młodzie-
ży. Tym razem zwyciężyli 
uczniowie szkoły w Doma-
niowie. Drugie miejsce za-
jęli uczniowie z Goszczyny, 
a trzecie z Wierzbna, wszyscy 
otrzymali pamiątkowe gadże-
ty. Dodatkowe nagrody otrzy-
mali autorzy prac plastycz-
nych wytypowanych przez 
współorganizatorów konkursu 
i zaproszonych gości. Po jed-
nym plakacie wybrali wójt 
Wojciech Głogulski, dyrektor 
GCKiKF Magdalena Wiżgała, 

dyrektor GZO Magdalena 
Foltyńska i przedsiębiorcy 
z gminy: Justyna Kowalska, 
Ewa Ożga i Renata Poborska. 
Sześcioro autorów wybra-
nych przez nich prac dostało 
upominki, a plakaty znajdą 
miejsce w wybranych przez 
nagradzających lokalizacjach. 
Konkurs jak co roku przycią-
gnął wielu widzów, dzięki 
czemu wiedza o problemie 
uzależnień trafi a do większej 
liczby osób. Organizatorzy 
mają nadzieję, że frekwencja 
będzie w przyszłości jeszcze 
większa, zwłaszcza wśród 
osób publicznych, które dają 
przykład pozostałym. Gmin-
na Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
wręczyła również pamiąt-
kowe grawery szkołom za 
dwie dekady współpracy przy 
konkursie oraz dla jego po-
mysłodawcy, czyli Bogdana 
Kożaka.

NATALIA ŻYGADŁO
redakcja@gazeta.olawa.pl

Powiedzieli „nie” nałogom
Uczestnicy konkursu z organizatorami, jurorami i zaproszonymi gośćmi
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Wszyscy byli zadowoleni z otrzymanych nagród
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Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Domaniowie podczas spektaklu, który okazał się 
zwycięski
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- Widząc materiały praso-
we wskazujące na spotkania 
burmistrza z mieszkańcami 
postanowiliśmy skorzystać 
ze sposobności, by móc prze-
kazać problemy mieszkań-
ców - mówił na spotkaniu 
z burmistrzem na wstępie 

Krzysztof Betker. Pierwszym 
problemem, jaki poruszyli-
śmy, jest ruch pieszych oraz 
pojazdów w okolicach Szkoły 
Podstawowej nr 8. Zapropo-
nowaliśmy miejsce, w którym 
po wcześniejszym porozumie-
niu się miasta ze Spółdzielnią 

Mieszkaniową „Odra” można 
by było wzorem Wrocławia 
zbudować przejazd dla rodzi-
ców, określany mianem Kiss 
& Ride. 

- Byłby to jednokierun-
kowy pas jezdni, oddzielony 
od chodnika oraz placu za-

baw barierkami, oznakowany 
znakiem zakazu postoju, słu-
żącym dla rodzica, aby mógł 
podjechać pojazdem w po-
bliże szkoły oraz umożliwić 
swemu dziecku bezpieczne 
opuszczenie pojazdu - mówił 
Dawid Krzemiński.

- W związku z tym mamy 
prośbę do rodziców dzieci 

uczęszczających do SP nr. 8. 
Jeśli jesteście za stworzeniem 
w/w strefy, dającej możliwość 
bezpiecznego dowiezienia 
dzieci do szkoły, wejdźcie na 
stronę www.menti.com, wpro-
wadźcie kod 59 66 29 i dzięki 
temu, mając darmowy dostęp 
do sondy, zagłosujcie - pod-
sumowuje Krzysztof Betker. 

D r u g i m  p r o b l e m e m 
mieszkańców jest brak oświe-
tlenia na ulicy 3 Maja od 
ronda patrząc aż do wysokości 
samego cmentarza na Ofiar 
Katynia. W grudniu 2015 
roku na tej drodze z powodu 
braku oświetlenia doszło do 
wypadku, po którym 19-letnia 
dziewczyna do dziś walczy 
o życie. . Tą drogą na pieszo, 
rowerami oraz pojazdami po-
dążają do pracy, pracownicy 
wielu fi rm. 

- Ten stan, bez oświetlenia, 
nie może dłużej trwać. Na 
spotkaniu zapewniano nas, że 
władze miejskie oraz powiat 
pracują nad tym tematem 
- mówi Tomasz Wąsiński.

STOWARZYSZENIE 
OŁAWSKIE FORUM 

ROZWOJU

Warto rozmawiać z Oławskim Forum Rozwoju

Proponowana strefa Kiss & Ride w okolicy szkoły nr 8
Tomasz Wąsinski przypomina temat oświetlenia na ul. 3 Maja, aż do 
cmentarza na ul. Ofi ar Katynia

LISTY DO REDAKCJI



22 www.gazeta.olawa.pl 52/2017

GMINA OŁAWA 
Ciekawe 

Pod takim hasłem  
realizowany był projekt  
wśród uczniów Szkoły 
Podstawowej im. K. Woj-
tyły w Osieku w ramach 
programu grantowego 
„mPotęga”

Początki były trudne, po-
nieważ młodzież, której nie 
zawsze z  matematyką po 
drodze, robiła uniki przed ko-
lejnymi zajęciami związanymi 
z tą dziedziną. Już po pierw-
szych warsztatach przekonali 
się jednak, że matematyka 
potrafi być interesująca, cie-
kawa, a  przede wszystkim... 
smaczna! 

Podczas zajęć ułożyli 
zdrowy jadłospis dnia, obli-
czyli swoje masy ciała BMI 
oraz zapotrzebowanie kalo-
ryczne BMR. Odbyło się także 

spotkanie z  panią dietetyk, 
która szczegółowo omówiła 
wszystkie zasady racjonalne-
go żywienia oraz główne błę-
dy żywieniowe prowadzące 
m.in. do nadwagi i  otyłości, 
a  w konsekwencji do wielu 
groźnych chorób. Uczyli się 
także czytania etykiet, aby na 
podstawie zdobytych w  ten 
sposób informacji wybrać 
najlepsze produkty dla siebie 
i w konsekwencji cieszyć się 
zdrowiem. 

Okazało się, że uczniowie 
nie mieli świadomości, że 
w jednej puszce coca-coli mie-
ści się około 7 łyżeczek cukru, 
a  już całkowitym zaskocze-
niem była zawartość cukru 
w jednym małym jogurcie - 8 
łyżeczek! Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, że konieczne jest 
zwracanie większej uwagi na 
to, co jemy! 

- Naszą wiedzę wyko-
rzystaliśmy na praktycznych 
warsztatach podczas, których 
powstały smaczne, a  jedno-
cześnie zdrowe kanapki, tosty 

i koktajle - mówią pomysło-
dawczynie i  organizatorki 
projektu Krystyna Leśnikow-
ska i Małgorzata Teuchmann. 
-Wszystkie podejmowane 
działania w  ramach projektu 
łączyły w  sobie elementy 
kształtowania treści i  pojęć 
matematycznych i  łączenia 
ich z wiedzą o zdrowym odży-
wianiu i kulturze spożywania 
posiłków. Projekt szybko 
dobiegł końca, jednak zdobyta 
wiedza będzie wykorzysty-
wana na co dzień. Pierwszą 
okazją do tego był wyjazd 
do Hotelu Sobieski, odbyło 
się podsumowanie programu, 
uwieńczeniem którego był 
uroczysty obiad. Ostatecznie 
okazało się, że uczestnicy 
z radością i zaangażowaniem 
brali udział w  warsztatach, 
a  oprócz zdobytej wiedzy 
bardzo dobrze się bawili! 
Jednogłośnie stwierdzili, że 
matematyka może być łatwa 
i  ciekawa, trzeba tylko mieć 
odwagę ją ugryźć!

(ck)

„Jak ugryźć 
matematykę”

Byle zdrowo!
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Było fajnie

Najpierw teoria

Teraz szybkie przeliczenie

Tygodnik Podhalański 
kolejny już po raz 
siódmy ogłasza ogólno-
polski Konkurs Jednego 
Wiersza im. J. Tawłowi-
cza. Na zwycięzcę czeka 
statuetka i weekendowy 
pobyt w Białce Tatrzań-
skiej w Termach Bania

Tematyka wierszy jest do-
wolna, nie ma też ograniczeń 
wiekowych. Wiersze będą 
oceniane w  dwóch katego-
riach: literackiej i gwarowej. 

Nie chodzi tylko o  gwarę 
podhalańską, na nasz konkurs 
wiersze przysyłają m.in. po-
eci ze Śląska. 

Każdy poeta może przy-
słać tylko jeden wiersz. Utwór 
należy opatrzyć godłem - 
słowem (pseudonimem).  
To samo godło powinno 
występować w  oddzielnym 
pliku z  danymi o  autorze 
(imię, nazwisko, adres, nu-
mer telefonu). Obydwa pliki 

(w programie Word) należy 
dołączyć do maila w formie 
załączników i  wysłać na 
adres: poezja@24tp.pl. W ty-
tule należy wpisać „konkurs 
jednego wiersza”. Na wiersze 
czekamy do 15 stycznia przy-
szłego roku.

Wiersze w kat. literackiej 
będą oceniane przez jury pod 
przewodnictwem Michała 
Zabłockiego, krakowskiego 
poety i prezesa krakowskie-

go oddziału Stowarzyszenia 
Pisarzy Polskich. Utwory 
gwarowe będzie oceniać jury 
pod przewodnictwem dr hab. 
Anny Mlekodaj, znawczyni 
poezji gwarowej, wykła-
dowczyni na Podhalańskiej 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Nowym Targu. 

Laureaci otrzymają sta-
tuetki autorstwa Joanny Bo-
rowicz. Laureat kategorii 
literackiej z  osobą towa-
rzyszącą w  nagrodę spędzi 
weekend w Termach Bania 
w Białce Tatrzańskiej. Zwy-
cięzca kategorii gwarowej 
będzie odpoczywał z  osobą 
towarzyszącą nad Bałtykiem. 

Obydwoje będą mieli też 
spotkania autorskie w  Za-
kopanem. Najlepsze wiersze 
zostaną opublikowane w Ty-
godniku Podhalańskim. 

Ogłoszenie wyników na-
stąpi 24 lutego przyszłego 
roku, podczas Nocy Poetów 
w  Zakopanem. To impreza, 
na którą przyjeżdżają poeci 
z całej Polski (a bywa także, 
że z zagranicy), żeby podzie-
lić się swoją poezją z innymi. 

Pełny regulamin konkur-
su można znaleźć na stronie 
24tp.pl

Beata Zalot, 
Tygodnik Podhalański

Poeci do piór
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Na oławskich portalach 
internetowych pojawiła 
się fala komentarzy, 
dotycząca rozliczeń 
Młodzieżowego Centrum 
Pomocy. Stowarzyszenie 
postanowiło udowodnić 
swoją transparentność

U nas, na www.gazeta-
-olawa.pl pod informacją o ka-
lendarzu ze sprzedaży którego 
dochód trafi na cele MCP, 

internauta napisał: - Niech 
najpierw Błażej T. (Błażej 
Telążka, prezes stowarzy-
szenia - przyp. red.) rozliczy 
się z imprezy charytatywnej 

jaką zorganizował w Jelczu 
nad stawem na zakończenie 
wakacji.

Na odpowiedź Telążki 
nie trzeba było długo czekać: 
- Szanowny Panie, zaprasza-
my do kontaktu mailowego 
w celu umówienia się z za-
rządem stowarzyszenia na 
spotkanie, podczas którego 
zostaną przestawione panu 
sprawozdania oraz rozliczenia 
z naszej działalności. Ponadto 
zwracam uwagę na fakt, iż 
zostało to opublikowane w lo-
kalnych portalach informacyj-
nych w powiecie oławskim. 
Stowarzyszenie ma obowią-
zek zrobienia sprawozdania 
rocznego, w którym wszystko 
zostanie zawarte. Wszystkie 
rozliczenia znajdzie pan rów-
nież na naszej stronie interne-
towej - www.smcp.pl. 

Komentarz do sprawy 
pojawił się również na fa-
cebookowym profilu MCP. 
Umieszczono tam adres strony 
internetowej i zaproszono 
czytelników do zapoznania się 
ze sprawozdaniami. Jak więc 
było z imprezą Muzycznie 
3 dla Kacpra i Oliwiera, okre-
ślaną też jako zakończenie wa-
kacji? Udało się zebrać 7062 zł, 
z czego 6088,54 zł trafi ło do 
potrzebujących. Szczegóły 
obok.

(KT)

Rozliczenie 
dostępne w sieci

OŁAWA 
Kultura 

Katarzyna Cerekwicka 
wystąpi w Ośrodku 
Współpracy Europejskiej 
„Odra”

To charyzmatyczna wo-
kalistka o silnej, ale niezwy-

kle ciepłej barwie głosu. Jej 
płyty za każdym razem są 
odzwierciedleniem jej duszy. 
Nieraz zaskakiwała na swoich 
albumach zmysłowym intym-
nym klimatem, zawierającym 
wiele osobistych wyznań.

W Oławie przedstawi 
swoją wigilijną opowieść 
utkaną - jak sama mówi - ze 
wspomnień, tęsknot i ma-
rzeń. Podczas koncertu, który 

odbędzie się 16 stycznia 
o godz. 19:00, w towarzy-
stwie wybitnych muzyków, 
Cerekwicka wykona najpięk-
niejsze polskie kolędy oraz 
piosenki świąteczne.

Bilety normalne kosztują 
80 zł, a ulgowe 60. Można je 
kupować w kasie „Odry” oraz 
przez stronę www.kultura.
olawa.pl.

(KT)

W świątecznym klimacie
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POWIAT 
To było ważne 

Na powodziowych zdję-
ciach, prezentowanych 
w Starostwie Powiato-
wym, Łukasz Składnik  
ze Starego Otoku odna-
lazł siebie sprzed 20 lat

Dziś  Łukasz  pracuje 
w oławskiej firmie sprzedającej 
kostkę brukową, gdzie zajmuje 
się transportem. W  Starym 
Otoku mieszka od urodzenia. 
Gdy pojechał do Starostwa 
Powiatowego, bo miał sprawę 
w  Wydziale Komunikacji, 
nie przypuszczał, że wróci do 
niego historia sprzed 20 lat. 
Na zdjęciach z naszej gazety, 
które wystawione były w urzę-
dzie, dostrzegł siebie z czasów 
wielkiej powodzi w lipcu 1997 
roku. 

12-letni wtedy Łukasz 
siedzi na wielkiej amfibii, 
zbierającej powodzian ze 
Starego Otoku. Na zdjęciach 
rozpoznał nie tylko siebie, 
bo jest i dziadek Władysław, 
który zmarł dwa lata po po-
wodzi, jest siostra Agniesz-
ka, mama Bożena, a  nawet 
babcia. Tylko brata nie ma na 
tych zdjęciach, bo wcześniej 
wyjechał ze wsi. 

- Pamiętam, że dzień przed 
powodzią przyjechali ludzie 
z gminy i policja - wspomina 
Łukasz Składnik. - Mówili, 
żeby się ewakuować. Wtedy 
w  ciągu jednego dnia tyle 
wody przyszło. Wcześniej 
spałem spokojnie, tylko tata 
chodził patrzeć, jak woda 
płynie. W połowie lipca dzia-
dek mówi, żebym podszedł 
do okna coś zobaczyć. No to 
wstałem, podszedłem, a woda 
już się zbliżała. W  części 
wioski już była. Zdziwiłem 
się wtedy bardzo. Potem po-
łożyłem na podwórku kamień, 
żeby sprawdzić, czy woda się 
zbliża, czy oddala. Początko-
wo stan wody opadał, więc 
się uspokoiłem, ale około 
14.00 nagle woda zaczęła 
podchodzić szybko. Amfibia 
przyjechała około 17.00 czy 
18.00. Mówili, że idzie fala 
i trzeba uciekać. Woda zaczęła 
już wdzierać się na podwó-
rze. Nie wiem, czy ja się 
wtedy bałem, czy nie. Mały 
jeszcze byłem, więc tak nie 
reagowałem, ale pamiętam, że 
niektórzy płakali. Pamiętam, 
że przechodziliśmy przez 
okno do sąsiada, bo u nas na 
podwórku już była woda. Tato 
został doglądać domu, bo - jak 
mówił - zawsze jeszcze moż-
na uciec na górę. Myśmy się 
spakowali na amfibię. Zapa-

miętałem, że ktoś pływał ka-
jakiem, że wujka trzeba było 
wyławiać, bo wpadł do wody, 
jak amfibia podpłynęła, aby 
go zabrać. Gdy dotarliśmy do 
Oławy, poszedłem do wujka 
na Sportową. 

Tam mieszkał parę tygo-
dni, aż woda we wsi opadła. 
Co jakiś czas jeździł amfibią 
da Starego Otoku, aby popa-
trzeć, jak tam woda. Kiedyś 
pojechał po rower, którym 
jeździł potem po Oławie. Gdy 
woda na drodze opadła do ko-
lan, rowerem przyjeżdżał do 
rodzinnej wioski, aż wreszcie 

wrócił na stałe. Jak uciekał, to 
wody w domu nie było, tylko 
na powórku. Jak wrócił, to już 
było coś zrobione. Nie widział 
więc zalanego domu. Czuć 
tylko było stęchlizną, trzeba 
było długo wietrzyć. 

- Do dziś są ślady po po-
wodzi na wiosce, te mury nie 
są wyschnięte, u nas 2-3 dni 
woda stała, ale u  niektórych 
nawet 2-3 tygodnie - opowia-
da. - Ciągnie od spodu, bo 
domy są bez izolacji. My grze-
jemy, mamy naokoło domu 
puszczone rurki. Ale wilgoć 
i  tak podchodzi. Dwa lata 

temu kolega się wybudował, 
z pełną świadomością, że robi 
to na polderze zalewowym, 
ale mniej więcej widział, ile 
wtedy było wody, więc wy-
budował się na wzniesieniu, 
gdzie woda nie powinna dojść. 

Zdaniem Łukasza Skład-
nika, dziś już we wsi nie ma 
strachu przed powodzią. Od 
1997 roku co najmniej dwa 
nowe domy powstały. W 2010 
roku też była powódź, ale 
mniejsza. Brakowało może 
z pół metra, żeby się do jego 
domu wlało, ale parę osób 
miało wodę. 

Czy te wielkie powodzie 
zjednoczyły mieszkańców 
wsi? Z opowieści pana Łukasza 
wynika, że nie bardzo: - Ludzie 
powyjeżdżali, potem wrócili, 
zaczęto im rozdawać różne 

dary, rzeczy, ale trzy domy nie 
były zalane. I była wielka woj-
na o to, że oni nic nie dostali. 
Ci dostali, a oni nic. Mówili im: 
„Ale wy nie mieliście wody”. 
Ludzie jednak chcieli tak samo 
jak wszyscy coś dostać. Po-
wódź raczej skłóciła ludzi. 
Sołtysa po powodzi od razu 
wyrzucili. Po 2010, gdy była 
kolejna, też wybrano nowego. 
To jest taka miejscowość, że 
ludzie nie potrafią się dogadać, 
u nas każdy sobie. Ciężko coś 
razem zorganizować. To za-
wsze jest jakiś problem. 

Gdy zobaczył powo-
dziowe zdjęcia na korytarzu 
w  starostwie, przyszedł do 
redakcji poprosić o  te, na 
których rozpoznał członków 
rodziny i  sąsiadów: - Mnie 
to wtedy nie obchodziło tak 
bardzo, ale teraz wiem, że to 
było coś ważnego. A  wtedy 
nie mieliśmy komórek, in-
ternetu, nie mamy zdjęć z tej 
powodzi, a chciałbym je mieć, 
żeby pokazać kiedyś może 
dzieciom, może wnukom, 
że takie coś było. Nie będą 
w stanie wyobrazić sobie, jak 
to mogło wyglądać. A zdjęcie 
sobie wydrukuję, żeby mieć 
w albumie, takie na papierze, 
bo pewniejsze niż te elektro-
niczne, dłużej przetrwają. 

Tekst i fot. 
Jerzy Kamiński

jkaminski@gazeta.olawa.pl

To ja sprzed 20 lat

 Łukasz Składnik

”Mnie to wtedy nie 
obchodziło tak 
bardzo, ale teraz 
wiem, że to było coś 
ważnego
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OŁAWA/OHLAU 

W zeszłym tygodniu rozpo-
częliśmy cykl artykułów na 
temat żołnierzy pochodzą-
cych z Ohlau, którzy stra-
cili życie podczas I wojny 
światowej. Dziś opisujemy 
losy części poległych na 
obecnym terytorium Polski

Pierwsza wojna świato-
wa rozpoczęła się 28 lipca 
1914 roku, kiedy Austro-
-Węgry wypowiedziały ją 
Serbii. Następnie kolejne 
państwa dołączały do kon-
fliktu, w tym 1 sierpnia 
Cesarstwo Niemieckie. 
Dzięki sprawnej mobili-
zacji Niemcy byli w stanie 
zajmować przygraniczne 
tereny wrogich państw bez 
nawiązywania większych 
walk.

Pierwsza ofiara
Nieco ponad tydzień 

po rozpoczęciu wojny 
- 7 sierpnia 1914 - życie 
stracił w Częstochowie 
Max Hartmann. Przyszedł 
on na świat 27 listopada 
1884 roku i jest pierw-
szą ofiarą oławską tego 
konfliktu.  Należał do 
11. Kompanii III Bata-
lionu 51. Pułku Piechoty 
Landwehry (Landwehr-
-Infanterie-Regiment 51). 
W tym okresie w pobli-
żu Częstochowy nie było 
żadnej bitwy ani potycz-
ki. Niemcy zajęli miasto 
opuszczone przez wojska 
rosyjskie już 3 sierpnia. 
Nastroje wśród polskiej 
ludności cywilnej nie były 
zbyt dobre, co odzwier-
ciedlały liczne napady na 
najeźdźców. Z dostępnych 
informacji wynika, że 
w dniu śmierci oławianina 
doszło do sprzeczki pomię-

dzy pijanymi żołnierzami, 
w konsekwencji której 
kilku z nich straciło życie.

Odpowiedzia lność 
zrzucono na mieszkańców 
Częstochowy. Wskutek 
represji dochodziło do licz-
nych gwałtów, rozstrzelano 
i aresztowano dziesiątki 
osób. Następnego dnia pre-
zydent miasta na łamach 
lokalnej gazety poinformo-
wał o rozkazach dowódcy 
wojsk cesarsko-niemiec-
kich, czyli m.in. o przy-
musie złożenia wszelkiej 
broni, całonocnego oświe-
tlania ulic, pozostawieniu 
otwartych zamków bram 
i domów mieszkalnych, 
a także nałożeniu na miasto 
20 tysięcy rubli kontry-
bucji.

Oprócz Hartmanna, co 
najmniej kilkunastu męż-
czyzn życie straciło w gra-
nicach obecnej Polski. 

Front wschodni
Walki I wojny świato-

wej najbliżej Ohlau toczyły 

się w okolicach Łodzi. 
Fredrich Vetter, urodzony 
w Baumgarten 18 paź-
dziernika 1886 roku, zmarł 
w podłódzkich Pabianicach 
25 listopada 1914. W tym 
samym czasie i rejonie 
Rosjanie pierwszy raz do 
walk użyli zmotoryzowa-
nej kompanii karabinów 
maszynowych. Takie po-
jazdy opancerzone oka-
zały się niezwykle sku-
teczne w boju. Pomimo 
tego Niemcy podbili Łódź 
6 grudnia i ustabilizowali 
front na krótki czas. Nie-
długo potem ruszyli dalej 
na wschód.

Mniej więcej w po-
łowie drogi pomiędzy 
Łodz ią  a  Warszawą , 
w Woli Szydłowieckiej, 
24 lutego 1915 roku zmarł 
Ernst Wilde należący do 
226. Rezerwowego Pułku 
Piechoty (Reserve-Infan-
terie-Regiment 226), uro-
dzony w Ohlau 27 listo-
pada 1890. Być może jego 
ciało spoczywa w Wólce 
Łasieckiej 6 kilometrów 

na południowy zachód od 
Woli Szydłowieckiej, gdzie 
na niewielkim cmentarzu 
pochowani są m.in. jego 
koledzy z tego samego 
pułku piechoty.

W tym rejonie ostat-
niego dnia stycznia 1915 
roku 9. Armia Niemiecka 
po raz pierwszy na froncie 
wschodnim użyła broni 
chemicznej. Wystrzelono 
wówczas ponad 18 ty-
sięcy pocisków artyleryj-
skich wypełnionych gazem 
łzawiącym i drażniącym 
(T-Stoff , czyli bromek ksy-
litu). Jednak z powodu 
mocnego mrozu atak nie 
przyniósł spodziewanych 
rezultatów. Dokładnie czte-
ry miesiące później Niem-
cy ponownie użyli w tym 
miejscu gazu, tym razem 
264 ton zabójczego chlo-
ru, który po odkręceniu 
zaworów z 12 tysięcy butli 

umieszczonych w pierw-
szej linii okopów wraz 
z wiatrem dotarł na pozycje 
Rosjan. Ten atak okazał się 
sukcesem, poległy setki 
(według niektórych źródeł 
nawet 11 tys.) żołnierzy 
- do tego tysiące odniosło 
rany. Był to największy 
atak tego typu na fron-
cie wschodnim. Później 
jeszcze dwukrotnie w tym 
rejonie użyto śmierciono-
śnego gazu.

Kolejnym celem Niem-
ców w tamtym czasie była 
Warszawa. Również tam 
tracili życie oławianie. Gu-
stav Kaufmann, urodzony 
w Swojkowie (Schwoika, 
Silingental) 4 sierpnia 1886 
roku, zmarł 30 lipca 1915. 
Sześć dni później Niemcy 
zdobyli stolicę Królestwa 
Polskiego. 

Po jej zajęciu armie 
państw centralnych wy-

ruszyły dalej na wschód. 
Ernst Binner, urodzony 
w Ohlau 3 września 1874 
roku, poległ 18 sierpnia 
1915 w początkowej fazie 
walk o zajęty przez Rosjan 
Bielsk Podlaski, w odda-
lonej o kilka kilometrów 
na zachód od miasta wsi 
Augustowo. Najpewniej 
jest też tam pochowany na 
wspólnym cmentarzu. Bin-
ner służył w 230. Rezerwo-
wym Pułku Piechoty (Re-
serve-Infanterie-Regiment 
230). Bitwa, podczas której 
stracił życie, była jedną 
z największych w dziejach 
Białostocczyzny, a zakoń-
czyła się 25 sierpnia. W jej 
wyniku w sumie po dwóch 
stronach konfl iktu zmarło 
około 10 tysięcy żołnierzy. 
Dzięki zdobyciu Bielska 
Podlaskiego Niemcy za-
blokowali kolejowy węzeł 
komunikacyjny pomię-
dzy Rosjanami będącymi 
w Grodnie i Brześciu.

Oławianie ginęli też 
w okolicach Rzeszowa, 
Tomaszowa Lubelskiego, 
Gorlic, Suwałk, czy Prze-
myśla, czyli tam, gdzie 
przebiegała linia frontu. 
Życie oddawali raczej 
w pobliżu małych wiosek 
niż podczas ataków na 
większe miasta. Ich ciała 
zapewne nadal spoczywają 
w pozarastanych mogiłach 
na wschodzie Polski.

Cdn.
PIOTR TUREK

Wymarsz wojsk rosyjskich z Warszawy 3 sierpnia 1915 roku

Fotografi a wykonana przez rosyjskiego lotnika przedstawia niemiecki atak gazowy na froncie wschodnim

Jedna z wielu bezimiennych mogił na wschodzie Polski, gdzie pochowano ponad 2 tysiące żołnierzy obydwu walczących stron

Oławskie o�iary Wielkiej Wojny 
- tereny dzisiejszej Polski (2)



26 www.gazeta.olawa.pl 52/2017

Gmina Domaniów 
Mikołaj 

6 grudnia odwiedził 
mieszkańców kilku wsi, 
a 9 grudnia spotkał się 
z dziećmi w Domaniowie 
i Wierzbnie

W dwóch spotkaniach 
z Mikołajem rozdającym pre-
zenty wzięło udział około 100 
dzieci. Organizator - czyli 
Gminne Centrum Kultury 
i Kultury Fizycznej w Doma-
niowie - zadbał o to, aby każdy 
maluch otrzymał upominek. 
Odbierając prezenty dzieci 
śpiewały, recytowały wier-
szyki i  prowadziły rezolutne 
rozmowy z Mikołajem. Wi-
zycie towarzyszyło mnóstwo 
innych atrakcji - dzieci mogły 
wziąć udział w  zabawach 
z  animatorką, lepić z masy 
solnej oraz dekorować świą-
teczne pierniczki. Najwięcej 
frajdy sprawiły jednak wielkie 
kolorowe bańki mydlane, 
w  których można było się 
zamknąć. Spotkania odbyły 
się w Wierzbnie i  Doma-
niowie, ale Święty Mikołaj 
nie zapomniał o  pozostałych 
miejscowościach. W  dniu 
swojego święta odwiedził 
gminnych przedsiębiorców, 
zajrzał do banków i sklepów. 
Wszystkich napotkanych po 
drodze mieszkańców pozdra-
wiał i  obdarowywał swoimi 
czekoladowymi podobiznami. 
Dzięki warsztatom organizo-
wanym przez Gminne Cen-
trum Kultury świąteczny na-
strój panuje w gminie Doma-
niów już od początku grudnia. 
Dzieci wspólnie ubierały dużą 
choinkę w sali widowiskowej 
GCKiKF, samodzielnie wy-

konywały bożonarodzeniowe 
ozdoby, szyły wielkie skarpety 
na prezenty od Mikołaja oraz 
dekorowały pierniczki. Rów-
nież seniorzy włączyli się 
w świąteczne przygotowania, 
biorąc udział w dwóch spotka-
niach, na których przygotowy-
wali świąteczne stroiki.

(Nati)

Wyjątkowa wizyta

Hojny święty z przyjemnością wysłuchał wszystkich piosenek i wierszy
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W Wierzbnie też nikt się nie nudził czekając na świętego z podarkami
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Mikołaj z dziećmi napotkanymi w Piskorzowie
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Seniorzy podczas warsztatów z wykonywania świątecznych ozdób
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Mikołaj nie zapomniał też o trochę starszych

(21.04-21.05)

byk

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Sukcesy, pochwały 
i dużo zamieszania 
w nadchodzących 
tygodniach, zwłaszcza 
wokół urodzonych 
w pierwszej dekadzie. 
Nadchodzący rok przyniesie 
w życiu uczuciowym 
częste nieporozumienia 
z partnerem. Osobom 
samotnym nie będzie łatwo 
znaleźć drugą połówkę. 
Możesz za to liczyć na 
sukcesy zawodowe, 
konkurencję zostawisz 
daleko w tyle. 

Pojawią się ciekawe 
propozycje pracy, a może 
nawet wyjazdu. Jeśli się 
otworzysz i pozbędziesz 
irracjonalnych blokad, 
czekają cię piękne chwile 
we dwoje. Zrealizujesz 
plany, które ciągle 
odkładałeś. Marzenia 
o stabilizacji wreszcie 
doczekają się spełnienia, 
i to bez względu na braki 
w portfelu.

W nowy rok wejdziesz pełen 
entuzjazmu i ochoty do 
działania. Twoje nastawienie 
sprawi, że osiągniesz 
wszystko do czego od 
dawna dążysz. Możesz 
oczekiwać powodzenia 
w sprawach sercowych, 
w tym roku spotkasz swoją 
drugą połówkę. Poprawie 
ulegnie również sytuacja 
finansowa - dzięki nowej 
pracy. W kontaktach 
z bliskimi wciąż czeka cię 
wiele trudnych chwil.

Początek roku nie 
zapowiada się najlepiej, 
ale później otworzą 
się nowe perspektywy. 
To będzie dobry czas 
dla lubiących ryzyko, 
szybkie i odważne 
decyzje. Dzięki 
zdecydowaniu uda ci 
się wiele osiągnąć. 
W pierwszym kwartale 
roku osoby samotne 
mogą liczyć na ciekawe 
znajomości. 

Zdolności przywódcze, upór 
i dociekliwość pomogą 
w poprawie sytuacji 
zawodowej i finansowej. 
Nowy rok przyniesie 
kilka małych sukcesów. 
W sprawach uczuciowych 
- zamieszanie, szaleństwo 
i nowe doznania. Czekają 
cię interesujące spotkania 
i sytuacje, których się nie 
spodziewasz.

Doskonały początek roku. 
Potem również nie będzie 
najgorzej - wiele wspaniałych 
chwil, zwłaszcza gdy serce 
zabije mocniej niż zwykle. 
Niestety, euforia nie potrwa 
długo. Potem czeka cię wiele 
pracy nad sobą i związkiem 
z ukochaną osobą. 
Większość roku upłynie 
monotonnie, w okolicach 
października spodziewaj się 
problemów ze zdrowiem. 

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Początek roku przyniesie 
kłopoty w pracy i w 
domu. Poradzisz sobie 
z nimi, ale stracisz 
trochę nerwów. Później 
sytuacja wróci do normy. 
Uda ci się zrealizować 
wakacyjne plany. 
Jednak nie wszystkie 
zamierzenia uda ci się 
wprowadzić w życie. 
Czeka cię trochę 
konfliktów w gronie 
rodzinnym. 

Dobry czas dla aktywnych, 
gotowych na podjęcie 
nowych wyzwań. Wzloty 
i upadki na początku roku 
2018 pozwolą na trzeźwą 
ocenę sytuacji. W miłości 
i przyjaźni - wspaniałe 
chwile. Nie ma szans na 
najważniejsze zmiany, 
więc pora skupić się 
na drobiazgach.Metodą 
małych kroków zrealizujesz 
wszystko co sobie 
postanowisz.

Rok 2018 dla ciebie oznacza 
dawno wyczekiwane 
zmiany. Coś, co zdawało się 
nieosiągalne, nagle znajdzie 
się w zasięgu ręki. Będziesz 
zaskoczony, ale szczęśliwy. 
Spełnią się twoje zawodowe 
marzenia, życie towarzyskie 
rozkwitnie, a niedawno 
zawarta znajomość 
przerodzi się w wielką 
miłość. Czeka cię wiele 
nowych doznań. Będziesz 
szczęśliwy i spokojny jak 
nigdy dotąd. 

W domu - nieporozumienia 
z bliskimi, a w pracy - natłok 
zajęć. Nadchodzi rok dobry 
na inwestowanie, gry 
losowe lub wprowadzanie 
w życie wcześniejszych 
planów. Osoby, które 
w styczniu lub lutym 
niespodziewanie zbliżą 
się do ciebie, nie mają 
najczystszych zamiarów - 
warto uważać!

W nadchodzącym roku 
wszystko poukłada się 
tak, jak zaplanowałeś. 
Przeżyjesz wielką 
miłość, doznasz ciepła 
rodzinnego. Nie zawiodą 
również przyjaciele. 
Plany zawodowe będą się 
spełniały powoli. Czeka 
cię sukces w prywatnej 
sprawie, która ciągnie 
się już od miesięcy. Małe 
niepowodzenia tylko 
dodadzą ci sił.

Rok 2018 to korzystne 
zmiany zawodowe 
i finansowe. Samotni mogą 
spotkać miłość swojego 
życia, a żyjący w stałych 
związkach przeżyją wiele 
ekscytujących chwil 
i na nowo odkryją swoje 
uczucie. W rodzinie skończą 
się konflikty. Stabilność 
i spokój w każdej dziedzinie 
życia sprawią, że nabierzesz 
pewności siebie i staniesz 
się bardziej przebojowy.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA
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Mocno naaaaci¹gane... 

Subiektywna kronika 
Jelcz-Laskowic

...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

latSolimy już 6 

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

Gdy na początku września 
wróciliśmy na łamy po 
wakacyjnej przerwie, 
w ramach „dobrej zmiany” 
postanowiliśmy przywró-
cić starą, ale - nomen 
omen - jarą rubrykę, czyli 
„Miedziane usta prawdy”. 
Jej leitmotivem stało się już 
słynne w naszym powiecie 
stwierdzenie wójta Jana 
Kownackiego, zaprezento-
wane na sesji oławskiego 
samorządu gminnego, 
dotyczące konieczności 
zaktywizowania starań 
o pozyskiwanie środków 
pozabudżetowych: - Kto nie 
ma miedzi, ten cicho na d... 
nie siedzi!  
I tę właśnie soczystą wypo-
wiedź szefa gminy Oława 
nominujemy do konkursu, 
na cytat mijającego roku, 
pod numerem 1.A oto 
dalsze propozycje, wybrane 
spośród prezentowanych 
w rubryce „Miedziane usta 
prawdy, od 14 września do 
21 grudnia 2017:

2. - Wręczając Tobie 
nasz „Złoty laur” życzę, 
żeby tym ludziom, którzy 
teraz coraz częściej prze-
prowadzają się z miasta 
do Twojej gminy, na wieś, 
gnój nie śmierdział, żeby 
koguty im za mocno nie 
piały i psy za głośno nie 
szczekały! -  tak mówił 
do Jana Kownackiego 
Janusz Dobrosz, były 
wrocławski poseł PSL 
i LPR, obecnie działacz 
Krajowego Towarzystwa 
Inicjatyw Społecznych 
„Nowy Świat”, wręczając 
wójtowi na dożynkach 
gminnych w Siedlcach 
nagrodę „Złoty laur” - za 
budowanie autorytetu 
samorządu terytorialnego 
i wspieranie inicjatyw 
społecznych.  
3. - Co mi się pan znowu 
wrzyna?! - fuknął na wa-
kacyjnej sesji domaniow-
skiego samorządu radny 
Adam Reszczyński, do 
wójta Wojciecha Głogul-
skiego, który próbował 
się wtrącić w nieco przy-
długą wypowiedź rajcy 
z Piskorzówka. Ponieważ 
riposta szefa gminy 
Domaniów była równie 
błyskotliwa, nominujemy 

ją do konkursu pod kolej-
nym numerem.

4. - Ja się nikomu nie 
wrzynam! Z reguły to pan 
się wszystkim wrzyna, 
albo panu coś się wrzy-
na! - wójt Głogulski do 
radnego Reszczyńskiego
 
5. - Mamy wielu wybit-
nych Polaków! Po co 
nam jacyś Portugalczycy, 
wystarczy że wszędzie 
są już „Biedronki”?! - 
radny PiS Paweł Gwiaz-
dowicz, na wrześniowej 
sesji oławskiej Rady 
Miejskiej, w dyskusji na 
temat patronów nowych 
ulic, powstających na 
osiedlu Reńskim. 
 
6. - Jak ja przyszedłem 
do „Jelcza”, to miałem 
szczęście, że nie było 
wtedy internetu, bo 
gdyby był, to by mnie 
obdarto ze skóry! - Jan 
Dalgiewicz, były wielolet-
ni dyrektor JZS „Jelcz”, 
na jubileuszowym spo-
tkaniu załogi tej fabryki, 
tak pocieszał i wspierał 
obecnego prezesa firmy 
„Jelcz” Łukasza Dudkow-
skiego, systematycznie 
i mocno hejtowanego 
w sieci. 
 
7. - Chodzi o to, żeby 
teraz ludzie już nie 
chodzili tak, jak kiedyś 
przez 20 lat tam chodzi-
li... - tak dość zawile, ale 
obrazowo mówił radny 
PiS Józef Urbańczyk, 
na październikowej 
sesji oławskiej Rady 
Miejskiej, w polemice 
z burmistrzem - na temat 
konieczności postawienia 
dodatkowych znaków 
drogowych w okolicy wy-
remontowanego niedaw-
no przejazdu kolejowego 
na ulicy Wiejskiej. 
 
8. - Żeby cokolwiek dzi-
siaj załatwić, trzeba się 
mocno nachodzić! Dla-
tego ja niemal codzien-
nie chodzę do Urzędu 
Miejskiego i naprawiam 
to, czego inni radni przez 
25 lat nie zrobili... - tak 
promował, na tej samej 
sesji Rady Miejskiej, 
swoje prowyborcze za-
sługi niezrzeszony rajca 
Andrzej Mikosiak.

9. - My też chodzimy 
i załatwiamy, ale robimy 
to najczęściej w zaci-
szu... - powiedział radny 
BBS Witold Niemirow-
ski, w ripoście na tezę 
Mikosiaka, zdaniem jego 

interlokutora mocno 
„krzywdzącą” wieloka-
dencyjnych współcze-
snych rajców. 

10. - Nie było zwolnień 
nauczycieli - były tylko 
dwa rozstania... - wice-
burmistrz Małgorzata Pa-
sierbowicz, na paździer-
nikowej sesji oławskiej 
Rady Miejskiej, podczas 
referowania stanu oświa-
ty samorządowej w Oła-
wie, w roku szkolnym 
2016/17, w kontekście 
wdrażanej od kolejnego 
szkolnego „sezonu” refor-
my edukacyjnej. 
 
11. - Podczas prze-
rwy nazwał mnie pan 
łysolem. Łysole na tym 
świecie byli, są i będą! To 
żadna ujma! Ilość włosów 
na głowie nie świadczy 
o ilorazie inteligencji, 
czego pan jest świetnym 
przykładem! - radny-na-
uczyciel Tadeusz Babski, 
do radnego-nauczyciela 
Ireneusza Stachni, na 
niedawnej sesji jelczań-
skiej Rady Miejskiej. 
 
12. - Panie, ja nawet 
swojej kobicie nicze-
go nie obiecuję, a co 
dopiero panu! - wójt Jan 
Kownacki, na paździer-
nikowej sesji gminnego 
samorządu, tak odparł 
zarzuty mieszkańca ulicy 
Szkolnej w Marcinko-
wicach, jakoby już kilka 
lat wcześniej, jako szef 
gminy, miał zapowiadać 
remont tego zniszczone-
go i dziurawego traktu 
drogowego. 
 
13. - Krzysiu Woźniak, 
to taka inna wersja Krysi 
Dekret - inteligentniejsza! 
-  o wiceprzewodni-
czącym Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach, 
w cichotajnej rozmowie 
z naszym reporterem, 
tak mówił proszący 
o anonimowość jeden 
z członków jelczańskie-
go samorządu. W ten 
sposób zareagował na 
plotkę, z której wynikało, 
iż Woźniak będzie dru-
gim - po Krystynie Dekret 
- zgłoszonym oficjalnie 
kandydatem na burmi-
strza J-L. 

                     *
Na wybraną wypowiedź 
głosujemy na portalu 
gazeta-olawa.pl!

Opr.: (KAT)
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* Zbliża się ostatnia w tym roku sesja Rady 
Miejskiej. Jedna z nielicznych, na których 
brakuje punktu „Interpelacje i zapytania”. 
Gdzie przeniosą się teraz żywe dyskusje, 
skoro z ramienia opozycji tylko Krysia 
Przyszły Burmistrz Dekret ma głos? Wiele 
emocji zapewne wzbudzi głosowanie nad 
budżetem. Przed nami rok wyborczy, więc 
wspaniałych pomysłów i nowatorskich 
rozwiązań na pewno nie zabraknie... 
* Kończy się rok 2017. Nie mamy czasu na 
długie podsumowania, ale chętnie się za-
stanowimy, kto komu w minionych 12 mie-
siącach groził sądem. Gdyby tak wszystkie 

groźby się spełniły, mielibyśmy pojedynki: 
Stachnio - Babski, Stachnio - Woźniak, 
Stachnio - Skierska, Skrzydłowski - Bejda, 
Skrzydłowski - Woźniak, Czernik - Pakosz, 
Świerzko - Piórko. 
To oczywiście nie wszystko, ale tyle 
jesteśmy sobie w stanie przypomnieć od 
ręki. Jak widać w zestawie potencjalnych 
powodów lub pozwanych króluje pewien 
belfer-biolog. Nie wiemy jak wy, ale my już 
nie możemy się doczekać roku 2018...

(Sól)

Słowny bilans roku 2017	

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia zawitał w n aszej redakcji Święty Mikołaj, 
w towarzystwie pięknej Śnieżynki. Pokojowo nastawio na asystentka gościa z dalekiej 
Laponii lobbowała u niego, by dobrze potraktował redaktora KATA (na fot. z prawej), 
redagującego „Mocno naaaaciąganą stronę”. Jak się okazało, Mikołaj, działający na 
zlecenie starosty oraz wójtów i burmistrzów z miast i gmin powiatu oławskiego, nie 
przyszedł do siedziby „Gazety Powiatowej” z prezentem, tylko z popularnym w okresie 
świątecznym, choć nielubianym - zwłaszcza przez niegrzeczne dzieci - „ostrym narzę-
dziem”, które - jak widać i „słychać” na załączonym zdjęciu - chciał bez większych 
skrupułów użyć do zmiękczenia krnąbrnego redaktora... 

(KAT)

- Nie mogę! 
Mam zlecenie od pana 

burmistrza Frischmanna i innych 
oławskich samorządowców na wychło-
stanie go rózgą - za wszystkie krzywdy, 
jakich doznali na jego prześmiewczej 

stronie w całym 2017 roku! 

- Jeśli nawet, 
Święty Mikołaju, 

będziesz bił bardzo mocno, 
to i tak ci nie obiecam, 

że w 2018 odczepimy się 
od naszych lokalnych 

polityków - wszak nowe 
wybory przed nami!- Drogi Mikołaju, 

poczęstuj proszę pana 
redaktora czymś 

słodkim... 
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię na uczciwych warun-
kach pracowników budowlanych. 
Wyślij sms. Tel. 502-411-884 (4d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (4d) 

Przyjmę do pracy na umowę 
do obsługi wtryskarek,  

pełny etat,  
kontakt tel. 503-964-115,  

607-540-358 (3)

►► Opieka Niemcy Legalnie 
725248935  (3) 

►► Zatrudnię fryzjerkę, kosmetyczkę/
stylistkę paznokci z doświadczeniem. 
Odnova 724064346 (4d)

►► Przyjmę kierowcę kat D. telefon 
608839364. (6)

►► Przyjmę pomocnika na budowę 
z Jelcza-Laskowic, tel. 506-243-995 (1)

►► Zatrudnię kierowcę ka. C + E, kraj, 
międzynarodówka, tel. 605-292-711 

„CHROMAX”  
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU 
W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: - TECHNOLOG-
PROGRAMISTA, - SPECJALISTA 

DS. KALKULACJI I WYCEN 
PRODUKTU. CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl.  
TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 

LUB 71 301 51 77 (1) 

►► Zatrudnię Pracowników Ochrony 
Galerii Handlowej we Wrocławiu 603-
241-280 (4)

ZATRUDNIĘ DEKARZA,  
BARDZO DOBRE WARUNKI 

PŁACOWE, JELCZ-LASKOWICE,  
TEL. 602-363-275 (1) 

ZATRUDNIĘ EMERYTA  
LUB RENCISTĘ DO POMOCY  

NA BUDOWIE, PRZY DACHACH.  
DOBRE WARUNKI PŁACOWE,  

TEL. 602-363-275 (1) 

POSZUKUJEMY KOSMETYCZKI/
KOSMETOLOGA DO WSPÓŁPRACY 

W RENOMOWANYM CENTRUM 
MEDYCZNYM AGA-MED W 

OŁAWIE Z 20 LETNIĄ TRADYCJĄ. 
SZUKAMY OSOBY, KTÓRA Z PASJĄ 
I ZAANGAŻOWANIEM PODCHODZI 

DO SWOJEGO ZAWODU, 
OSOBY KOMUNIKATYWNEJ, 
DYSPOZYCYJNEJ, UCZCIWEJ, 

ZDYSCYPLINOWANEJ LUBIĄCEJ 
PRACĘ Z LUDŹMI. PREFEROWANA 
OSOBA KTÓRA POSIADA SWOJE 

GRONO WYPRACOWANYCH 
KLIENTÓW I PRACUJACA NA 

RYNKU OŁAWSKIM LUB W 
JEJ OKOLICY. OFERUJEMY 

MOŻLIWOSĆ NAJMU GABINETU 
W PEŁNI UMEBLOWANEGO 
I WYPOSAŻONEGO,  WRAZ 
Z CZYNNĄ REJESTRACJĄ 

NA BARDZO DOGODNYCH 
WARUNKACH. OPRÓCZ GABINETU 

POSIADAMY RÓWNIEŻ W PEŁNI 
WYPOSAŻONE POMIESZCZENIE 

DO STYLIZACJI  PAZNOKCI. OSOBY 
ZAINTERESOWANE  OFERTĄ 

PROSZĘ O PRZESYŁANIE  MAILA, 
NA ADRES   

mailto: agamed@onet.pl  (1)

►► Przyjmę murarzy i pomocników 
budowlanych od zaraz praca Jelcz-
-Laskowice, tel. 601-098-398 lub 607-
337-055 (2)

►► Przyjmę Panią do sprzątania 
domu jednorodzinnego w Oławie ! 
Pilne 608-405-961 (2)

►► Firma transportowa z siedzibą w 
Oławie zatrudni kierowcę wymagana 
kategoria C, praca na miejscu oraz 
krótkie trasy. Kontakt: biuro@a4trans.
pl oraz 885-554-179 (2)

►► Firma KARAŚ przyjmie chętnych 
do pracy mężczyzn na warsztat me-
chaniczny, tel. kont. 71-313-30-21 do 
godz. 15 (6)

►► Przyjmę do pracy pomocników 
murarzy, Jelcz-Laskowice, tel. 697-
933-377 (3)

►► Biuro rachunkowe zatrudni samo-
dzielną księgową. CV na adres: biuro-
olawa@interia.pl (1)

CHROMAX”  
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU 
W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: - LAKIERNIK, - 

POMOCNIK LAKIERNIKA – MILE 
WIDZIANA KOBIETA, - TOKARZ, 

- OPERATOR WYCINARKI 
LASEROWEJ, -POMOCNIK 
OPERATORA WYCINARKI 

LASEROWEJ. CV WRAZ Z LISTEM 
MOTYWACYJNYM PROSZĘ 

PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 
biuro@chromax.pl  

Tel. kontaktowy – 71 318 86 40  
lub  71 301 51 77 (5)

►► Kierowca CE prawo jazdy, kar-
ta kierowcy, wyjazdy tygodniowe, 
Niemcy, Belgia, Holandia, 603-851-
368 (2) 

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej w 
Gaci zatrudni: logopedę na czas okre-
ślony do 22.06.2018 r., w wymiarze  
13/26, nauczyciela rytmiki na czas 
określony  1godz./ tyg. od 08.01.2018 
do 22.06.2018 r (2)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (2)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661-515-308 (4D)

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (1)

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (5)

►► Kupię orzechy włoskie całe i łuska-
ne, tel. 785-605-188, 885-334-674 (1)

KUPIE PALETY! KAŻDĄ ILOŚĆ! 
TEL. 792-994-662, 609-658-433  

►► Skup zegarków, monet, bankno-
tów, starych widokówek, znaczków, 
srebra, 721-508-901, 695-731-336 (14)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 537-509-599 (6d) 

►► Sprzedam meble Kler kolekcja 
Milo, komoda z lustrem, stolik, szafka 
pod telewizor, stan idealny, tel. 609-
953-867 (2)

►► Nie masz czasu upiec ciasta zrobię 
to za ciebie. Zadzwoń 604 404 827 (1)

OPERATORA 
FREZARKI DROGOWEJ

ZATRUDNI

Wymagania: prawo jazdy kat. C+E,
dyspozycyjnoœæ, zaanga¿owanie

Kontakt: 781 970 892
magdalena.kiedrzynska@sat-roads.com
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►► Sprzedam piec gazowy do CO, 
narty zjazdowe „Nordic”, buty narciar-
skie, rozm. 40-41, tel. 509-662-802 (1)

►► Sprzedam lub wynajmę mieszka-
nie w centrum Oławy, 4 pokoje, tel. 
603-463-473 (3) 

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (4d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (5d) 

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, 

alergii, ocena znamion OŁAWA, ul. 
SIENKIEWICZA 8 (NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 
I CZWARTKI w godzinach 16.00-

19.00.  Konieczna rejestracja 
telefoniczna: 601-990-167  

www.dermatologolawa.pl (5)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (10)

►► ESPERAL, 603-606-121 (12)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA 
DROZDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic, Tel. 71-301-66-66, www.easydent.
pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic, Tel. 71-301-66-66, www.easydent.
pl

UROLOG LEK. MED. JACEK 
JASTRZĘBSKI - SPECJALISTA 

UROLOG. PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: UL. 

ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ NOMED; 
WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 

REJESTRACJA TELEFONICZNA 71-
303-43-24 PN.-PT.8.00-16.00 (3)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (10)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (4d)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00, TEL. 71-303-81-
88, 603-779-092 (2d) 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-
669 (14)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (4)

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (4)

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (3d)

►► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEU-
TA MGR KRZYSZTOF KOSONÓG, TEL. 
608-069-295 www.psycholog.olawa.
pl. Gabinet Oława, ul. Młyńska 11/31 

USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE 

KARDIOLOGICZNE.  
KATARZYNA I DANIEL BŁASZCZYK 

SPECJALIŚCI KARDIOLODZY. 
GABINET PRYWATNY  

UL. SIENKIEWICZA 8, OŁAWA  
(NZOZ MEDAN), REJESTRACJA 
WYŁĄCZNIE TELEFONICZNA,  

TEL. 698 808 606 (47)

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX”  
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA  
- OPALANIE NATRYSKOWE 

SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 
ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 

ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 
ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 

PERMANENTNY.  
PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (4D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

TEL. 724-064-346  
SALON EXPERT LOREAL 

PROFESSIONAL 
FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMANENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, DEPILACJA 
LASEOWA, MEDYCYNA 

ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (4d) 

►► Salon Kosmetyczny „Oaza piękna”. 
Stylizacja paznokci i inne. Jelcz-Lasko-
wice, tel. 733-219-911 (1) 

►► Odchudzanie. Zacznij nowy rok 
z Herbalife. Cudów nie obiecuję, ale 
systematyczny spadek wagi już tak:) 
Jeżeli po 30 dniach rezultaty nie będą 
Cię satysfakcjonowały, otrzymasz pe-
łen zwrot poniesionych kosztów. Daj 
sobie szansę i sprawdź bez ryzyka. 
Zadzwoń i umów się na bezpłatną 
konsultację 781 079 347 (3)

►► OCHRONA - zatrudnimy  kobiety, 
mężczyzn do ochrony  na terenie Oła-
wy, stawka 9,00zł. netto za godzinę. 
Kontakt 698 943 809 (4)

NIERUCHOMOŚCI
►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 

Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Wasz Do-
radca Dorota Kopyta. Sprzedaż, kup-
no oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Kredyty. 
20 lat doświadczenia. Biuro: Oława 
ul. 3 Maja 24/3 (kierunek Tesco). Tel. 
733827410. www.waszdoradca.oto-
dom.pl (5)

►► Wycena Nieruchomości tel. 600 - 
428 – 574 (5)

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187 CAŁA OFERTA 

NA STRONIE www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl  

*2-POKOJOWE, 50 M KW., I P, 
BALKON, TBS – 50 TYS ZŁ + KAUCJA 

15 TYS ZŁ*2-POKOJOWE, 46,18 M 
KW., I PIĘTRO, BALKON, WINDA, 
2014 ROK, ZACISZNA 239,900 

ZŁ * 2-POKOJOWE, 53 M KW., V 
P., BALKON, WINDA, 2014 R, Z 

MEBLAMI, OSIEDLE ZACISZNA – 
278 TYS* 3-POKOJOWE 50 M KW., 
I P, BALKON, ANEKS KUCHENNY, 

Z MEBLAMI, 2014 R., OSIELDE 
ZACISZNA – 259.900 ZŁ*3-

POKOJOWE, 64 M KW., II PIĘTRO, 
BALKON, BLOK, LASKOWICE – 245 

TYS ZŁ *4-POKOJOWE, 68 M 
KW., V PIĘTRO, NOWE, WINDA, 

OSIEDLE ZACISZNA – 350 TYS ZŁ* 
SZEREGÓWKA 168 M KW DZIAŁKA 
330 M KW., 5 POKOI, 2000 R., KOŁO 
SZPITALA – 450 TYS ZŁ * DZIAŁKA 
BUDOWLANA 868 M KW., NOWY 
OTOK, PRAWA STRONA – 87 TYS 

ZŁ* DZIAŁKA 1400 M KW., MEDIA, 
DOJAZD, JACZKOWICE, 105 TYS 
ZŁ * DZIAŁKA 957 M KW., MEDIA 

DOJAZD, BYSTRZYCA – 88 TYS ZŁ* 
CAŁA OFERTA NA STRONIE www.

capri-nieruchomosci.gratka.pl  
TEL. 601-990-187

►► Mieszkanie z balkonem, 63mkw, 
idealne, super cena 215tys, centrum 
Jelcza-Laskowic BN 506540120

►► *Okazja* Bardzo ładne i przytulne 
mieszkanie 3-pokojowe, do wprowa-
dzenia,  195 tys. centrum Jelcza-La-
skowic BN 506540120

►► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
Oławska, II p, balkon, 63mkw, 225tys 
www.prosperhome.pl

►► Działki: Miłoszyce 1323 mkw- 55 
zł/mkw, wszystkie media, działki 
Jelcz-Laskowice od 90 tys., Chwałowi-
ce – od 45zł/m2 duży wybór, Miłoszy-
ce działki niedaleko Centrum Sportu, 
Minkowice Oł,      BN 506540120

►► Idealna oferta Dom w zabudo-
wie bliźniaczej, nowy, 415 tys., Jelcz-
-Laskowice  www.PROSPERHOME.pl,       
506540120

►► Dom wolno stojący, blisko Oławy, 
duża działka, do wprowadzenia, su-
per stan 390tys BN 506540120

►► Dom wolno stojący, Jaczkowice, 
idealny parterowy 590 tys www.pro-
sperhome.pl 506540120

►► Nowy dom parterowy w Jelczu-
-Laskowicach. 497tys Warto! www.
prosperhome.pl 793 02 02 02

►► Działka 1116 mkw 35 tys, Minko-
wice Oławskie BN 503502396

►► Nowe domy w Jelczu-Laskowi-
cach przy ul. Belgijskiej, z pompą 
ciepła i rekuperatorem- najmniejsze 
opłaty eksploatacyjne. WARTO! www.
osiedlegirasole.pl 793 02 02 02

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (2)

►► Sprzedam piękny dom podpiwni-
czony budowany dla siebie pod Oła-
wą, stan surowy zamknięty 320tys, tel 
605 292 450,wgn 

►► Sprzedam przytulny dom w 
Bystrzycy, częściowo do remontu 
102m2, 280 tys tel. 607530633 wgn 

►► Sprzedam duże 3pok. mieszka-
nie do remontu w kamienicy w cen-
trum Oławy 96 mkw, 212 tys, tel. 603 
917338 wgn

►► Sprzedam pół domu z piękną 
działką, 5 pok, w centrum Oławy, ok. 
121m2, 410 tys, tel. 607 530 633 wgn

►► Sprzedam dom w stanie surowym 
lub deweloperskim w Czernicy tel. 
607 530 633 wgn 

►► Sprzedam mieszkanie dwupozio-
mowe w centrum Oławy 71 m kw. 
Mieszkanie z Najemcami - pracowni-
cy firmy. Kontakt 606 927 400 (6d) 

Sprzedam mieszkanie 
w Oławie, 48 m kw., II p., 

dwupokojowe, kompletnie 
urządzone, b. dobra 

lokalizacja  
przy ul. Sportowej,  

tel. 608-324-443 (1) 

►► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym 
w Jelczu-Laskowicach, tel. 608-653-
214 (1)

►► Sprzedam 3 działki budowlane 
każda po 14 arów o wym. 63x22 m 
oraz działkę 8 arów o wym. 11x72m. 
Działki z dostępem do: woda, gaz 
ziemny, prąd.  Godzikowice ul. Space-
rowa. Tel. 693150064 (2)

►► Sprzedam ogródek działkowy, 
Oława, ogródki działkowe „Zacisze”, 
koło torów kolejowych. Telefon: 
606406441 (2)

►► Sprzedam grunty orne o areale 
10,70 ha i działkę rekreacyjną o areale 
3,40 ha, miejscowość Gać nr telefonu 
513-285-608 (2)

►► Sprzedam mieszkanie jedno-
pokojowe, 27 m kw., na osiedlu w 
Wierzbnie, tel. 667-083-484 (2)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (7)

►► Do sprzedania mieszkanie 72 m 
kw., II piętro, Jelcz-Laskowice, cena 
200 tys. Biuro Nieruchomości CO-
OLQUALITY 507266417 (4d)

►► Sprzedam działkę budowlaną 
30 i 15 arów w lesie Bystrzyca, tel. 
602775663 (1)

►► Sprzedam dom po remoncie, 170 
m kw., wolnostojący w Gać, gmina 
Oława + warsztat + ogród, tel. 691-
556-105 (4)

DO WYNAJĘCIA
►► 2-pokojowe 45 m kw., III p., nowe, 

balkon, winda. Zaciszna, 1300 zł mie-
sięcznie + czynsz 300 zł + liczniki, kau-
cja 1700 zł TEL. 601-990-187,  www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl

►► Sklep 150 m kw., parter, duże 
witryny, 3 Maja, na przeciwko Tesco, 
3.200 zł plus VAT miesięcznie, kaucja 
4 tys zł, TEL. 601-990-187

►► Apartament 80mkw do wynaję-
cia- wyposażony z garażem- blisko 
strefy Jelcz-Laskowice PROSPERHO-
ME 506-540-120

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (2)

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 

SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 
ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  

TEL. 605-996-555 

DO WYNAJĘCIA LOKAL O POW. 
34,16 MKW Z WITRYNAMI NA 

PARTERZE BUDYNKU BIUROWO-
USŁUGOWEGO, DO DYSPOZYCJI 

ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM. 

DOSTĘPNY OD ZARAZ.  
KONTAKT: 691 731 691,  

71/303 40 11  (4D)

►► Pokoje dla firm, prywatne Jelcz-
-Laskowice, 601-788-813 (6) 

►► Pokoje do wynajęcia, 663-237-
772 (3)

►► Do wynajęcia mieszkanie w cen-
trum Oławy 72 m2 dla pracowników 
firm z Ukrainy Kontakt 606 927 400 (7d)

►► Noclegi dla pracowników firm w 
Oławie, 505-900-394 (4)

►► Wynajmę lokal usługowy 55 m 
kw., ul. Lipowa, (obok galerii i siłowni 
Relax), 601-237-579  (2) 

►► Noclegi dla pracowników także z 
Ukrainy, tel. 515-933-977 (2)

►► Wynajmę mieszkanie w Oławie 44 
m kw., po remoncie, 603-980-741 (3)

►► Trzypokojowe w centrum. 692-
717-384 (3)

►► Mieszkanie w centrum Oławy, 
2-pokojowe, z aneksem kuchennym, 
wyposażone, tel. 602-443-638 (4) 

►► Mam do wynajęcia mieszkanie 2 
pokojowe  tel.602775663 (1)

►► Do wynajęcia dom 170 m kw., 
wolnostojący w Gać, gm. Oława, 
umeblowany + warsztat + ogród, tel. 
691-556-105 (4)

►► Wynajmę mieszkanie 30 m kw., ul. 
Małodworcowa, od stycznia 2018 r, 
tel. 606-356-517 Oława (5)

►► Pokoje do wynajęcia  TV, internet, 
rachunki wliczone w cenę, 500 zł/oso-
ba, Jelcz-Laskowice, tel. 603-991-144, 
792-044-618 (4) 

►► Do wynajęcia mieszkanie dla 
pracowników 40 m kw., dwa pokoje, 
parter, cena 1900 + rachunki, tel, 535-
062-857 (5)

Sprzedam nowy dom  
w zabudowie szeregowej, 
doskonała lokalizacja, 
ogrzewanie podłogowe, 

drewniany taras,  
Oława ul. Okólna 3,  

tel. 515-254-322
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►► Do wynajęcia 2 pokojowe miesz-
kanie w Rynku, 54m, I piętro,  częścio-
wo umeblowane, tel.692 471 860 (5)

►► Mieszkanie 3-pokojowe, Oława, 
os. Sobieskiego, I piętro, tel. 518-054-
931, 693-760-109 (1)

►► Wynajmę ładny i ciepły lokal usłu-
gowo- handlowy   w Jelczu-Laskowi-
cach tel; 691 371 026 (5)

SZUKAM
►► Szukam jednoosobowego pokoju 

Oława lub Jelcz-Laskowice, 889-997-
860 (1)

KUPIĘ
►► Kupię grunt, 692-471-877 (4d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (4d)

►► Kupię każde mieszkanie lub 
dom z dowolnym stanem prawnym. 
Szybka wypłata gotówki. Tel. 669 
505 054 (4d)

►► Kupię mieszkanie 608-693-600 (4d)

►► Kupię mieszkanie 2- 3 pok. Oława 
lub Wrocław , tel. 603 917 338, wgn

►► Kupię mieszkanie 2-pokojowe, do 
II piętra, na Sobieskiego, cena do 180 
tys zł, gotówka, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl 601990-187

►► Kupię 2 lub 3-pokojowe mieszka-
nie w Oławie, wybudowane po 2010 
roku, gotówka, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl 601990-187

►► Kupię działkę budowlaną na Zwie-
rzyńcu w Oławie, tel. 722-137-774 (4)

►► Kupię garaż w Jelczu-Laskowicach 
lub okolicach, tel. 883-079-729 (1)

►► Kupię działkę budowlaną lub 
rekreacyjną, w granicach 800mkw – 
Jelcz-Laskowice lub okolice, tel. 883-
079-729 (1)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (11)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (1D)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762  

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A  
(KWADRACIAK) 

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (6)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (6)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (1)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957- 359, l (3)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 (3)

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Cyklinowanie, 697-143-799 (25d) 

►► Wycinka drzew tel. 665 253 783 (1)

►► Usługi koparko-ładowarką meca-
lac, tel. 502411884 (4)

Rekuperacja  
solidnie doświadczenie  

792 951 299 (1)

Domy pasywne  
- IZODOM 2000  
- 792 951 299 (1)

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (2D)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli antycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (19d)

►► Meble Mix Marcin Zanin meble-
mix@wp.pl, kuchenne, szafy, garde-
roby, łazienkowe oraz inne. Fachowe 
doradztwo, bezpłatne pomiary i 
solidne wykonanie. Jelcz-Laskowice, 
609-034-113 (4d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (4d)

►► Meble na wymiar, kuchenne, po-
kojowe, szafy, garderoby, drzwi, scho-
dy, 605-424-086, 695-139-294 (3)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, MONTAŻ 
SERWIS KLIMATYZACJI. DOJAZD 

GRATIS! TEL. 605-388-369 (59)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD  

– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH  
– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (9d)

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

603-835-219 (8d) 

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (1) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitarny-

ch,www.satix.net.pl, 602-495-749 (24)

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (24) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (2)

►► Naprawa telewizorów i monito-
rów. Dojazd do klienta, tel. 603-701-
066 (1)

CZYSZCZENIE
►► Profesjonalne czyszczenie dywa-

nów, wykładzin, tapicerek, 665-639-
401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (17D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu 724-429-736(1d)

►► Kameleon – czyszczenie dywa-
nów, tapicerek 504-910-168 (1) 

►► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej. Tanio, skutecznie – www.
ecopranie.pl, 692-057-141 (17)

►► Kameleon – wynajem odkurzaczy 
piorących, 504-910-168 (1) 

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (12d)

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki, 693-
372-032 (5)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (2d) 

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 604-332-147 (4d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Przewóz mebli, 604-332-147  (4d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(4d)

►► Transport HDS, 724-768-466 (3d) 

►► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (2)

HYDRAULICZNE
►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 

hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (18)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (2) 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (15d)

►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Gazowe, olejowe, ekogroszek, pe-
let 501-278-041, 501-714-308 (7) 

►► Junkersy – naprawa, 501-278-041 

►► Gaz, ogrzewania, woda, kanaliza-
cje, kotłownia, piece c.o., przyłącza do 
budynków (nowe oraz naprawy), 505-
900-394, 502-134-309 (5)

BUDOWLANE
►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (2)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (6)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI.  
10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 

DOMÓW DO WYBORU.   
www.etka.pl  

tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (41)

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (6)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (4d) 

►► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, 698-
623-537 (1d) 

►► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier, 698-623-
537 (1d) 

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (17d)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (24) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-
229 (11)

►► Brukarstwo, 502-411-884 (4d) 

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (21) 

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (3d) 

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (10)

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni, 697-106-
011 (9)

►► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (17d) 

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (13) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (17)

►► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie, 693-585-786 (9)

►► Remonty, wykończenia. Tanio i so-
lidnie, tel. 698-484-858 (5)

►► Docieplenia i elewacje, tel. 698-
484-858 (5)

►► Malowanie mieszkań, 605-667-
394 (3)

►► Remonty mieszkań, 605-667-394 

►► Łazienki od A do Z, 605-667-394 (3)

►► Usługi remontowo-budowlane 
od A do Z, 723-636-532 (9)

►► Usługi budowlane, podbitka, ry-
gipsy, malowanie, szpachla, panele, 
murarskie, tel. 664-416-418 (5)

►► Dar-Bud usługi brukarskie i bu-
dowlane, tel. 655-289-776 (3) 

►► Regipsy, panele, malowanie, ka-
felki, tynkowanie, gładzie, 665-289-
776 (3)

REKUPERACJA SOLIDNIE 
DOŚWIADCZENIE 792 951 299 (1)

DOMY PASYWNE - IZODOM 2000 - 
792 951 299 (1)

UROCZYSTOŚCI
►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (19) 

VIDEOFILMOWANIE
►► Artur Wawer www.artur.video-

-weselne.pl 888-664-585(17)

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-104 

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (10d)

►► Videofilmowanie, fotografia ślub-
na, tel. 697-679-237 (7)

ZESPOŁY
►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (1d)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (28)

►► For You, 604-421-959 (19) 

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (11d) 

►► Zespół „K & K” – 600-232-074 (9)

►► DJ DOKTOR, 721-656-740 (12)

►► Zespół SunnyDay 100% na żywo. 
Imprezy okolicznościowe, zabawy 
weselne. Tel. 791 860 214 (15)

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (3d)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (2)
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PodziêkowaniaPodziêkowania ► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (16d)

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
ww.visionjobs.com(3) 

 ► SAWICKA -SKIBIŃSKA ELŻBIETA 
tłumacz przysięgły języka rosyjskie-
go, tel. 501-410-713 (49)

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputero-

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (2)

 ► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy 
adres: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (17d)

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (4d) 

Zakład Opiekuńczo-
Leczniczy 
i Hospicjum 
w Oławie bardzo 
dziękuje za pomoc 
rzeczową pani 
Jadwidze Kaczor, 
pani Elżbiecie 
Morawskiej, 
panu Danielowi 
Baranowskiemu 
w zorganizowaniu 
wigilii naszym 
pacjentom. Dzięki 
Państwu po 
raz kolejny nasi 
pacjenci mogli 
przeżyć ten ważny 
dzień w sposób 
wyjątkowy

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (13d) 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotów-
kowe pożyczki pozabankowe biuro 
Oława pl. Gimnazjalny 5 B plastry 
miodu obok punktu z dorabianiem 
kluczy i sklepu odzieżowego. Kontakt 
501169184 (4d) 

NAUKA
 ► Korepetycje, prowadzenie biura, 

język niemiecki, 50813074 (1) MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. OŁAWA 

UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (14)

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (4d)
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POWIAT 
Akcja profi laktyczna 

Oławskie starostwo powiatowe prowadzi 
kampanię informacyjną, ostrzegającą przed 
tragicznymi skutkami zatrucia tlenkiem węgla, 
potocznie nazywanego czadem

- Corocznie z tego powodu traci 
w Polsce życie kilkadziesiąt osób, a kilka 
tysięcy ulega ciężkiemu zatruciu - mówi 
Zdzisław Brezdeń, starosta oławski, pro-
mujący kampanię informacyjną, mającą 
na celu zminimalizowanie tego groźnego 
zjawiska, jakim jest czad. - To często 
nie ma związku z pożarem, a wynika 
z niewłaściwej eksploatacji budynku 
i znajdujących się w nim urządzeń oraz 
instalacji grzewczych. 

Objawy zatrucia tlenkiem węgla to 
zmęczenie, nudności, problemy z oddy-
chaniem, bóle i zawroty głowy, kaszel, 
sine usta i bladość. Jeżeli wystąpią te 
objawy, nie wolno ich lekceważyć. 
W początkowej fazie są bardzo podobne 
do grypy, jednak tylko szybka reakcja 
może uratować życie! Starosta radzi, aby 
w sytuacjach, gdy zachodzi podejrzenie 
zatrucia czadem, wykonać następujące 
czynność: 

1) wyłączyć wszystkie urządzenia, 
które mogą być źródłem powstawa-
nia tlenku węgla, oraz otworzyć okna 
i drzwi;

2) szybko opuścić mieszkanie, wyjść 
na świeże powietrze i zadzwonić pod 
numer alarmowy 112 lub zawiadomić 
straż pożarną - 998.

Szef Zarządu Powiatu dodaje, że nie 
wolno wracać do mieszkania przed przy-
jazdem strażaków! Poza tym wszyscy 
poszkodowani powinni otrzymać jak 
najszybciej pomoc medyczną. 

- Pamiętajmy, żeby jeszcze przed roz-
poczęciem sezonu grzewczego zawsze 
dokładnie sprawdzić instalację - apeluje 
szef oławskich władz powiatowych 
i instruuje: - Nie wolno zasłaniać kratek 
wentylacyjnych. Należy często wietrzyć 
pomieszczenie, w którym odbywa się 
proces spalania (kuchnie, łazienki wy-
posażone w termy gazowe), a najlepiej 
zadbać o niewielkie rozszczelnienie 
okien. W trosce o własne bezpieczeń-
stwo, warto rozważyć zamontowanie 
w domu czujek dymu i gazu. Koszt 
zamontowania czujki jest niewspół-
miernie niski względem korzyści, jakie 
daje zastosowanie tego typu urządzeń, 
a przede wszystkim uratowanie najwyż-
szej wartości, jaką jest życie.

(KAT)

Starosta ostrzega: 
- Uwaga na „cichego 
zabójcę”, czad zabija!
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Łagodna, wesoła, 
wysterylizowana sunia, 
tel. 500-847-340

Łagodna, wysterylizowana 
sunia, tel. 500-847-340

Przyjazny, wesoły, 
wykastrowany pies, 
tel. 500-847-340

Wesoły, wykastrowany pies 
podwórkowy, tel. 500-847-340

Łagodny, wykastrowany, 
wesoły psiak, tel. 500-847-340

Młody, wykastrowany, łagodny 
pies, tel. 500-847-340

Wesoła, wysterylizowana sunia 
szuka doświadczonego pana, 
tel. 500-847-340

Na terenie Oławy znaleziono 
starszego psa, tel. 500-847-340

Wesoły, łagodny, 
wykastrowany psiak, 
tel. 500-847-340

Dwumiesięczny piesek, 
tel. 667-735-988

Mieszaniec teriera znaleziony 
w Danielowicach, tel. 667-735-988

Kilkuletni, wykastrowany 
mieszaniec beagle, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Dwie kilkuletnie, 
wysterylizowane suczki, 
tel. tel.667-735-988 Średni, wykastrowany, 

pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młody, wykastrowany, 
towarzyski jack terier, 
tel. 667-735-988

Młoda, wysterylizowana suczka 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletnia, wysterylizowana 
suczka owczarka niemieckiego, 
tel. 667-735-988

Czarny mieszaniec znaleziony 
w Jaczkowicach, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, wykastrowany, 
pilnujący mieszaniec owczarka 
niemieckiego, tel. 667-735-988

Wesoły, wykastrowany 
pięciomiesięczny psiak, 
tel. 500-847-340

Wesoła, łagodna, 
wysterylizowana sunia, tel. 
500-847-340

Wesoły, łagodny psiak, 
tel. 500-847 -340

Szukają domu

   
  

WĘDKARSTWO 
Nowe otwarcie... 

Na wigilijnych stołach 
wędkarzy różnie bywało 
ze złowionymi samodziel-
nie rybami
Mimo że do naszych zbior-

ników wpuszczono ponad 
3 tony karpi i innych gatun-
ków ryb, to złowienie miaro-
wych było nie lada wyzwa-
niem. Wiele trudności mieli 
również łowcy sandaczy, tylko 
najwytrwalszym udało się je 
złowić i to głównie na począt-
ku grudnia. Tylko tym, którzy 
niemal codziennie bywali nad 
wodą, udało się postawić swo-
je trofeum na wigilijnym stole. 
Większość posiłkowała się 
zakupem w stoisku rybnym. 
Święta w rodzinnym gronie 
i w przytulnym mieszkaniu 
były czasem odpoczynku od 
wędkarskich pokus. Teraz jest 
czas podsumowań.

Rok 2017 przyniósł oław-
skiemu wędkarstwu zdecy-
dowanie mniej sportowych 
sukcesów. Do najlepszych 
osiągnięć w naszym powie-
cie należy zaliczyć ósme 
miejsce drużyny oławskiego 
Koła Miejskiego PZW nr 16, 

w spinningowych mistrzo-
stwach okręgu. Indywidualnie 
było jeszcze gorzej, bo najlep-
szy zawodnik z naszego po-
wiatu na tych mistrzostwach 
zajął dopiero 18. miejsce. 
W spinningowym Grand Prix 
okręgu wrocławskiego Robert 
Pilśniak został sklasyfiko-
wany na 23 pozycji. Trochę 
lepiej było w spławiku, gdzie 
w mistrzostwach okręgu we-
teranów, w kategorii powyżej 
65 lat, Henryk Broda z Koła 
Miejskiego nr 16 w Oławie, 
został mistrzem, Stanisław 
Kądziołka był siódmy, a An-
drzej Walkiewicz zajął ósme 
miejsce. 

W tych samych zawo-
dach, w kategorii wiekowej 
powyżej 55 lat, Leszek Kruk 
z Koła PZW nr 19 „Rze-
mieślnik” zajął piąte miejsce, 
szósty był Leszek Poszywanik 
z „miejskiego”, a w pierwszej 
dziesiątce znalazło się jeszcze 
dwóch oławskich zawodni-
ków. 

W klasyfi kacji Grand Prix 
Okręgu w dyscyplinie spła-
wikowej najlepszy zawodnik 
z naszego powiatu sklasyfi -
kowany został na 31. miejscu, 
a oławianin - na 34.

W klasyfi kacji Grand Prix 
Okręgu Tomasz Mołdawiak 
uplasował się na drugiej po-

zycji, Andrzej Świętach na 
piątej, a Andrzej Walkiewicz 
- na szóstej. Drużynowo team 
„miejskiego” zajął drugie 
miejsce. 

W tym roku wybrano 
nowe władze kół, Okręgu 
oraz Zarządu Głównego. Po 
zawirowaniach ubiegłorocz-
nych w Okręgu Wrocławskim, 
o czym wcześniej pisaliśmy, 
jest szansa że coś się zmieni... 
tylko czy na lepsze? 

                             *
Koło PZW nr 19 „Rze-

mieślnik” w Oławie zaprasza 
na zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze (uzupełniające), 
które odbędzie się 14 stycznia, 
o godz. 10.00, w siedzibie koła 
przy ul. 3 Maja 1a.

                              ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: nr 
+48-600-378-240.

(GRARO)

Wędkarskie 
podsumowanie roku

Szczęśliwego Nowego 
Roku!

Wszystkim wędkarzom 
oraz sympatykom 
wędkarstwa życzymy 
wspaniałych połowów 
i wrażeń w nowym 
2018 roku!
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Taniec 
Soliści, pary i formacje 

Skromniej niż zazwyczaj 
wyglądał tegoroczny 
oławski festiwal tańca. 
Jednym z powodów były 
problemy z uzyskaniem 
odpowiedniego terminu 
wykorzystania hali OCKF

- Nie mogliśmy, tak jak 
w latach poprzednich, zorga-
nizować mistrzostw i pucharu 
Dolnego Śląska, bo te wyda-
rzenia były zarezerwowane 
na 18 i  19 listopada, a  wła-
śnie w  tym czasie odbywał 
się u  nas turniej bokserski 
- mówi Mirosława Cydzik, 
szefowa KTT „Athina”, orga-
nizatorka oławskich imprez 
tanecznych. W  zamian za to 
odbył się tradycyjny turniej 
tańca towarzyskiego o  pu-
char burmistrza Oławy, ale 
tym razem bez gali i bez par 
z  klasami tanecznymi. Bar-
dzo młodzi, ale i nieco starsi 
tancerze, zaczynający dopiero 
sportową karierę, rywalizo-
wali 3 grudnia, w  zawodach 
pod hasłem „Pierwszy krok”. 
Uczestniczyło łącznie 60 par, 

rywalizujących w kategoriach 
wiekowych: do 7 i do 9 lat, 10-
11 lat, 12-13 lat oraz powyżej 
14 lat. Były to głównie pary 
z  Oławy, z  klubu „Athina” 
oraz ze Szkoły Tańca Hanny 

Zielińskiej z  Ząbkowic Ślą-
skich, a także jedna ze Szkoły 
Tańca „Diament” Wrocław. 
Dzień wcześniej, w  sobotę 2 
grudnia, w hali OCKF odbył 
się Festiwal Tańca Nowocze-

snego „Koguci Pazur 2017”. 
Była to już czwarta edycja tych 
zawodów (pierwsze rozegrano 
w Oławie 28 listopada 2014). 
Widzowie oglądali występy 
solistów, duetów oraz zespo-

łów, w różnych formach tańca 
nowoczesnego: „hip-hop”, 
„disco-dance”, „modern” 
i „jazz”. 

W tegorocznym oławskim 
festiwalu wzięło udział blisko 
400 tancerzy. W bloku poran-
nym rywalizowali soliści oraz 
duety, w stylach „disco-dance” 
oraz „hip-hop”, w  trzech ka-
tegoriach wiekowych - do lat 
11, 12-15 oraz powyżej 15 lat.

W gronie laureatów stylu 
„disco-dance” były głów-
nie tancerki z klubu „3 Dan-
ce” Wrocław: Maja Koźlik, 
Aleksandra Nehring, Amelia 
Górecka, Maria Irga, Kata-
rzyna Gajewska i  Katarzyna 
Waszczak.

W  grup ie  „h ip -hop” 
triumfowali: Tamara Wło-
darz, Amelia Górecka i Marta 
Burns z  klubu „3 Dance” 
Wrocław, Wojciech Niziński 
i Julia Tatuśko z KT „Carmen” 
Wałbrzych, Kamila Łozowska 
z SDA Złotoryja oraz Wiktoria 
Staszyńska i  Sara Szymczyk 
z WDK Nysa.

W bloku południowym od-
bywała się rywalizacja duetów 

z innych form tańca oraz zespo-
łów hip-hopowych. Laureatami 
indywidualnymi zostali: Zu-
zanna Rekus, Amanda Zubek, 
Amelia Drozd i Olimpia Gold-
mann z klubu „Sofija” Milicz 
oraz Iza Jodłowska i Martyna 
Korobij z „Arytmii” Wrocław. 

Nagrodzono formacje: 
DNA Nysa, „Zmyłka” Nysa, 
„Pretext” z „Arts Studio” Oła-
wa, „Mini Paka” ze Złotoryi, 
„Okto” z  „Athiny” Oława, 
„DNA Gamonie” Nysa oraz 
„DNA Elite” Nysa.

Na j lepsze  p rogramy 
w  stylu „show dance” i  in-
nych: „Kołysanka”, „Odpuść”, 
„Drzewa” i  „Boogi”, zapre-
zentowane przez tancerzy 
z klubów „Sofija” w Miliczu 
i w Żmigrodzie; „Polowanie”, 
przedstawione przez mini-
formację „Arytmia” z Wro-
cławia, oraz „Midsummer” 
i  „Wiosna”, pokazane przez 
wrocławską grupę „Piruet”.

Sporo braw zebrali tance-
rze i tancerki z grup starszych 
i seniorskich: „Sisters” z klu-
bu „Step” Wrocław, „Ladyss” 
z  „Athiny” Oława, „Ząbko-
wickie jezzgotki” z UTW Ząb-
kowice oraz „Spoko babki” 
z UTW Oława.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Oławski festiwal tańca 2017

U niektórych tancerek już na początku grudnia było widać sylwestrowo-noworoczny nastrój...
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Strzelectwo 
Noworoczne zawody 

Oławski Klub Strzelecki 
LOK zaprasza w ponie-
działek 1 stycznia 2018, 
na strzelnicę miejską przy 
ulicy Rybackiej w Oławie

Niezależnie od pogody, 
będą tam wówczas rywali-
zowali młodzicy, juniorzy 
i  seniorzy, w  strzelaniu do 
tarczy z  karabinka sporto-

wego. Zawodnicy oddadzą 
po 13 strzałów (3 próbne 
i 10 ocenianych), z odległo-
ści 50 m, w  pozycji leżąc. 
Najlepsi w  poszczególnych 
kategoriach powalczą o tytuł 
„Noworocznego oławskiego 
króla strzeleckiego 2018”. 

Zawody mają charakter 
otwarty, więc mogą w nich 
uczestniczyć wszyscy chętni 
mieszkańcy Oławy i  po-
wiatu oławskiego, a  także 
świąteczni i  sylwestrowo-
-noworoczni goście i  z in-
nych regionów kraju lub 
z zagranicy. 

Obowiązuje wpisowe. Dla 
płacących składki członków 
oławskiej LOK i  młodzieży 
szkolnej - 10 zł, a dla pozo-
stałych - 20 zł. 

Organizatorzy zapewnią 
uczestnikom i  kibicom kieł-
baski z  rożna, także gorące 
napoje.

                   * 
Początek noworocznej 

imprezy na strzelnicy miejskiej 
przy ul. Rybackiej w Oławie - 
o godz. 11.00. 

(KAT)

Powalczą o tytuł króla

Wszystkim sportowcom, trenerom i działaczom klubów sportowych z po-
wiatu oławskiego życzymy, aby rok 2018 rok obfitował w medale i rekordy 
oraz w zwycięskie mecze i turnieje, nagradzane mistrzowskimi tytułami lub 
awansami do wyższych klas. Tym zespołom, które po rundzie jesiennej 2017 są 
bliżej końcowych miejsc w tabelach, życzymy udanej wiosny 2018 i skutecznej 
walki o uniknięcie spadku. 

Natomiast Czytelnikom, śledzącym na łamach naszej gazety relacje ze 
sportowych aren powiatowych, krajowych i zagranicznych, z udziałem zawod-
niczek i zawodników z Ziemi Oławskiej, życzymy wielu pozytywnych emocji 
i radosnych wzruszeń! 

Redakcja sportowa „Gazety Powiatowej - Wiadomości Oławskie”

Noworoczne 
życzenia 2018

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Sylwestrowe 
bieganie s.32-33

s.34-35

Srebrne wesele 
„Victorii”
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TENIS STOŁOWY 
25 lat minęło 

W starej jelczańskiej hali 
sportowej, przy placu 
Partyzantów, uroczyście 
świętowano 9 grudnia, 
w międzynarodowym 
gronie, srebrny jubileusz 
MLKS „Victoria” Jelcz-
-Laskowice

Głównym bohaterem 
i celebrantem uroczystości 
był założyciel, prezes, trener 
i zawodnik w jednym, czyli 
Wincenty Marchewski. On 
też przywitał na wstępie licz-
ne grono zaproszonych gości 
oraz uczestników jubileuszo-
wego turnieju towarzyskiego. 
W telegraficznym skrócie 
przedstawił także historię 
klubu, założonego w 1992 

roku, a więc już po zmianach 
ustrojowych z przełomu lat 
1989-1990, jakie dokonały 
się w całej Polsce. W Jelczu-
-Laskowicach ten okres wiązał 
się ze stopniowym upadkiem 
Jelczańskich Zakładów Samo-
chodowych, w okresie PRL 
dominatora gospodarczego 
w powiecie oławskim, także 
głównego inicjatora i sponso-
ra wielu działań prospołecz-
nych, w tym sportu i rekreacji, 
koncentrujących się przez 
wiele lat w klubie „Moto-
-Jelcz” Oława. W czasach 
hegemonii MJO kilkakrotnie 
podejmowano próby utwo-
rzenia sekcji tenisa stołowe-
go, ale poza jednostkowymi, 
epizodycznymi zdarzeniami, 
w ramach wielkiego „Moto-
-Jelcza” pingpongiści szerzej 
nie zaistnieli. W połowie lat 
osiemdziesiątych XX wieku 
próbę założenia sekcji tenisa 
stołowego, przy jelczańskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji, 

podjął przetransferowany 
wtedy z Oławy do Jelcza in-
spektor Szczepan Kobel. Zbyt 
długo jednak ona także się 
nie utrzymała - upadła wraz 
z powrotem Kobla do Oławy. 

Na trwale zaistniała dopie-
ro w 1992 roku, gdy Wincenty 
Marchewski z Edwardem Pa-
jąkiem założyli stowarzyszenie 
sportowe pod nazwą Miej-
sko-Gminny Ludowy Klub 
Sportowy „Victoria”, które 
działa do dziś, z trochę obecnie 
zreformowanym „przedrost-
kiem”, jako Miejski Ludowy 
Klub Sportowy „Victoria” J-L. 

W części ofi cjalnej jubile-
uszowych obchodów wyróż-
niono zasłużonych działaczy 
i zawodników „Victorii”, 
a także przekazywano preze-
sowi Marchewskiemu (w róż-
nej formie - patery, grawerki, 
puchary, statuetki i dyplomy) 
okolicznościowe gratulacje. 

Te ostatnie m.in. przeka-
zali: prezes Dolnośląskiego 

Związku Tenisa Stołowego 
Kamil Skrzypczak, w imieniu 
przewodniczącej Rady Miej-
skiej Beaty Bejdy - wiceszef 
RM Krzysztof Woźniak, a w 
imieniu władz miasta i lokal-
nej społeczności - burmistrz 
Bogdan Szczęśniak, w to-
warzystwie wiceburmistrza 
Marka Szponara oraz prze-
wodniczącego Rady Miejsko-
-Gminnej Zrzeszenia LZS 
w J-L Aleksandra Bajsaro-
wicza. 

Jubileuszową statuetkę 
oraz suweniry wręczyli przed-
stawiciele „Banika” Rtyne 
- zaprzyjaźnionego klubu 
sportowego z Czech, z którym 
„Victoria” utrzymuje stałą 
współpracę i wymianę spor-
tową już ponad 16 lat. 

Ponieważ od początku 
klub „Victoria” działa pod 
auspicjami Ludowych Ze-
społów Sportowych, władze 
ogólnopolskie i regionalne 
tego zrzeszenia uhonorowały 
odznakami i medalami kilku-
nastu działaczy i zawodników. 
Dużą Srebrną Odznakę Dol-
nośląskiego Zrzeszenia LZS 
otrzymał współzałożyciel klu-
bu, zawodnik i wieloletni wi-
ceprezes Edward Pająk. Duże 
Brązowe Odznaki przyznano 
Piotrowi Tworkowskiemu, 
wychowankowi „Zaodrzanki” 
Oława, obecnie wiceprezeso-
wi i głównemu sponsorowi 
„Victorii”, oraz Radosławowi 
Malinowskiemu - najwybit-
niejszemu wychowankowi 
jelczańskiego klubu tenisa 
stołowego. 

Małe złote odznaki DZ 
LZS otrzymali: Monika Fi-
linowicz, Jacek Gadziński, 
Aleksandra Isańska, Justyna 
Karwacka, Józef Koryzna, 
Rafał Kownacki, Agnieszka 
Marchewska, Joanna Potom-

Ćwierćwiecze „Victorii” 
- jubileusz skromny, ale dumny

Pamiątkowa fotografi a uczestników uroczystości

Głównym celebrantem i największym benefi cjentem jubileuszu 
„Victorii” był jej założyciel i prezes Wincenty Marchewski

Gratulacje składa prezesowi jubilatki burmistrz Bogdan Szczęśniak, w towarzystwie swojego zastępcy 
Marka Szponara i przewodniczącego Rady Miejsko-Gminnej LZS Aleksandra Bajsarowicza

Prezes DZTS Kamil Skrzypczak uhonorował szefa „Victorii” oraz 
najwybitniejszych zawodników tego klubu

Radosław Malinowski wygrał główny turniej okolicznościowy

>>

>>
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ska, Jarosław Wożniakiewicz 
i Arkadiusz Wybieralski.

Małe srebrne odznaki 
DZ LZS wręczono: Piotrowi 
Marchewskiemu, Piotrowi 
Nowakowiczowi, Piotrowi 
Przyborowskiemu i Aleksan-
drowi Wożniakiewiczowi. 

Małymi brązowymi od-
znakami DZ LZS uhono-
rowano: Malwinę Jarecką, 
Marcelinę Jarecką, Tomasza 
Muszkietę, Tomasza Sol-
skiego oraz Daniela Wąsa 
i Roberta Wąsa. 

Prezes  DZTS Kamil 
Skrzypczak udekorował od-

znakami związkowymi naj-
bardziej zasłużonych oraz wy-
różniających się w  rozgryw-
kach regionalnych i  ogólno-
polskich zawodników Victorii: 
Radosława Malinowskiego, 
Rafała Kownackiego, Jacka 
Gadzińskiego i Agnieszkę 
Marchewską - srebrną me-
dalistkę akademickich mi-
strzostw Polski. 

Po części oficjalnej roz-
grywano towarzyski otwarty 
turniej indywidualny, z udzia-
łem prawie 40 zawodników 
i  zawodniczek z  zaprzyjaź-
nionych z „Victorią” klubów, 

m.in. z  Rtyne w  Czechach, 
z Prusic, Międzyborza, z Ką-
tów Wrocławskich, ze Świe-
radowa, Krotoszyna, także 
z Warszawy. W turnieju głów-
nym zwyciężył wychowanek 
„Victorii”, a  obecnie zawod-
nik KS „Krotosz” Krotoszyn - 
Radosław Malinowski. Drugie 
miejsce zajął Jacek Gadziński 
z „Victorii” J-L, a trzecie Mar-
tin Petr z TJ „Banik” Rtyne. 

Najlepsi zawodnicy otrzy-
mali puchary, medale i  dy-
plomy, ufundowane przez 
burmistrza Jelcza-Laskowic 
oraz jubileuszowe koszulki 
sportowe, zakupione i  przy-
gotowane przez władze MLKS 
„Victoria” J-L.

Równolegle rozgrywa-
no klubowy turniej kobiet 
- systemem skróconym, do 
dwóch wygranych setów. 
Rywalizowały byłe i  obec-
ne pingpongistki „Victorii”. 
Zwyciężyła Aleksandra Isań-
ska, przed Justyną Karwacką 
i Marceliną Jarecką. Czołowe 
zawodniczki tego turnieju 
uhonorowano pucharami, 
medalami, dyplomami i  na-
grodami rzeczowymi.

Wieczorem działacze i za-
wodnicy „Victorii” oraz goście 
i przyjaciele klubu spotkali się 
na uroczystej kolacji, w  ka-
wiarni „Uśmiech”. Tam wspo-
minano najciekawsze zda-
rzenia i  sukcesy z  25-letniej 
historii jelczańskiego klubu 
tenisa stołowego. W jego dzie-
jach były również trudne mo-
menty, i to całkiem niedawno. 
Po wybudowaniu nowej hali 
sportowej i  powstaniu Cen-
trum Sportu i Rekreacji, posta-
nowiono sprzedać stary obiekt 
przy placu Partyzantów, przez 
minione ćwierćwiecze głów-
ne przytulisko jelczańskich 
pingpongistów. Na szczęście 
nie było chętnych do kupna 
starej hali i dzięki temu „Vic-
toria” może nadal tam działać 
i  szkolić kolejne pokolenia 
jelczańskich zawodników. 
Obecnie największą, jeszcze 
bardzo młodą gwiazdą „Vic-
torii”, jest Marcelina Jarecka, 
odnosząca znaczące sukcesy 
na arenie ogólnopolskiej. 

                *
Redakcja sportowa „Ga-

zety Powiatowej” przyłącza 
się do jubileuszowych gratu-
lacji, życząc „Victorii” Jelcz-
-Laskowice trwania i  sukce-
sów w kolejnym ćwierćwieczu! 

 
Tekst i fot.: 

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Panie rozgrywały wewnętrzny turniej klubowy

Przedstawiciele klubu z Rtyne otrzymali pamiątkową statuetkę,  
a zrewanżowali się tym samym i suwenirami

Tenis stołowy 
VI liga 

Świetnie spisali się 
w pierwszej rundzie 
rozgrywek pingpongiści 
M-GLKS „Odra” Oława. 
W sześciu kolejnych 
meczach odnieśli 
komplet zwycięstw 
i przed startem 
do rundy rewanżowej 
współliderują 
w tabeli

W spotkaniu piątej kolej-
ki, rozgrywanym 28 paździer-
nika w  sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr 8 
w Oławie, „Odra” pokonała 
WZSN „Start” Wrocław 10:6. 
Punkty dla oławskiego zespo-
łu zdobyli: Tomasz Solski - 4, 
Tomasz Muszkieta - 3, 5 oraz 
Bartłomiej Solski - 2,5.

Tydzień później, 4 listo-
pada, oławianie grali w Sy-
cowie, gdzie zmierzyli się 
z  miejscowym UKS „Pło-
mień” MOSiR i wygrali także 
10:6. Natomiast 15 listopada 
oławska drużyna podejmo-
wała KU AZS UE IV Wro-
cław, a 18 listopada zagrała 
w  Tyńcu Małym z  ULKS 
„Płomień”. Oba mecze za-
kończyły się zwycięstwami 
„Odry” w stosunku 10:3. 

W meczach tych punkty 
dla drużyny z  Oławy zdo-
bywali: Jan Pryjda, Tomasz 
Solski, Tomasz Muszkieta, 
Bartłomiej Solski, Grzegorz 
Łastowski oraz Franciszek 
Michniacki. Dobrą grę oła-
wianie pokazywali zwłasz-
cza w  deblach. Wygrali 7 
z 8 gier podwójnych w tych 
pojedynkach. 

9 grudnia oławianie 
rozgromili u  siebie PKS 

„Tęczę” Wrocław 10:1. 
Jedyny pojedynek przegrał 
grający trener „Odry” To-
masz Muszkieta, ulegając 
po zaciętej walce Piotrowi 
Lubochowi. 

W  os ta tn im meczu 
pierwszej rundy oławia-
nie pojechali 16 grudnia 
do Lizawic, gdzie stoczyli 
ciekawy i  zacięty bój der-
bowy z  drugim zespołem 
„Orła” Lizawice, w którym 
występują m.in. Paweł Na-
białczyk i Szczepan Kobel. 
Właśnie ci dwaj doświad-
czeni gracze sprawili oław-
skiej drużynie najwięcej 
problemów. Wygrali swoje 
pojedynki indywidualne, 
a także deblowy przeciwko 
parze Jan Pryjda - Bartło-
miej Solski. 

Szersza ławka rezer-
wowych graczy pozwoli-
ła jednak przechylić szalę 
zwycięstwa meczowego na 
korzyść oławskiego zespo-
łu, który ostatecznie wygrał 
10:6. 

Punkty dla oławskiej 
„Odry” w  tym derbowym 
pojedynku zdobyli: Tomasz 
Muszkieta - 3,5; Jan Pryjda - 
2; Tomasz Solski - 1,5 oraz 
Bartłomiej Solski, Grzegorz 

Łastowski i  Mateusz Stats 
- po 1. 

Dla „Orła” Lizawice 
punktowali: Paweł Nabiał-
czyk - 3,5; Szczepan Kobel 
- 1,5 oraz Janusz Krzemiń-
ski - 1.  

              *
Po pierwszej rundzie 

„Odra” Oława zajmuje II 
miejsce w  tabeli, wśród 11 
zespołów, ustępując liderowi 
- drużynie LKS „Olimpia” II 
Żerniki Wrocławskie - tylko 
gorszym bilansem małych 
punktów. Tych dużych oła-
wianie zgromadzili 18 i mają 
realne szanse awansu do 
V ligi, bo po zakończeniu 
sezonu promocję do wyższej 
klasy rozgrywkowej uzyska-
ją cztery czołowe drużyny. 
„Orzeł” II Lizawice zajmuje 
po pierwszej części rozgry-
wek ósme miejsce w  tabeli 
grupy wrocławskiej VI ligi 
dolnośląskiej. 

Początek rundy rewan-
żowej - 13 stycznia 2018. 
Oławianie zagrają w  tym 
dniu na wyjeździe z zespołem 
GOKiS Kąty Wrocławskie, 
a  lizawiczanie podejmować 
będą KS „Ajde” II Oleśnica.

 
(KAT)

Burzliwa 
jesień 
oławskiej 
„Odry”

Debiutujący w rozgrywkach ligowych pingpongiści oławskiej „Odry” od sześciu kolejek kroczą 
od zwycięstwa do zwycięstwa i najprawdopodobniej na koniec sezonu wywalczą awans do V ligi 
dolnośląskiej

ar
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Przy stole weteran oławskiego i jelczańskiego tenisa stołowego Szczepan 
Kobel, który pierwszy podjął próbę założenia klubu pingpongowego  
w Jelczu-Laskowicach, poza strukturą JZS i „Moto-Jelcza”
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